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Pomimo znacznie zw ięk szo n y ch  z tego powo­
du kosztów wydawnictwa, pierwotna cena pre­
numeraty

“ sil© E©sta!3 ptsclwyżssona.
Szczegóły prenumeraty w nagłówku dziennika

H ę M m tm i  I  I Z W O l S l l l .
- Od kilku dni wielkie dzienniki niemieckie i 

francuskie, uchodzące za dobrze poinformowane 
w sprawach polityki zagranicznej, zajmują się 
bardzo żywo przygotowującą się zmianą sto­
sunków między Austryą i Rosyą, między hr. 
Aehrenthalem a p. Izwolskim. Powód do tego 
dał hr. Aehrenthal, przyjąwszy u siebie londyń­
skiego koiespoudeut.a „Nowego Wremioni" — 
Bożydara Wessełickiego (pseudonim: „Argus"), 
wobec którego wyraził się z uprzejmościami na 
rzecz Rosyi, o wiele przekraczającemi granice 
konwencjonalnej frazeologii dyplomatycznej.

Niezwykły ten interview wywołał tem więk­
szą sensację w całej Europie politycznej, że 
ów dziennikarz rosyjski był niegdyś ściganym 
przez austryac-kie sądy wojenne agentem rosyj­
skim, obecnie zaś na swojem wpływowem sta­
nowisku w Londynie stara  się szkodzić intere­
som Anstryi, gdzie tylko może. Fakt, że hr. 
Aehrenthal tego właśnie przedstawiciela prasy 
rosyjskiej z wyszukaną grzecznością u siebie 
przyjął, i do ponownych odwiedzin zaprosił, 
byłby już sam przez się bardzo znamiennym i 
namysłu godnym. Cóż powiedzieć dopiero o kil­
ku zdaniach, wypowiedzianych przez austrya- 
ckiego ministra w rozmowie z Wesseiickim, 
które tenże z upoważnienia gościnnego gospo­
darza natychmiast swemu dziennikowi zatele­
grafował. Wszak między innemi lir, Aehrenthal 
wymził się przed Wesseiickim, - że udział Nie­
m ce w kwesty i aneksyi Bośni był zupełnie 
iluzoiyezny, że Austrya prowadziła zawsze po­
litykę samodzielną, a jeżeli już mowa o wpły­
waniu na jej politykę bałkańską, to istnieje 
tylko jedno państwo, któreby wpływ taki Da 
Austryę wywrzeć mogło, a państwem tem jest — 
Rosya, _ -

Dla opinii publicznej, k tóra przyzwyczaiła 
s i ę  już do operowania antagonizmem austrya- 
cko-rosyjskim, jako trw ałą kategoryą polityczną, 
te  enuncjacje hr Aehrenthala nie mogły nie 
być niespodzianką, i to dla wielo przynajmniej 
bardzo niemiłą. Szczególniej w Berlinie zapa­
nowała wielka konsternacya. Widocznie mini­
ster wiedeński poruszył tam jakieś bardzo sła­
be miejsce, bo znaczna część prasy tamtejszej, 
a tak/.e i wiedeńska „Die Zoit", wystąpiły bar­
dzo ostro przeciw polityce hr. Aehrenthala, na­
zywając ją  „fantastyczną", a  jemu samemu za­
rzucając niedopuszczalną u szanującego się mi­
nistra skłonność do robienia — „blutfów"...

Rówuoczośuie paryski „Temps" biorąc w o- 
bronę Aehrenthala przed atakam i ,  ze strony 
prasy sprzymierzonego państwa, odsłonił je ­
szcze jeduą tajemnicę — mianowicie, że amba­
sador niemiecki w Wiedniu, T s c h i r s c h k y ,  
intr.vguje usilnie przeciw Aehronthalowi i żc 
czyni jawnie, wbrew woli swego bezpośrednie­
go przełożonego, kanclerza Bethmann-Hollwega, 
z czego wniosek, że niemiecki dyplomata nad 
Dunajem znajduje potrzebno dla siebio oparcie

l  noowysiotek.
( K w i a t k i  g w, F r a n c i s z k a  z A s s y  ż n. 
\V  przekładzie j ze wstępom Leopolda Staffa. 
Lwów. Nakładem księgarni B. Połanieckiego. 1910. 
g y m p o s i o B .  T. II. Jakób L e o p a r d i :  M y ś l i ,  
P r z e k ł a d  Jó?.efa Ruffera. T a i n e  H.: P o d r ó ż  
p 0 W ł o s z e c h .  2  t. Przekład A. Sygietyńskiego. 
W aiszaw a. K sięgarnia powszechna. W iek X IX . Sio  
lat m yśli polskiej. y om j — y . W ars-aw a. Nakład

Gebethnera i Wolffa.)

Zwrot do roiuaniztnu jest jednym z wyra­
źniejszych objawów w dziedzinie naszej umy- 
słowpsci. Po długim okresie zupełnego zobojęt­
nienia dla płoddw ducha romańskiego wieków 
minionych — kult tegoż zaczyna odżywać dzi­
siaj na świadectwo, że tam bądź co bądź szu­
kać, należy źródeł odrodzenia myśli, uczuć i 
serce. Duch ten. który znalazł tak  potężnych 
wyobrazicieli, j ak Dante, Ariost, Petrarca, Tor- 
quato Tasso, dźwignął i ożywił myśl ludzką, 
zasilił ją  nowym dopływem pojęć i wyobrażeń, 
rozszerzył widnokręgi, po których szybuje nie- 
krępowana wyobraźnia ludzka —- i dlatego wie- 
cznem jest jego prawo obywatelstwa we wszech­
światowej literaturze.

Dzięki p. Leopoldowi Staffowi piśmiennictwo 
®asze wzbogaciło się obecnie wzorowym prze­
kładem jednego z najpiękniejszych pomników li­
teratury średniowiecza romańskiego. „Kwiatki 
dn^ Franciszka z Asyżu" są niewątpliwie je- 
ttYch1 z celniejszych utworów pół religij- 

oół świeckich literatury włoskiej X III,

w  tych intrygach jeszcze wyżej, ponad kancle­
rzem. więc u cesarza Wilhelma. Te rewelacye 
„Tempsa" pozwalają wejrzeć nieco w mecha­
nizm tej gry dyplomatycznej, której tylko dwa 
objawy: interwiew Wessełickiego i ataki prasy 
uiemieckiej na hr. Aehrenthala, doszły do wia­
domości publicznej.

Jak i cel miał hr. Aehrenthal, przyjmując 
Wessełickiego? Minister austryacki jest zbyt 
wytrawnym dyplomatą, aby krok taki, jak  roz­
mowa z wpływowym austrofobskim dziennika­
rzem rosyjskim, uczynił bez namysłu, nie roz 
waży wazy jego następstw. Rewelacye „Tempsa" 
dają na to odpowiedź. Hr. Aehrenthal chciał 
w ten sposób zamanifestować swoją ugodowość 
wobec Rosyi. Gniew prasy niemieckiej daje 
odpowiedź na drugie pytanie, dlaczego miano­
wicie lir. Aehrenthal uczynił to właśnie teraz 
i w formie bądź co bądź tak  jaskrawej. Oto 
hr. Aehrenthal chciał w ten  sposób 3 zamanife­
stować swoją niezależność od berlińskiego urzę­
du spraw zagranicznych, co dla niego stało się 
koniecznem wskutek dwulicowej ' polityki tego 
urzędu. ' ' r -

Już w pierwszm okresie przesilenia aneksyj 
nego wystąpiła ta  dwulicowość niemiecka wo­
bec Austryi bardzo wyraźnie. Zagadkowe zacho­
wanie się ówczesne Biilowa jest jeszcze w po­
wszechnej, żywej pamięci. J a k  opowiadają, do­
piero bardzo energiczne demonstracye Aebren- 
thała w Berlinie skłoniły tamtejsze czynniki 
decydujące do zajęcia wyraźniejszego stanowi­
ska w sprawie aneksyi, a w dalszym ciągu do 
zawiadomienia gabinetu petersburskiego, że 
Niemcy uważają się za zobowiązane,' w_ myśl 
sojuszu z Austryą, do współdziałania ż nią we 
wszystkich fazach, jakieby przeslienie aneksyj- 
ne przejść jeszcze mogło. 'v

Po ustąpieniu Rosyi, Niemcy nie miały nic 
pilniejszego, jak rozpocząć usilne starania w ce­
lu zatarcia niemiłego wrażenia, jakie ich mar­
cowa interweneya na rzecz Austryi wywarła 
w Petersburgu. Równocześnie z drugiej strony 
starano się w Berlinie pilnie o to, aby naprę­
żenie stosunków rosyjsko-austryackich utrzymy­
wało się jak  najdłużej. Wówczas bowiem Niem­
cy, których przyjaźń stawałaby się podwójnie 
pożądaną dla Austryi i dla Rosyi, mogłyby tem 
skuteczniej wywierać wpływ na oba te pań­
stwa. * ‘ / S* " . . .
, Te nu . dla A u s try i.. wysoce uiepolądar.ema 
stanowa rzeczy postanowił hr. Aehrenthal kres 
położyć. W tym celu przez ambasadora austrya- 
ckiego w Petersburgu B e r c h t o l d a  dał tam­
tejszemu gabinetowi do zrozumienia, że Austrya 
wobec Rosyi bynajmniej nieprzejednaną nie jest. 
Kiedy zaś wiadomość o tem ściągnęła na nie­
go w Berlinie wielką niełaskę, to jeszcze w roz­
mowie z Wesseiickim stanowisko swoje pojednaw­
cze wobec Petersburga z tem większym na cał­
kiem zadokumentował. Takiem jest proste na­
stępstwo faktów w tej nowej ewolucyi dyplo­
matycznej. W niem też leżą przyczyny hałasu 
prasy niemieckioj.

Przyjaźń niemiecka zaczęła Austryi ciążyć 
tem więcej, im bardziej zaostrzał się jej stosu­
nek z Rosyą. Niemcy, pewne swej pozycyi, za­
częły y-ywicrać na sojuszniczkę swoją coraz 
większy nacisk, który już chociażby ze wzglę­
du na wzrastającą silę żywiołu słowiańskiego 
w' Austryi, nie mógł być przez nią dłużej cier­
piany. Aby go zmniejszyć, lir. Aerenthal posta­
nowił poprawić stosunek Austryi do Rosyi. — 
Przeszkód poważniejszych w tym względzie nie­
ma. Rosya, za słaba, aby marzyć o odwecie za 
aneksyę Bośni, zgodzi się chętnie za gwaran- 
cyę „status quo“ na Bałkanach, które pozwolą 
jej znowu skupićuwagę na problemacie wschod- 
duio-azyatyckim. Austrya zaś, nie mająca zamia­
rów postępowania naprzód na Bałkanach, nie­
ma żadnego racyonalnego powodu do ociągania 
się z daniem tych gwaraucyj. W  ten sposób

wieku. Pomimo swego ■wybitnie religijnego cha­
rakteru, jest to zabytek jeden z najciekawszych, 
jakie przokazało piśmiennictwa średniowiecza. 
L iteracką i poetycką wartość nadaje mu prze­
dziwna prostota stylu, szczerość słowa i wdzięk 
świeżości, jakim promieniuje ta  księga miłości 
i m ądrości.' Źródłem jej jest wprawdzie asceza 
religijna, ale odrzuciwszy nawet to, co jest w 
niej teoryą i fanatyzmem, co ma cechę skraj­
nego chorobliwego poglądu duszy przepojonej 
uczuciem religijnem, altruizmem i podeptaniem 
uiekrępowanej woli indywidualuej, księgi św. 
Franciszka z Assyżu, swą głębią filozoficzną, 
siłą suggestyi na długie szeregi pokoleń od­
działywać będą. Śpiewa w nich wyzwolona z 
wszelkich więzów doktryny, pożądań, egoizmów 
dusza ludzka, śpiewa pieśń o miłości, o dobroci, 
o poświęceniu i wyzwoleniu się z wszelkich 
pożądań i potrzeb. ,Wdzięk słowa — leżący w 
prostocie ewangielicznej — nadaje ira koloryt i 
poetycką wartość, czyni je klejnotami wszech­
światowej literatury. Bardzo trafnie charakte­
ryzuje tłomacz p. Staff istotę ksiąg św. F ran ­
ciszka :

„W „Kwiatkach" wchodzimy w wiosenne za­
ranie naszej kultury. Je s t to jedna z najrado­
śniejszych, najczystszych książek, jakie zna li­
teratura. Książka ta  cała śpiewa. Uczy wiary 
w miłość i dobroć serca ludzkiego. Wdzięk i 
pi’ostota podały tu  sobie ręce. Nic nie odda 
serdecznej prostoty i miłosnego żaru tej książ­
ki. Wszystko w niej jest święte, jak dzieciń­
stwo, radość, słońce, ranek, wiosna, źródło i 
serce ludzkie. Język ten, który z powijaków 
niemowlęctwa rozwija się, by wyrazić rzeczy 
najszczytniejsze i najtajniejsze, nie ma równo­
ważnika.".

obie strony przygotowują powoli nową konwen- 
cyę bałkańską a la Miirzsteg, która załatwiając 
na czas jakiś sprawę współzawodnictwa Rosyi 
i Austryi na Bałkanach, umożliwi im powrót 
do normalnych, sąsiedzkich stosunków. Tem sa­
mem przyjaźń Niemiec straci dla Austryi ten 
niezdrowy nadmiar praktycznego znaczenia, któ­
ry w praktyce objawiał sio jako wzrastające 
uzależnienie W iednia od' Berlina. "

Dla tych naszych polityków, Uórzy przyzwyczaili 
się już opierać swoje nadzieje na tym antagonizmie 
Austryi do Rosyi, nowy ten zwrot nie wyda 
się pożądanym. * Ale niemniej ma on i dla nas 
pewne strony korzystne — mianowicie bardzo 
pożądaną dla wszystkich Słowian, a szczegól­
niej dla nas. emancypacyę Austryi z pod prze­
możnego wpływu Niemiec. < 
f  Co się zaś tyczy antagonizmu rosyjsko - au- 

stryackiego, to grunt jego — historyczne współ­
zawodnictwo na Bałkanach, jest zbyt trwałym, 
aby można było myśleć o całkowitera usunięciu 
tego antagonizmu. Nawet w razie osiągnięcia 
zamierzonego obecnie porozumienia, będzie on 
trw ał nadal, tylko w formie nie tak  ostrej, jak  
obecnie, i nie grożącej temi bezpośredniemi nie­
bezpieczeństwami, które z taką bezwzględnością 
zaczęły dla siebie wyzyskiwać Niemcy.
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Walki'-aa Wągraecb.
(K or. „N. R e f o r m y “).

^  . K? " c
Wiedeń, 28 stycznia.-rt

‘ W  dniu dzisiejszym parlament węgierski roz­
począł otwartą walkę przeciw gabinetowi hr. 
Khuena. Sejm powziął szereg uchwał, które 
rząd musiał nważać za „casus fcelli". Opozycja 
zamieniła się w większość. Hr. Kkuen otrzymał 
votum nieufności od -parlamentu, który w do­
datku uchwalił jeszcze rezolucję za bankiem 
samodzielnym i wezwanie do ludności, aby n i e  
p ł a c i ł a  p o d a t k ó w .  ' Hr, Khuen sam przy­
znał, że w tej sy tuacji uie pozostaje mu nic 
innego, jak podać się do dymisyi, albo rozwią­
zać parlament. Mimo to wybrał trzecią drogę: 
odroczył Sejm węgierski na 2 m i e s i ą c e ,  aby 
uiieć czas do namyśla":‘ Je s t to jaskrawem lek­
ceważeniem^ pai'lamcai ;i.y, które , jednak nikogo 
uie dziwU**5 • :rr.

Sejm węgierski jest, dzięki wprost dziwacznej 
i niesłychanie przestarzałej ordynacyf wybor­
czej, in sty tuc ją  ekskluzywną, raczej klubem po­
litycznym /aniżeli ciałem representacyjuem lu­
dności. Lekceważenie takiego parLmentu 1 nie 
wywołnje oddźwięku w szerokich m asach/ dla 
których losy jego są obojętne. Przywódcy stron­
nictw postarają się teraz o sztuczne rozbudze­
nie w kraju oburzenia przez podniecenie na­
miętności szowiuistycznycb. M ożna się zatem 
przygotować na szaloną licy tację i walkę stron­
nictw przeciw rządowń, który jest zupełnie od­
osobniony.

, W jaki sposób lir. Kliuen zechce stw o rzy ć  
swoją „nową partyę" jest jeszcze zagadką. Do­
tychczasowa, kilkudniowa jego działalność, jako 
szefa gabinetu, nie przysporzyła mu przyjaciół. 
Nawet ci, którzy gotowi byli go popierać, jak  
Andrassy i Tisza, zapewnie teraz od niego się 
usuną.
„ W sobotę hr. Khuen będzie na posłuchaniu 
u cesarza, na którem dalszy program ułożony 
będzie. Albo hr. Khuen otrzyma szybko następ­
cę, albo też rozpocznie kampanię wyborczą. 
Wynik jej będzie jednak dla hr. Khuena i stron­
nictw dualistycznych fatalny. Hr. Khuen nie jest 
wodzem, który prowadzi do zwycięztwa. W y­
woła on tylko tem większe zamieszanie. Sz.

“ t e

Dla tych, którzy nie znają „Kwiatków", nad­
mienić trzeba, że księgi te składają się z kilku­
dziesięciu rozdziałów, opowiadających czyny 
ewangieliezoego ascety i jego braci po duchu. 
Opowieść, trzymana w styln biblijnym, zaleca 
się prostotą, wdziękiem i barwnością słowa, 
które opowiada o miłości, jako źródle szczęścia, 
spokoju i zadowolenia moralnego. —  Przekład 
Staffa wprost, m istrzow ski/lap idarny  i silny, 
naginający się łatwo do wszelkich odcieni my­
śli, harmonizuje doskonale z tekstem ksiąg.

Szata typograficzna tego wydawnictwa, imi­
tująca stare księgi pobożne, z czerwonemi ini- 
cyałarai i tytułami rozdziałów, dodaje dużo 
wdzięku tej pięknoj księdze.

Giacomo L e o p a r d i  należy do tych wiel­
kich twórców, którzy o wiek wyprzedzili swo­
ich współczesnych. Z nazwiskiem jego potom­
ność utożsamiła pojęcie pesymizmu, którego był 
piewcą i bardem, jedynym w swoim rodzaju w 
literaturze wszechświatowej. I  dlatego, żo dla 
tych swoich uczuć znalazł wyraz tak dobitny
i formę niezmiernie wytworną, oddającą w nie­
słychanie artystycznym wyrazie najsubtelniej­
sze odcienia zgorzkniałej myśli stał się mię­
dzynarodowym pieśniarzem smutku, zwątpień i 
goryczy. Poezya Leopardiego jest odbiciem nie­
szczęść wszelakiej natury, które wyrodziły u 
niego wszystkie skrajne stopnie pesymizmu. — 
Wielki ta lent i niesłychana wrażliwość były te- 
mi czynnikami, które urobiły dla lńeratury, ten 
na wskroś odrębny typ zgorzkniałego poety- 
samotnika, którego bolesna skarga życiowa, wy­
śpiewać miała hymn na cześć pesymizmu, i k tó ­
ry stał się niewolnikiem swego własnego smu­
tku, krocząc szlakiem negacyi i ironii.

W  wydawnictwie „Symposion", redagowmnem

Po odroczeniu Ssfssiu 
w ę g i e r s k i e g o .

(T e ł. „Nowre j  R e f o r m y ' 1.)

Budapeszt, 29  stycznia.
W szystkie dzienniki omawiają o d r o c z e n i e  

S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  — które nazywają 
w i e l k i m  b ł ę d e m .  Jako  charakterystyczny 
moment podnoszą dzienniki dziwny kontrast 
między s p o k o j e m ,  z jakim wobec przesilenia 
zachowała się ludność, a wielkiem oburzeniem, 
jakie panuje w sali posiedzeń Sejmu węgier­
skiego. — Wśród ludności zachowanie się stron­
nictw węgierskich nie wywołuje żadnego pra­
wie oddźwięku. — Wzburzenie stronnictw czjmi 
wrażenie sztuczności; zresztą te nadzwyczajne 
środki, jakich Sejm węgierski używa, stępiły się 
już od czasów walki z br. Fejercarym.

Hr. K  h u e n - H e d e r  v a r  y w r ę c z y  d z i ś  
c e s a r z o w i  d y m i s y ę  — która jednak n i e  

| b ę d z i e  p r z y j ę t a .  Cesarz formalnie zastrze­
że sobie decyzję, ale pozostanie Khuen-Heder- 
vary’ego u steru rządu uważać należy na razie 
z a  p e w n e .  Hr. Khuen-Hederyary sam oświad 
czył dziś w rozmowie z dziennikarzami, żo. po 
forraalnera przedłożenia dymisyi, zaproponuje ce­
sarzowi r o z w i ą z a n i e  S e j m n  w ę g i e r ­
s k i e g o .  ł

Zarazem zaproponuje en cesarzowi poczynie­
nie* odpowiednich przygotowań adm inistracyj­
nych do nowych wyborów, zwłaszcza przepro­
wadzenie odpowiedniej zmiany żupauów. N o w e  
w y b o r y  odbyłyby się albo z końcem maja, 
albo w połowie czerwca.

Być może — oświadczył hr. Khuen — że 
'Sejm będzie j e s z c z e  r a z  zwołany, bądź dla 
| odczytania reskryptu rozwiązującego, bądź dla 
I ponownego spróbowania uchwalenia prowizoryum 
S budżetowego.
j O wczorajszych uchwałach Sejmu węgierskie­
g o , które uważają postępowani" Khuena za nie­
konstytucyjne i wzywają do zaprzestania pła- 

’ cenią podatków, wyraża się hr. Khuen z s z y ­
d e r s t w e m ,  mówiąc, że przypominają mu one 
słowa D aranyi’ego, iż Węgrzy mają podwójne 
prawo państwowe, z których drugie mieści się 
w głowie osła.

Na wczorajszem wieczornem pos;edzenm par- 
jty i konstytucyjnej potępiono postępowanie Khue- 
' na i odrzucono propozycję solidarności z jego 
gabinetem, oraz oświadczono się przeciw udzia­
łowi w propagowanym przez Jasth a  biernym 
oporze narodowym. Wreszcie uchwalono ogra­
niczyć się do dotychczasowej akcyi parlamen- 

i tarnej.

E sa b o m  p ru sk ieg o .
(Budżet antipnlski, — Prem ia za gennanizacyij. — P rz e ­
śladowani!) T ow arzystw  po lskńh . — Z akaz sejm iku to ­
ruńskiego, — H a k a ta  a  wywłaszczanie. — 'W ystaw a nie­

m iecka w Poznauiu). .

M-mo złego stanu finansów pruskich, mimo 
niedoboru w budżecie, dochodzącego w tym ro­
ku do 100 milionów marek, rząd pruski dalej 
rozrzutnie szafuje funduszami państwowemi na 
cele antipolskie. Budżet na rok 1910 zawiera 
tak samo, jak  budżety lat poprzednich, w ru­
bryce wydatków liczne tego rodzaju pozycje, 
które razem przekraczają sumę 36 milionów 
marek. Są to przeważnie wydatki na tak zw. 
„dodatki do pensyi dla urzędników na kresach 
wschodnich", czyli premie za gorliwość germa- 
nizatorską. Obok tych pozycyj figuruje w bud­
żecie znówr osławiony „fundusz tajny", przezna­
czony do dowolnego użytku naczelnych prezy­
dentów prowincji z ludnością polską na zwal­
czanie rnchn narodowo-polskiego, z którego rząd 
publicznie rachunku zdawać nie potrzebuje.

przez Leopolda Staffa, ukazał się obecnie w 
przekładzie poety Józefa Ruffera zbiór „Myśli 
Leopardiego, iłlustrujących wymownie jego świa­
topogląd i odbijających wiernie stan jego du­
szy. Są to głębokie maksymy i refleksje, opar­
te na sprawach i uczuciach przeżytych poe 
ty, pokłosie jego życiowych klęsk. Krytyka za­
licza „Myśli" do najcelniejszych dziel literatury 
powszechnej, ze względu na silnie w nich skon­
centrowany wyraz bólu i tragizmu życiowego 
autora. Aczkolwiek nie są one wyrazem naj­
wyższego -wzlotu twórczości Leopardiego, to 
przecież dają pełną charakterystykę tego nie­
powszedniego umysłu, który sam sobie stworzył 
własną zgorzkniałą filozofię życiową. % poza. 
pesymizmu tego wylania się jednak czasem 
twarz wielkiego filozofa-myśliciela, który rzuca 
myśl szczerą, głęboką, obserwuje życie dobrze, 
inówd ja sn o  i log iczn ie . Genialny umysł poety 
w łosk iego  rzuca czasem obok obrazów własnego 
smutku i związanych z tem zgrzytów, myśli 
szczere, jasne, dotyczące istotnych prawd czło­
wieka: I  w tem jest on wielki.

Wydanie „Myśli" w wybornym przekładzie 
młodego poety p, Ruffera, nważać należy wobec 
tego za pomysł szczęśliwy i istotue wzbogace­
nie piśmiennictwa w zakresie przekładów z li­
tera tu r obcych. Dla iilustracyi przytaczamy tu 
kilka „Myśli" wyjętych z cytowanych zbiorów:

„Człowiek jest zawsze tyle zły, ile mu po­
trzeba".

„Ciekawe jest spostrzeżenie, że wszyscy lu­
dzie wielkiej wartości, są pełni prostoty, i że 
prawie zawsze prostotę nważa się za cLwód 
małej wartości".

„To co się mówi powszechnie, że życie jest 
przedstawieniem teatralnem, sprawdza się prze-

Z tego fuodoszu opłaca się i popiera te wszyst 
kie cele i usiłowania, które nie zno-zą światła 
dziennego i krytyki uczciwych ludzi, między in­
nemi także szpiegostwo pruskie — w K r a k o ­
wi e .

Z funduszu tego otrzymują zapewne wyna­
grodzenia także te niższe organa policyjne w 
polskich dzielnicach, które wobec ludności pol­
skiej jawnie i cynicznie wprost-naruszają pize- 
pisy nowej ustawy o zebraniach i stowarzysze­
niach. zabraniając zebrań lub nawet polskich 
zabaw publicznych tara, gdzie według ustawy 
odbywać się mogą. Świeżo znów kilka takich 
zaszło wypadków, między innemi we wsi Szarlegn 
na Górnym Śląsku. Tamtejszy „Sokół" polski 
odbywał właśnie zabawę karnawałową, połączo­
ną z teatrem amatorskim, gdy nagle — mimo 
poprzedniego zezwolenia na tę  zabawę ze stro ­
ny miejscowej władzy policyjnej — wtargnęło 
do sali dwudziestu policjantów  i żandarmów, 
którzy w dosłownom znaczeniu, zebranych r o z ­
p ę d z i l i .  Towarzystwo rzeczone odwroia się 
naturalne przeciwko takiemu naruszeniu swoich 
praw, do władz wyższych, ewentualnie nawet 
do sądu administracyjnego, który w końcu mo­
że naw et przyzna mu słuszuość i zgani postę­
powanie tamtejszej policyi. Tymczasem atoli 
minie kilka miesięcy, w ciągu których Towa­
rzystwo skazane będzie na bezczynność. A oto 
jedynie chodzi władzom pruskim: o paraliżowa­
nie polskiego ruchu narodowego i całej działal­
ności polskich organizacyj. Otrzymaną zaś od 
wyższych instancji „pro forma" naganę, osłodzą 
owym urzędnikom, naruszającym ustawę, właśnie 
premie i zapomogi z rzeczonego funduszu tajne­
go. Na mocy nowej ustawy o zgromadze­
niach, zabroniono w tym roku po raz pierwszy 
urządzenia zjazdu polskiego, który od lat prze­
szło 30 odbywał się corocznie, a sprawami po- 
lityczuemi nigdy się nie zajmował. Je s t to do­
roczny toruński s e j m i k  r o l n i c z y ,  zjazd 
ziemiaństwa z Prus zachodnich dla obrad nad 
sprawami czysto r o l n i c z e m i .  Sejmiki te zdo­
były sobie z biegiem lat sławę bardzo poważ­
nych, ściśle fachowych zebrań i dla rolnictwa 
w Prusach zachodnich dobre wydawały rezulta­
ty. Mimo t o / a  może właśnie dlatego, uznano 
je teraz za niebezpieczne dla państwa i zabro­
niono odbycia tegorocznego sejmiku w Toruniu, 
jakc mieście, w którem ludność polska nie wy­
nosi 60 procent ogólnej ludcości! ^

Prasa lu.katystyczna nie przestaje nawoływać 
rządu, ażeby nareszcie rozpoczął o k r e s  w y ­
w ł a s z c z e n i a .  „Ostdeutsehe Rundschau" wy­
mienia już nawet dobra polskie, które najpierw 
powinny uledz grabieży, ze względu na niebez­
pieczną dla państwa działalność ich właścicieli.

Na pierwszy plan wysuwa ten organ haka- 
tystyczny dobra P o  tu  l i c e  w powiecie byd­
goskim, należące do hrabianki P o t u l i c k i e j ,  
a obejmujące około 8000 hektarów. Właściciel­
ka tych dóbr bowiem, zdaniem hakaty, jost je­
dną z najniebezpieczniejszych agitatorek naro- 
dowo-polskich i hojnie wspiera wszelkie cele 
polskie. Rząd milczy dotychczas, niczem uie zd ra -' 
dza swoich zumiai ów, lecz właśuie ta  cisza 
oddzialywuje najbardziej denerwująco na całe tam­
tejsze ziemiaństwo polskie. . .*

W sprawie niemieckiej „wystawy dla kresów 
wschodnich", która za dwa la ta  ma się odbyć 
w Poznaniu, panuje niestety w społeczeństwie 
polskiem zaboi u pruskiego pewne rozdwojenie. 
Ujawniło się ono nawet na posiedzeniu poznań­
skiej rady miejskiej, na którem jeden z rannych 
polskich i prezes polskiego Koła w Radzie, a- 
dwokat T r ą r a p c z y ń s k i  stanowczo oświad­
czył, że Polacy w wystawie tej udziału nic we­
zmą, drugi zaś radny polski, adwokat Drwęski 
oświadczenie to osłabić się starał, zapewnieniem, 
że jego kolega pi zemawiał tylko... we własuem 
imieniu. 5 /  /

Zajście to wywołało w opinii pnblicznej bar-

dewszystkiem na tem, że św iat stale mówi w 
jeden sposób, a stale postępu je  w odmienny 
sposób".

„Śkutki wychowania są tak'niepewue, że bo- 
jaźń przed pomnożeniem liczby nicponiów win­
na być dla wszystkich usprawiedliwieniem."

„Człowiek jest strasznie tchórzliwym w przy­
znaniu się do zasługi w zdobyciu tego, co po­
siada." , . k ,

Nowoczesna filozofia krytj^ki zasunęła nieco 
w cień postać Hipolita T a i n #ea,  nie zdołała mu 
jednak zedizeć z czoła aureoli wielkiego myśli­
ciela, który stworzył system w krytyce nauko­
w ej: W y stą p ił on w chwili wielkiej walki z dog­
matem wolnej woli i odniósł na całej linii zwy­
cięstwo. Musiał je zaś odnieść, bo oparł się na 
wyuikacb nauki, na studyach porównawczych, 
zestawiając z przedziwną bystrością fak ta z 
wszelkich dziedzin życia i deduknjąc i. ni cii u- 
motywowane wnioski. Obracał się z równą swo­
bodą i pewnością w dziedzinie malarstwa jak 
literatury, filozofii jak  historyi i może dlatego, 
że wszystkie te dziedziny bada w warunkach 
wpływu otoczenia i wszelakich czynników za­
leżnych — dochodzi do pewników' niezbitych, 
wyłaniających się jak  cyfry, ostateczne z zawi­
łych wykazów statystycznych.

„Podióż po Włoszech" jest jednem z tych 
dzieł, w których Taine najzrozumialszym języ­
kiem przemówił do najszerszych warstw. Rozu­
miano go, bo w tych przepięknych zapiskach 
podróżnych odsłonił duszę swą wrażliwą na 
piękno, skłonną do zachwytu i uniesień _w tym 
samym stopniu co do zimnej refleksji nau­
kowej.

Opisując Włochy — widzi on całą kulturę 
tego kraju w jej genetycznym rozwoju, widzi

t t
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dzo złe wrażenie, a wśród Niemców obudziło 
nową nadzieją, że zupełnej abstynencyi Polaków 
na tej wystawie obawiać się nie potrzebują. 
Wiadomo zaś, że chodzi im o udział w niej tak 
wystawców jak  i publiczności polskiej dla ł a ­
twiejszego p o k r y c i a  j e j  k o s z t ó w .  Spo­
dziewać się jedynie można, że zupełne wyklu­
czenie języka polskiego z wystawy przekona 
wreszcie i dziś jeszcze niezdecydowanych, iż 
po prostu godność własna nie pozwala im w tym 
wypadku narzucać się Niemcom — z popiera 
niem antipolskiej sprawy. 1

Dyktatora aaisR oan 0 Grecyi.
Sytuacya w Grecyi znowu się zaostrzyła. _

Liga oficerska, czując, że traci coraz bardziej 
sympatye ludności, postanowiła, jak  się zdaje, 
zabezpieczyć sobie dalszą władzę przez zupełne’ 
opanowanie rządów, a zarazem wywołać nowe 
ożywienie przygasającego już powoli roznamięt- 
nienia narodowego w sprawie Krety. Domaga 
się ona zwołania zgromadzenia narodowego — 
któreby odrazu załatwiło wszelkie kwestye, wy 
tworzone przez rewoltę oficerską. Zgromadzenie 
takie z konieczności zająćby się musiało także 
sprawą kreceóską, tem bardziej, że mieszkańcy 
tej wyspy, wbrew perswazyom, a nawet gro­
źbom .. mocarstw, nie omieszkaliby wysłać do 
Aten także swoich reprezentantów.

Gabinet Mauromichalisa, tak zresztą we wszyst- 
kiem uległy dla Ligi, w tym wypadku na jej żą­
dania się nie zgodził, a nie czując się na siłach 
do otwartej z nią walki, podał się do dymisyi. 
Jego miejsce zająć ma gabinet urzędniczy, zło­
żony z ludzi — zupełnie oddanych lidze i we 
wszystkiom ślepo jej posłusznych i to pod prze­
wodnictwem naczelnego wodza ligi, generała 
Zorbasa.

Że liga zamierza w całej pełni rozwinąć spra­
wę kreteńską, wskazuje fakt, że pertraktacye 
swoje z królem i obecnym rządem złożyła wi ę -  
ce V e n i z e 1 o s a, przywódcy narodowców kre- 
teńskich, domagających się bezwarunkowo wcie­
lenia tej wyspy do Grecyi. ^

O rezultacie dotychczasowych rokowań w tym 
kierunku, sprzeczne nadchodzą wieści. Według 
jednej wersyi nowe żądania ligi oficerskiej na­
potkały na opór nietylko wszystkich stronnictw 
Izby deputowanych, lecz także całej opinii pu­
blicznej; według drugiej, szerzonej przez Veni- 
zełosa, postulaty ligi, bliskie są urzeczywistnie­
nia tak  za zgodą Izby, jak  i króla.

Druga ta  wersya wydaje się mało prawdo­
podobną. Król, godząc się na żądania ligi, nie 
tylko wytworzyłby w kraju sytuacyę niezmier­
nie trudną, lecz zraziłby sobie do reszty mocar­
stwa, którym przedewszystkiem zależy na tem, 
ażeby utrzymać pokój między Grecyą a Turcyą.

Król Jerzy okazał wprawdzie ponownie wiel­
ką  uległość dla ligi, mianując z okazyi nowego 
roku pięciu jej przywódców generałami, z dru­
giej atoli strony okazał jej swoją niełaskę, usu­
wając się od wszelkich przyjęć i uroczystości 
noworocznych, co w kołach oficerskich wielkie 
wywołało niezadowolenie. Od jego stanowiska 
Wobec tych najnowszych pretensyj ligi, zależy 
już nie tylko los jego tronu i dynastyi, lecz 
także los Grecyi. Na ewentualne uchwalenie 
wcielenia Krety przez greckie Zgromadzenie na­
rodowe, Tnrcya niechybnie odpowiedziałaby k r o ­
k a m i  w o j e n n e m i .  Liga oficerska, zmuszając 
obecnie do otwartej d y k t a t u r y  w o j s k o ­
w e j ,  g ra w całej pełni „Va banąue". Stawiono 
obecnie wszystko na jednę kartę  — a jeśli w 
walce z królem i parlamentem wygra, G r e c y  a 
p r z y p ł a c i  t o  k a t a s t r o f ą .  Sprawa ta  w 
tych dniach już rozstrzygnąć się musi.

Europy. W iatry zachodnie lub północno-zacho­
dnie powodują we Francyi zawsze prawie deszcz. 
Ponieważ powierzchnia Francyi od zachodu 
i północnego zachodu w kierunku Szwajcaryi, 
tudzież Niemiec, podnosi się, więc zachodnie, 
lub północno-zachodnie wiatry powodują, że 
powietrze przy łańcuchach gór wznosi się w 
górę i przytem traci zawartość pary pod po­
stacią deszczu. Jeżeli obszar głębokiego ciśnie­
nia zbliży się bardzo do lądu stałego, albo jest 
bardzo głębokie, wtedy wymienione wiatry są 
bardzo silne, a co za tem idzie, deszcze muszą 
być ulewne. -*■

Już w dniach 17, 18 i 19 b. m. ciśnienie 
powietrza w północnej Szkocyi było poniżej 
735 milimetrów, d. 24 b. m. ciśnienie powietrza 
w Anglii i nad kanałem Lamanche było mniej 
sze niż 730 milimetrów, a w dniach 25 i 26 
głęboka depresya unosiła się nad Holandyą i 
Holsztynem. Skutkiem tego wywiązały się we 
Francyi silne wiatry zachodnie i północno-za­
chodnie, powodując ulewne deszcze, zwłaszcza 
u źródeł Sekwany i Marny. Tak głęboka de­
presya w Europie środkowej jest rzadkością.

W ten sposób wyjaśnioną została przyczyna 
katastrofalnej powodzi, ale zajmującą rzeczą 
byłoby się dowiedzieć, dlaczego teraz właśnie 
głębokie ciśnienie powietrza, mające normalną 
siedzibę w Islandyi, dostało się tak  głęboko do 
Europy. Otóż o przesuwaniu się depresyi wie­
my bardzo mało i z tego powodu przepowiednie 
pogody mają niewielkie prawdopodobieństwo. 
Odgrywają tutaj wielką rolę widocznie rozmaite 
zjawiska, nad któremi obserwacye można czy­
nić nie na ziemi, ale w powietrzu, n. p. za po­
mocą latawców. Prusy posiadają w Lindenber- 
gu takie obserwatoryum i tam stwierdzono, że 
pomiędzy depresyam* a tem peraturą słnpa po­
wietrznego o wysokości kilku tysięcy metrów, 
panuje ścisły związek. Ten związek musi być 
zbadany, a tymczasem nasuwa się pytanie, dla­
czego powietrze na wielkiej wysokości jest w 
pewnych oznaczonych porach tak  nadzwyczaj­
nie ciepłe. J a k  się zdaje, istnieje związek po­
między prądem golfowym a drogą depresyi.

Jedno jest pewnem: kometa, któremu przy­
pisują wszystko złe, nie ma z powodzią we 
Francyi nic wspólnego. Gdyby zamiast powodzi 
panowała posucha, wtedy również przypisywano- 
by winę komecie. W szak w r. 1811 pisał jeden 
z tygodników angielskich z całą powagą: „Było 
bardzo mało os, a muchy oślepły i zginęły, a co 
najdziwniejsze, w Londynie i okolicy przyszło 
na świat dużo bliźniąt14. Zjawiska atmosfery­
czne są wielce skomplikowane, ale do wyja­
śnienia ich nie potrzeba uciekać się do ko­
mety.

List z Wiednia.
s Wiedeń, w styczniu.

(„Polska premiera".— Polska sztuka na wystawach wie­
deńskich. — Tryumfy Paderewskiego w Wiedniu. — 
Burzymurki wideńskie i hr. Łanckoroński. — Karnawał 

polski. — „Strzecha").

JN O W A  R E F O R M A

(T e l.  „N. R e f o r m y " ) .

P a r y ż ,  29 stycznia. 
Wczoraj wieczorem stan wody na Sekwanie

Katastrofa poisodzl wa Francyi.
Wczoraj pisaliśmy o lokalnych przyczynach 

powodzi w Paryżu wedle informacyj profesora 
wiedeńskiej politechniki Oelweina, dzisiaj zaj­
miemy się przyczynami o g ó 1 n e m i powodzi 
we Francyi, czerpiąc z aitykułu, ogłoszonego 
przez „Neues W iener T agblatt", a napisanego 
przez dra Wilhelma T r a b e r t a ,  profesora uni­
wersytetu i dyrektora Zakładu meteorologicznego 
W Wiedniu.

Je s t właściwością bieżącej zimy- — pisze dr 
T rabert — że większe zimno jest tylko przej­
ściowe, zresztą zaś całą Europę środkową ogar­
niają zachodnie, ciepłe prądy powietrza ocea­
nicznego. W  roku bieżącym nie ma w Rosyi 
wysokiego ciśnienia powietrza, które zwykle 
w czasie zimy paruje. Wysokie ciśnienie prze­
sunęło się daleko na wschód, skutkiem czego 
niskie ciśnienie może z Islandyi, gdzie zwykle 
panuje, rozprzestrzeniać się daleko w głąb

dzieje jego, widzi piękno natury i dzieło geniu­
szu ludzkiego. Tę niesłychanie pożyteczną książ- 
fcę przyswojono obecnie piśmiennictwu naszemu 
w nowym, świetnym przekładzie. Dokonał go 
jeden z najlepszych polskich stylistów, Antoni 
Sygietyński, a dokonał tak  świetnie, źe nie wa­
ham y się przekładu tego nazwać pracą twórczą. 
Dla wiernego i plastycznego oddania myśli fran­
cuskiego myśliciela, p. Sygietyński stwarza od­
rębny język, poparty na archaizmach i starej 
polszczyźnie, wzorowany jakby na Górnickim i 
Skardze. Język ten lśni brylantowym połyskiem, 
posiada niezmożoną giętkość i barwność, czasem 
brzmi jak  lapidarna polszczyzna X V II wieku, 
czasem płynie jak  fala. Ze słów i wyrażeń tu 
wprowadzonych można ułożyć cały słownik no­
wych i dawnych wyrazów, którymby należało 
zapewnić natychmiast prawo obywatelstwa w ję ­
zyku literackim. Że w tych warunkach doko­
nany przekład jest pracą twórczą, że jest wzbo­
gaceniem literatury, zbytecznem byłoby doda­
wać. Każdy inteligentny młody człowiek, wy­
bierający się do Włoch bez studyów przygoto­
wawczych, powinien zabrać ją  z sobą. bo w niej 
znajdzie skarbnicę myśli, obrazów, przypomnień 
i porównań, które mu ułatwią zoryentowanie się 
w materyale i odniesienie korzyści z podróży.

.Jednem z najlepiej pomyślanych wydawnictw 
zbiorowych o charakterze wielkiej antologii jest 
podjęte przez firmę Gebethnera i Wolffa w W ar­
szawie wydawnictwo p. t. W i e k  XIX. Sto lat 
myśli polskiej. Warszawa. Tom I —V. Zadaniem 
tego wydawnictwa, którego redakeyę objęli pp.: 
Ignacy Chrzanowski, Henryk Galie i Stanisław 
Krzemiński jest zobrazowanie w najogólniejszych 
rzutach doiobkn naszej literatury w X IX  wie­
ku, rozwoju naszej myśli i twórczości w jej róż-

b y ł  n a j w y ż s z y  i wynosił 9 30 m etra, czyli 
o 50 cm. był w y ż s z y  od najwyższego dotąd 
stanu Sekwany. Z 84.000 domów w Paryżu — 
10.000 jest bardzo silnie uszkodzonych. Z przed­
mieść przybywają masy ludności do śródmie­
ścia, szukając schronią. Zamożniejsi, zwłaszcza 
obcy, opuszczają miasto. Handel znajduje się w 
z u p e ł n e j  s t a g n a c y i .

Woda w t a r g n ę ł a  w c z o r a j  do  p i w n i c  
T h e a t r e  F r a n ę a i s  i d o m ó w  p r z y  A  v e- 
n u e d e  1’0  p e r a ,  do a m b a s a d y  a u s t r y a -  
c k i e j ,  " A k a d e m i i  f r a n c u s k i e j  i innych 
gmachów publicznych.

Największe niebezpieczeństwo grozi c e n ­
t r a l n e m u  u r z ę d o w i t e l e g r a f i c z n e m  u. 
Woda stoi tam tak wysoko, ż e  z a g r a ż a  a p a ­
r a t o m .

Paryż lada godzina więc może być o d c i ę ­
t y  od  ś w i a t a  w z u p e ł n o ś c i .

W szystkie szkoły w mieście są z a m k n i ę ­
te .  W  teatrach nie było wczoraj przedstawień 
z powodu braku światła.

Wczoraj późną nocą przeniosła komisya rzą­
dowa najważniejsze przedmioty z muzeum w 
L  o u v r e do miejsc bezpiecznych. Przeniona też 
z Loiwru w i e l e  b r y ł  z ł o t a  do ministerstwa 
skarbu. Stwierdzono, że niebezpieczeństwo z a- 
w a l e n i a  s i ę  c z ę ś c i  L o u v r u  j e s t ' b a r -  
d z o  b l i s k i e .  Na płaca de la Republiąuo tłum 
D a p a d ł  n a  k i l k a  s k l e p ó w  zo środkami 
żywności; przyszło do o s t r y c h  s t a r ć ,  przy- 
czem d a n o  k i l k a  s t r z a ł ó w .

Policya wzywa mieszkańców, aby przyczy­
niali się do a k c y i  r a t u n k o w e j  bądź to do­
starczając łodzi, bądź też pieniądzmi.

W nocy u l e w n y  d e s z c z  padający od 
dłuższego czasu, nieco ustał. Mają więc nadzie­
ję, że dziś dziś wieczór woda zacznie opadać.

norodnych kształtach i objawach, zobrazowanie 
polskiej myśli, w ostatniem stuleciu. A więc 
wchodzi tu poezya, dramat, powieść, historya. 
Wydawnictwa tego, które w całości objąć ma 
tomów 12, ukazało się dotąd pięć tomów, w for­
macie większej ósemki. Pobieżny rznt oka na 
zawartość tych ksiąg, daje pojęcie o ogromie 
nakładu pracy i starań, jakie wydawcy w nie 
włożyli. Wszystko, co najwybitniejszego stwo­
rzyła myśl polska, zostało tu zarejestrowane 
w najcelniejszych wyjątkach. - , ;

Pierwsze dwa tomy poświęcone są „Litera­
turze przedromantycznej". Reprezentują ją: St. 
Staszic, Hugo Kołłątaj, Tadeusz Czacki, Jan  
Albertrandt, Adam Czartoryski, Józef Wybicki. 
Jan  Paweł Woronicz, I. U. Niemcewicz, T. 
Matuszewic, Ja n  i Jędrzej Śniadeccy, I. M. Os­
soliński, F. Bentkowski. W. Majewski, A. Sa­
pieha,; Dyzma Tomaszewski, Dmochowski,I. Przy­
bylski, L. Osiński, K. Koźmian, A. Feliński, 
L. Kropiński, Fr. Wężyk, E. Słowacki, L. Bo­
rowski, O. Kopczyński, B. Linde, M. ks. Wir- 
temberska, A. BrodzifisH. W. Reklewski, A. Gó­
recki. V

Każdy z wymienianych autorów znalazł w 
księdze swego monografistę, który podawszy 
charakterystykę talentu, twórczości pisarze, cy­
tuje dla ilłustracyi wyjątki najcelniejszych je­
go utworów.

Tomy trzeci, czwarty i piąty poświęcone li­
teraturze romantycznej (1823—1863), która w 
całości objąć ma sześć tomów, doprowadzają 
antologię myśli polskiej do Zygmunta Krasiń­
skiego. i igloszony świeżo tom piąty poświęcony 
został przeważnie autorowi „Irydyona". Ży­
ciorys Krasińskiego oraz wyborną charaktery­
stykę jego poezyi daje p. Bronisław Chlebow-

Na scenie teatru ludowego („V olksteater“) uka­
zała się nowa komedya w 3 aktach Tadeusza  
R ittnera „Głupi Jakób". Akoya rozgrywa się... 
„z końcem maja, czerwca i lipca". Publiczność 
i  krytyka przyjęła ją  bardzo przychylnie. Sztuki 
Rittnera nie są pisane dla mas szerokich. Autor 
nie nakłada zbyt grubemi farbami, n ie używa 
jaskrawych kontrastów dla w ywołania efektów; 
używa delikatnych tonów i i* półtonów i tworzy 
obrazki pełne nastroju. Między postaciami porusza- 
jącem i się na scenie a tłem  przyrody istnieje ta ­
jemny związek. W  maju wiosna w przyrodzie —  
i wiosna do duszy się  wkrada; w lipcu atmosfera 
gorąca, odurzająca —  i dusza odurza się miłością. 
W ybuchy zm ysłowej namiętności łagodzi światło  
księżycowe. Po tych symbolicznych znakach widać, 
iż cień Ibsena przesuwa się po scenie. Główną 
postacią sztnki nie je s t w łaściwie Jakób (kontury 
jego indywidualności słabo zarysowane), lecz „pan 
von A llenstein", a konflikt nie wynika z etycznych  
zapatrywań głupiego Jakóba, lecz rodzi się w du­
szy A llensteina, starego kawalera, na którego mi­
łość i św ieżość bony L izy czar rzuciły. Samotność 
mu dogryzła; naw et krewni biedni, których przy­
garnął do siebie, ‘ nie mogą w ypełnić próżni jego 
życia i dać mu trochę ciepła. A tego ciepła tak 
pożąda jego dusza osamotniała, zgorzkniała! Na 
widok młodego życia budzą się w  więdnącem ciele  
wiośniane porywy. Problem stary jak świat. Młodą 
dziewczynę natom iast krew pcha w objęcia Jakóba. 
I to nie nowe. W  chw ili decydującej L iza mając 
do wyboru: biednego, młodego Jakóba i bogatego 
A llensteina, woli zostać panią na zamku, n iż eko- 
nomową —  i finita ia  comedia! Publiczność nie 
śm ieje się, tylko się uśmiecha. W  duszy zostaje 
jakiś sm utek i przygnębienia *

Podwoje „Secessyi" znowu się otwarły. Stow a­
rzyszenie to, jakkolwiek w iele uroniło już ze swej 
pieiw otnej mocy, św ieżości i ekscentryczności, zaw sze 
jednak umie wydobyć nutę oryginalną. Na w ystaw ę 
obecną składają się dzieła ki Ku tylko artystów, 
lecz indywidualność każdego z nich jest siln ie  
zaakcentowaną. Prym  trzyma rzeźbiarz Iwan M e- 
s t r o v i ć ,  Dalm atyńczyk. Potężny, bujny talent. 
Zapatrzony w Rodina, ma jednak swoje odrębne 
w izye piękności i te  w ciela w życie. Olbrzymie, 
cyklopowe postacie, Karyatydy, Sfinksy. Ciała prę­
żące się w śm iertelnej walce i omdlewające w a- 
gonii, sploty potężnych musknłów. Umie wydobyć 
m ajestat siły  i czarować wdziękiem ciał kobiecych 
i dziecięcych. Skala ucznć rozległa, tw óiezość wprost 
zdumiewająca. W id ać, iż  powiał na niego czar 
ziem i włoskiej, ojczyzny Michała Anioła. W  duszy 
tw órczej jeszcze chaos, lecz z tego chaosu wyła- 
uiają się fragmenta, noszące na sobie znamię nie­
śmiertelnej piękności. J est to młody jeszcze bardzo 
artysta, więc w iele się po nim można spodziewać, 
jeżeli tylko gorąca, wulkaniczna dusza nie wypali 
się przed czasem i oprze się pokusie zmaniero­
wania.

Sąsiadem H estrovica jest nasz rodak W ładysław  
Ś l e w i ń s k i .  Zajmuje dwie sale. Ulubionym jego 
tematem jest morze, w ięc motyw ten powtarza się 
w rozmaitych odmianach: morze spokojne, morze 
spienione, skały, przeglądające się w zw ierciadla­
nej fali. N ie z łe są tak że  „martwe natury *7 Zdaje 
się, że ten rodzaj wypowiedzenia się odpowiada 
jego artystycznym  umiłowaniom.

W  galeryi Mietkego są dwie bardzo interesują­
ce w ystaw y. W  wielkiej sali dolnej znajdują się 
obrazy niem ieckiego malarza K rystyana R o h 1 f s a. 
Jest to ta lent zupełnie manierą przygłuszony. —  
W  salach pierwszego piętra rozmieszczone są wspa­
niałe rysunki naszego ziomka prof. L. W y c z ó ł ­
k o w s k i e g o .  W iększa część zaczerpnięta z mo­
tywów starego Gdańska. Średniowieczne, zczernia- 
łe  budowle, w ieżyce, w ieżyczki gotyckie, stare za­
klęśnięto dachy, ciasno uliczki i zaułki, łodzie ko­
łyszące się na mętnych falach. Duch przeszłych  
wieków unosi się nad wszystkiom, a w duszy bu­
dzi się wspomnienie św ietnych, bezpowrotnie mi­
nionych czasów. N iestety, z ubolewaniem trzeba 
zaznaczyć, że publiczność polska za mało interesu­
je się tą wystawą. Można krążyć długo po salach  
i snuć refleksye, a żaden przybysz nie zam ąci ci­
szy, 7

inny obraz zupełnie, przedstawiała sala Tow. 
muzycznego, gdzie również polski artysta rozsypał 
dary swego talentu. Olbrzymia przestrzeń w ypeł­
niona po brzegi publicznością, słuchającą w skupie­
niu i nabożeństwie utworów Bethovena. Ostatni 
chór słynnej m szy przebrzmiał. N astała pauza peł­
na oczekiwania. W  tem na estradzie zjaw ia się 
P a d e r e w s k i .  Burza oklasków go wita, Mistrz

ski. Synteza tej poezyi, ujęta bardzo trafnie, za­
sługuje, aby ją  tu przytoczyć. „Przewaga formy 
wizyi, wynik chorobliwej wrażliwości i marzy- 
cielstwa — pisze w konklnzyi o Krasińskim p. 
Chlebowski — zacieśnia sferę jego artyzmu i 
wytwarza monotonię powtarzających się ciąglę 
i stale wcieleń idei w senne widzenia przeszło­
ści i przyszłości... Promienny ideał przyszłej 
ojczyzny i jej posłannictwa w ludzkości, jaki 
wypielęgnowała w szlachetnej i bogatej.. duszy
i wcieliła w czarowne wizye, stanowi przecie 
swą moralną pięknością i podniosłością, donio­
sły skarb, nieśmiertelny sztandar, mogący prze­
wodniczyć narodowi w stopaiowem urzeczywi­
stnianiu, pracą duchową licznych pokoleń, naj­
wyższych pragnień i celów zbiorowego życia 
społeczeństw i ludzkości".

Po charakterystyce Krasińskiego następują 
bogate trafnie wybrane wyjątki z jego dzieł. 
Resztę tomu wypełniają krótsze już znacznie 
monografie S. Goszczyńskiego, T. B. Zaleskiego, 
A. Cieszkowskiego i K. Gaszyńskiego opraco­
wane bardzo starannie i krytycznie.

Pierwsze tomy „Wieku myśli polskiej" stoją 
w zupełności na wysokości założenia, jakie ko­
mitet redakcyjny rozwinął, na wstępie do to­
mu pierwszego. Dają one wierny i krytyczny 
obraz dorobku umysłowości polskiej w stulecia 
minionera i są pod wielu, względami wzorem 
antologii myśli polskiej w okresie porozbioro- 
wym. Jeżeli całość utrzymaną będzie na tym 
samym poziomie, to wydawnictwo to zaliczyć 
będzie można do najpożyteczniejszych i najlep­
szych, jakie w tym zakresie u nas podjęto.

W. Pr.

Sobola 29 Stycznia 1910

zasiada do fortepianu. K ilkutysięczny tłum w strzy­
muje w sobie oddech. P ierw sze uderzenia k law i­
szów elektryzują słuchaczy. Tony jasne, okrągłe, 
toczą się, jak perły, drżą, jak echa dzwonów. To 
spadają kaskadą, to cichną i zamierają w oddali. 
Słuchacze oczarowani. Tylko mistrz prawdziwy mo­
że ty le  duszy w lać w instrument i takie głębokie 
wrażenie wywołać. To też po skończeniu gry en- 
tuzyazm nie do opisania. Serca polskie mogły pod­
wójną dumą wezbrać, bo ten, któremu hołd skła­
dają, to nie tylko wielki artysta, który im ię pol­
skie rozsławia po św iecie, lecz i  dzielny obywatel, 
który z królewską hojnością składa ofiary na ołta­
rzu ojczyzny. Pracą, trudem i talentem  zdobył for­
tunę i jak wielkoduszny magnat obraca ją na cele 
szlachetne, ofiarowuje narodowi wspaniały dar grun­
waldzki. A co ozynią nasi rodowi milionerzy-ary- 
stokraci ?.„

Tego samego wieczora, kiedy Paderewski świę­
cił tryum fy w sali Tow. muzycznego, w „salach 
Zofii" g r u p a  a r t y s t ó w  l w o w s k i c h  odegra­
ła z nadzwyczajnem powodzeniem komedyę hr, F re­
dry „Pan Benet" —  a Irena Bohuss dała się po­
znać wiedeńczykom, jako „Mimi" z „Cyganoryi". 
Bardzo pochlebna krytyka była najlepszym dowo­
dem uznania dla naszych artystów.

Zdawałoby Bię, że w dzisiejszych czasach zaję- 
I ty°h gorączkowo automobilami i aeroplanami, bu­

dujących fabryki i halo targowe, śledzących kwe­
stye sooyalne i  burzących bezlitośnie wszystko, co 
stare i stojące postępowi w drodze, w sercach za­
gasło poczucie i pragnienie piękna —  a jednak  
mnożą się znaki na niebie zw iastujące zmianę na 
lepsze. W ołanie Ruskina nie przebrzmiało bez echa. 
Gdy młot zaczął druzgotać pamiątki, do których 
serce przyrosło, gdy cyrkiel —  a nie fantazya arty­
sty —  począł kreślić plany miast, gdy poczęte 
wznosić na miejsce starych, charakterystycznych, 
pięknem swego czasu owianych budowli, nowe, bez­
kształtne, „celowe" gmachy, sum ienie się ruszyło i 
obudzili się m iłośnicy piękna, którzy ze stanow­
czym protestem w ystąpili przeciw szerzącemu się  
wandalizmowi. . ,

Obrazoburcy wiedeńscy wybrali się  pod nasłem  
postępu, ułatw ienia m chu i t. p. na zniszczenie naj­
piękniejszych zakątków starego W iednia, pełnych  
uroku i wdzięku, nadających dawnemu miasta cha­
rakterystyczne piętno i stanowiące jego piękność. 
Dla dogmatu „prostej linii" chcą zniszczyć plac 
Franciszkański —  tak jak zeszpecili plac Uniwer­
sytecki, Ostatnio skierowali swoje w rogie zam ysły  
przeciw kościołowi św. Karola, który jest perłą bu­
downictwa barakowego i jodnetn z najspanialszych  
dzieł Fischera Brlacha i um yślili postawić w naj- 
bliższem sąsiedztw ie gmach olbrzymich rozmiarów, 
przeznaczony na muzeum miejskie, który naturalnie 
przygniótłby ogromem swoim sylwetkę kościoła. 
W tedy to pow stali w  obronie zagrożonej piękności 
miasta ci, którzy czar i wdzięk starego miasta po­
jęli. Na czele obrońców stanął hr. Karol Lancko- 
roóski. Jest on wprost predystynowanym do taj 
roli. Św ietny znawca i miłośnik sztuki, rozkochany 
w starym barokowym W iedniu, sam zbudował so­
bie prześliczny barokowy pałac w sąsiedztw ie B e l­
wederu, na wzgórzu, skąd roztacza się wspaniały 
widok na W iedeń —  i w  tem tusculum gromadzi 
skarby sztuki i oddaje się pracom naukowym. Opinia 
publiczna nazywa go „Kunstmecenasem". Rzecz ja­
sna, że słowo takiej powagi może zaważyć na szali. 
Gdy więc kościół św. Karola został zagrożony —  
Łanckoroński w stąpił w szranki, wytwornem pió­
rem napisał obronę w dziennika, poruszył sumienie 
wiedeńczyków i w ywołał protest stwierdzony tysią­
cami podpisów. Zawrzała w alka namiętna. Zwolen­
nicy muzeum a raczej twórcy projektu Ottona W a ­
gnera, za którym stoi zwartym szeregiem  cała gru­
pa secesyonistycznych artystów, chcą za każdą c e ­
nę postaw ić na swojem —  opin iar publiczna prze­
chyla się  jednak na stronę hr. Lanckorońskiego i 
jest n.. dzieją, że grożące niebezpieczeństwo odwró­
cone zostanie. Czynem tym  wdzięcznie się zapisze 
nazwisko polskie w pamięci... wiedeńczyków.

Do ważnych wydarzeń w życiu tutejszej kolonii 
polskiej należy tradycyonalny „wieczór marmuro­
wy", który —  jak corocznie —  odbył się w sa­
lach hotelu „Continental". I  te w ieczory z biegiem  
czasu ulegają zmianie. Polski elem ent maleje —  a 
niem iecki zdobywa teren. Kto byw ał na tych w ie­
czorach dawniejszem i laty, ten musiał tym  razem  
doznać pewnego rozczarowania. Cały szereg familij 
zniknął z widowni. —  Czy ząb czasu porobił takie  
spustoszenia u płci niew ieściej, pogasił blask w o- 
czach, porysował zmarszczki w  twarzach —  czy 
znudzenie życiow e stłumiło zapał karnawałowy ?—  
A może to ciężkie czasy ? Kawalerowie dawniejsi 
wycofali się  z boju. Jednemu, osiągnięta wysoka 
godność, nie pozwala wirować po sali, drugiemu s i­
ły  -nie dopisują: ten zgorzkniał, lab przesycił się, 
tamten zaw inął do portu małżeńskiego. —  I w ie ­
niec nadobnych tancerek zmarniał. —  N a miejsce 
przekwitłych kwiatów, nowe pączki s ię  pokazują, 
lecz jest ich bardzo mało. Niema dawniejszej hoj­
ności, św ieżości. I mazur niepodobny do dawnych. 
Młodzież, wychowująca się  w atmosferze w ielko­
miejskiej, nie umie go tańczyć. Brak jej werwy i 
animuszu. W alc dominuje, a niedobitki z dawniej­
szych, św ietniejszych czasów, podpierając ściany, 
smutne snują refleksye. „Sic transit"...

Na koniec kilka słów o „ S t r z e s z e " .  Jest to 
jc-dno z najżyw otniejszych i najruchliwszych stowa­
rzyszeń, które od czasu, gdy powstał w niem „ży­
wy dziennik", stało się łącznikiem kolonii polskiej. 
Niedawno obchodziła „Strzecha" uroczyście roczni­
cę piętnastoletniego istnienia. Uroczystość zagaił 
prezes radca dworu Łoziński —  poezem p. Anda 
Kitschmanówna odegrała na fortepianie Myszkow­
skiego „Etude" i Paderewskiego „Krakowiak fan­
tastyczny", a p. Olga P ilecka odśpiewała kilka pie­
śni N iewiadom skiego i Żeleńskiego. Obie artystki 
zbierały rzęsiste i zasłużone oklaski. Po w yczerpa­
niu programu odbyła się wieczornica.

<■ St. Fałat.

* P A R K  W  Z IM IE .
Śni w mgle, nocą, tak przedziwnie strojny 
w perełki, zdała srebrem jasno lśniące, 
park drzew w ukojnej ciszy, tak spokojny... 
a z nim marzenia kochanków kojące... 

migocąc złotem, patrzą się żarzące,
—  jak oczy życia —  gdy je w ietrzyk mąci, 
św iatełka —  w przestrzeń, coraz bardziej mglące...

; wtem skrzydło puchu z szelestem  potrąci 
i płatek spada, łez białych, śniegowy, 
w ciszy się tuli —  w głębinie gałęzi, 
chwilowym bólem wolność jego zw ięzi... 
zda się, że upadł na szm at ziem i —  płowy... 
a zanim słońce go w  rosę skrysztali, 
błyszczy w mgłach parku, szczęściem swojej dali.,.

Monachiom. *
Michał Japołł.

Koncert K onrad A n m ó .
Kraków, 29  stycznia.

Mało jest (dziś pianistów, grających tak refle­
ksyjnie, jak Konrad Ansorge. U tego niepospolite­
go pianisty kompozycja fortepianowa jest przede­
w szystkiem  obrazem nastrojów wewnętrznych, pła­
skorzeźbą psychicznych dramatów, ujętych w ramy 
mełodyi, harmonii i rytmiki. Co jest „do powie­
dzenia" przez muzykę, to ma u Ansorgego wyraz 
plastyczny, dobrze przemyślny i przeczuty z pełnią  
charakterystyki podany. Bethowen, Schubert i Szo­
pen, ci, zdaje się ulubieni twórcy tego artysty, 
choć różni indywidualnością, przemawiają z pod 
jego rąk bardzo żywo i wprost narzucają się nam 
z własnem i nastrojami. Można poczynić pewne za- 
strzenia, czy n. p. Polenez As-dur Szopena w ysz dł 
z właściwym , uświęconym u nas przez Ś liw ińsk ie­
go wdziękiem w każdym razie, czujemy- i w te) 
interpretacji, że geniusz c h c e  do nas mówić ca* 
łem bogactwem słów, barwnością wyrażeń.

Dzięki wyjątkowemu „uduchownieniu" gry, stro­
na techniczna u p. Ansorgego nigdy nie wychodzi 
na pierwszy plan, często daje o sobie zapomnieć, 
a czasem może się  i sama zapomina, tracąc na 
chw ilę blask uderzenia (zw łaszcza w forte), ale na 
ogół bardzo poprawna nie stoi nigdy na przeszko­
dzie, żeby wrażenie gry było nietylko sym paty­
czne, ale często wprost imponujące, zw łaszcza wów­
czas, kiedy pianista, pieszcząc się pięknościami me­
łodyi, czy akordów, pogrąża się jakby w jakiejś 
szlachetnej kontem placji, w ysoce artystycznej „kul- 
tnrnie" szczerej, dla której tło sali koncertowej 
jest zbyt jaskrawe, zbyt natrętne. Takiej miary 
artystów-pianistów  chciałoby się słuchać godzina­
mi w oichym, intymnym pokoikn.

Ballada, w łasny utwór Ansorgego, je s t w ukła­
dzie bardzo daleka od charakteru kompozycyi Be- 
thowena, którego wczorajszy koncertant tak pięk  
nie interpretuje; cała oparta na harmonicznych  
waryacyach krótkich tematów, ale daleka od ba­
nalności a niepodległa zarazem kultowi „okropno­
ści" akustycznych w im ię nam iętnie zdecydowane 
go postępu. Znać w niej smak i wiedzę.

Publiczność ta, co przyszła, biła brawo szczerze, 
a bez gorączki senzacyi, a ta  publiczność, która 
bała się kupić „kota we worku", sądzę, będzie ża­
łowała po niew czasie, aibo spokojnie będzie ocze­
kiwała najbliższych „nadzwyczajności". B. W.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  2 9  sty czn ia .

Dar Grunwaldzki. Do admiuistracyi „N. Refor­
my" nadesłali: Helena W aniówna zebrane na zaba­
w i  5  kor. 4 7  hal., W italia Borkowska 16  kor 
67  hal. Stów, pożycz. „Praca i Oszczędność" w
Jordanowie z zysku za 1 9 0 9  r. 4 2  kor.

Naboźe słwo żałobne za duszą Jana Kiliń­
skiego. D ziś rano o godzinie 10  odprawione zo­
stało, staraniem cechu szewców krakowskich uro­
czyste nabożeństwo za duszę ś. p. Jana K ilińskiego, 
szew ca i pułkownika wojsk polskich w kościele 0 0 .  
Dominikanów. Nabożeństwo odprawił w asyście du­
chowieństwa ks. W incenty Padlew ski. Na środku 
nawy ustawiono katafalk, ozdobiony emblematami 
narodowemi, kosami i lancami ułańskicmi. Katafalk  
otaczał cech szew ski oraz w szystkie cechy krakow­
skie ze sztandarami. W  nabożeństwie w zięli ró ­
wnież udział weterani z r. 1 8 6 3  ze  sztandarem, 
stow arzyszenia krakowskie z chorągwiami i liczna  
publiczność, w *  czasie nabożeństwa chor dominikań 
ski pod wezwaniem św. Jacka wykonał mszę ża­
łobną i szereg utworów muzycznych.

Sprawy miejskie. Komisya administracyjna od­
była wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem w i­
ceprezydenta miasta dra S z a r s k i e g o .  Komisya 
przyjęła przedłożone jej przez naczelnika akcyzy  
zamknięcie rachunkowe za rok 1909  z dochodów i 
rozchodów przy poborze dzierżawionego od skarbu 
państwa podatku spożywczego, dalej przy poborze 
krajowych i gminnych opłat konsumcyjnych, wre­
szcie z dochodów i rozchodów zakładów: rzeźni, 
targowicy na bydło i b. zakładu kontumacyjnego.

Z zamknięcia tego okazuje się, iż zakłady miej­
skie rzeźnia i targowica bardzo pomyślnie się roz 
wij aj ą.

N astępnie rozpatrywała Komisya szkice na bu­
dowę nowej parzelni trzew i przy rzeźni m iejskiej, 
wykonane przez nadinżyniera budownictwa p. Gó­
reckiego, które zasadniczo przyjęła polecając wy 
konanie szczegółowych planów i kosztorysów w ter­
minie najkrótszym.

W  końcu załatw iła Komisya kilka spraw admi­
nistracyjnych i osobistych.

Jutrzejszy numer poranny naszego dziennika  
rozesłany będzie w s z y s t k i m  p r e n u m e r a t o ­
r o m  w kraju bez względu na to, czy zamawiają 
dziennik z jednorazową, lub dwnrazową przesyłką. 
Numer ten zawierać będzie wyrok w sprawie B o­
rowskiej.

Powieść L. S tasiaka p. t. „Małomieszczanie14
ciąg dalszy, zamieszczamy dzisiaj na str. 5. D zi­
siejszy numer zawiera 10  Btron druku,

Kometa widziana w Krakowie. Z obserwato- 
ryum w Krakowie piszą nam:

Kometa 1 9 1 0  a, odkryta 16  stycznia r. b. w  
Jobannesburgu w Transvaalu, po raz pierw szy była  
w idzianą w Krakowie, dnia 2 4  stycznia, pomiędzy 
5 a 6 wieezór. B ył to pierwszy wieczór pogodny 
od chw ili okrycia komety. Kometa była wówczas 
doskonale w idzialną gołem okiem. Jasność jej do­
równywała prawie jasności gwiazd pierwszej w ie l­
kości. N astępnie w  dniu 26  stycznia kometę mo­
żna było w idzieć jedynie po przez chmury. Nako- 
niec, w dniu 2 8  stycznia, wskutek znacznej mgły 
w dolnych warstwach atmosfery, kometę udało się 
zaledw ie odszukać gołem okiem. Jasność jej w  każ­
dym razie była znacznie mniejsza, niż w  dniu 2 4  
stycznia.

Kometa, minąwszy w dnia 17 stycznia punkt 
przysłoneczny, t. zn. punkt najbliższej swej odle­
głości od słońca, zaczęła szybko się  oddalać. W sku­
tek położenia drogi komety "względem ekliptyki 
(t. j. drogi ziem i dokoła słońca), kometa minęła  
ziem ię w dość znacznej od aiej odległości i obec­
nie o d d a l a  s i ę  r ó w n i e ż  o d  z i e m i .  W iado­
mo, że odległość ziem i od słońca wynosi około 
15 0  milionów kilometrów. Otóż w dniu 2 4  stycz­
nia odległość komety od ziemi wynosiła około 15 7  
milionów kilometrów, w dniu 26  stycznia 161  m i­
lionów kilometrów, a w  dniu 2 8  stycznia już* 16 5  
milionów kilometrów. Jak widzimy więc, kometa 
oddala Bię obecnie od ziem i z szybkością ckoło 2  
milionów kilometrów w ciągu doby; jasność jej 
zatem będzie się Btale zmniejszała.

T eatr ludowy. D ziś w n iedzielę wieczór „Hulaj 
dusza" A. W alew skiego —  fantastyczne widowi­
sko. ze śpiewami i tańcami, osnute na tle podań

Nie drogie, a dobre w łasnego wyrobu | ¥ |ffr|  w Z w ią zk u  k a to lic k ic h  k ra w c ó w  
UBRANIA GOTOWE Trw alsze o d  w iedeńskich *J*SUS Kraków, Floryaóska 7. (Tuź przy Rynku). Lwów plac Halicki 7.
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0 mistrzu Twardowskim z Twardowa i je^o żonie. 
W  niedzielę po południu odegrane będą „Opowieści 
Imci Pana D ym ka11 na życzenie licznej publicz­
ności. W  poniedziałek po cenach niskich „Zbójcy11.
1 Z ruchu ludności W Krakowie. Spraw ozdanie 
statystyczne z ruchu ludności za mieBiąc listopad 
31909 r. wykazuje w tym m iesiącu liczbę ludności 
'J08.631 osób, w tem mężczyzn (wraz z wojskiem ) 
€3.174, a kobiet 54.857. Chrześcijan było 77.815. 
Izraelitów 30.216. Małżeństw ogółem zawarto 122, 
urodzin było 206. Skonów ogółem 243, bez obcych 
tylko 139.

Wystawa robót dzieci. W ydział III sekcyi rady 
Opiekuńczej i sekcyi „Ochrony dzieci* polskiego 
Związku n iew iast katolickich zawiadamia, że w 
dniach 31  stycznia i 1 lutego między g. 1 1 — 1 
rano 1 3 — 5 po południu, odbędzie się w szkole 
robót przy ul. Kolejowej 11, na parterze, w ystaw a  
robót dzieci ze Bzkółki popołudniowej, otwartej d. 
3 maja 1 9 0 9  r. staraniem tej sekcyi. W godzinach  
wystawowych dzieci w  salkach pracować będą. 
Wstęp bezpłatny.

Dr Michał Danielak, adwokat.! b. poseł do Ra­
dy państwa otworzył w Krakowie kancelaryę adwo­
kacką,

Akad, Koło T. S. L. zawiadamia niniejszem, że 
ty dniach od 1 do 14 lutego b. r. urządza kwestę 
książkową na rzecz czytelni wiejskich, utrzymywa­
nych przez akademickie Koło. Nie wątpimy, że pa- 
tryotyczna publiczność Krakowa zechce przyjść 
nam z pomocą i nie odmówi swego, jak zawsze 
ofiarnego poparcia dla sprawy ogólnej. Magistrat 
•toł. m, Krakowa zezwolił na odbycie tej kwesty, 

Oszust inseratowy. Administracja naszego dzien­
nika przestrzega ponownie kupców i przemysłow­
ców przed oszustem, zbierającym insoraty rzekomo 
dla naszego dziennika. Oszust ten, niski, szczupły 
blondyn z małym zarostem, licho odziany, grasuje 
bezkarnie od dłuższego czasu w Krakowie. Na wy­
łudzone kwoty za ogłoszenia, które nie pojawiają 
się nigdyf wydaje kwity z podpisem naszej admi­
nistracji, odbite kauczukowemi czcionkami. Admi­
nistracja ,N. Reformy* zobowiązana będzie mocno 
temu, kto odda go w ręce policyi, aby raz kres 
położyć nadużyciom.

Aresztowanie włamywacza. Wczoraj w połu­
dnie aresztowano w Krakowie na tandecie 29-le- 
tniego Jana K u s p a l a ,  który usiłował sprzedać 
JWiększą ilość zegarków srebrnych i złotych. Jak 
stwierdzono, Kuspal w nocy dnia z 21 na 22 bm. 
Włamał się w Brzesku do sklepu zegarmistrza Na- 
Italego Giiina i skradł tam zegarków za kilkaset 
koron. Kuspalowi odebrano jeszcze 15 zegarków, 
których nie zdołał spieniężyć.

Ujęcie złodzieja kolejowego. Na dworcu kole­
jowym w Krakowie schwytano wczoraj popołudniu 
niebezpiecznego rzezimieszka, który od dłuższego 
czasu -  grasował po pociągach, okradając wraz 
ż dwoma wspólnikami, przedewszystkiem podróżu­
jących włościan. Aresztowany nazwiskiem Abraham 
Brandes, liczy lat 26 i pochodzi ze Zniesienia 
pod Lwowem, ujęto go właśnie w chwili, gdy wy- 
ciągnął jednemu włościaninowi z kieszeni pugila­
res z kwotą 200 koron. AVspólnicy BraDdesa, któ­
rzy pomagali mu w ten sposób w operacjach, iż 
stwarzali sztuczny tłok znikli boz śladu.

Z kraju.
0 strajku szkolnym w Dziećmorowicach pi­

sze nam kor espondent nasz z D z i e ć m o  r o w i e  
pod datą 26 b. m.

Przed laty sześciu, gdy starania ludności pol­
skiej o szkołę polską publiczną, wydział 1 gminny 

-oclrzneił, jako nieuzasadnione, pospieszyła Macierz 
szkolna tutejszym Polakom z pomocą i założyła w 
r. szkolnym^ 1905/6 prywatną polską szkołę. Mimo 
tego ludność polska nie ustawała w staraniach o 
szkołę publiczną. Jednak czeski wydział gminny o 
szkoło polskiej ani słyszeć nie chciał i wobec żą­
dań polskich zachowywał się wprost prowokacyjnie 
bo w r. 1908 na starania ludności polskiej o pol­
ską szkołę odpowiedział wystawieniem nowej dru­
giej czeskiej szkoły „jubileuszowej11.

W czerwcu ubiegłego roku k o m isy a  szkolna, wy­
delegowana z ramienia rządu, przeprowadziwszy 
na miejscu odpowiednie spisy, skonstatowała — 
potrzebę nie jednej lecz dwóch szkół polskich. Zda­
wało się już wtedy, że sprawa weszła nareszcie na 
właściwe tory, ża szkoła polska, dotąd prywatna, 
i  rokiem szkolnym 1909/10 będzie przyjęta na 
koszt gminjr. Tymczasem sprawę tę odkładano w 
nieskończoność, a Czesi posunęli się jeszcze dalej, 
gdyż otwarli z funduszów gminnych ochronkę cze­
ską i czeską szkołą przemysłową uzupełniającą. — 
Obecnie więo Dziećmorowice, g m i n a  r d z e n n i e  
p o l s k a ,  w której przy ostatnim spisie ludności 
Ęa przeszło 3000 mieszkańców naliczono zaledwie 
30 0  rzeczywistych Czechów, posiada dwie publiczne 
szkoły ezeskie, publiczną ochronką czeską i publi­
czną czeską szkołę uzupełniającą. Polacy, będący 
nio mniejszością, lecz większością, nie mają kom- 

nic, a w dodatku na prośby ludności pol- 
Wydział gminny odpowiada fundowaniem no- 

'Jch szkół czeskich. ^
S ^ c e  polscy nie widząc tedy innego wyjścia, 
prowadzeni do ostateczności, w obronie naisłu- 

szko^8̂ 0*1 s'vł c^ Praw rozpoczęli solidarny strajk 
Zo-r Taka uchwała zapadła jednogłośnie na
dziaM 1'*2611*11 W n‘eĉ i!le^  23  b. m., a w ponie- 

"fa6 ! ^  k. m. rozpoczęto strajk. O uchwale i o 
r e w  strai ku zawiadomiono telegraficznie kom- 
putac '^fadze. W e wtorek 25  b. m. wysłano de- 
S e im ^  "  ted sPra" io do rządu krajowogo i do 
otrzvm T- ° 1>awil;'- P °n!oważ jednak doputacya nie 
rodzi-uJ. 8tauowczego zapewnienia, że postulaty

* 'v polskich będą uwzględnione, więc na zgro- 
lc dz iodw polskich, odbytem na we środę 

iiu a  ~ b.  ̂uchwalono jednomyślnie solidarnie
e .i s t r a j k o w a ć  i dzieci dotąd w domu za- 

trzymac^ dopóki komitet rodzicielski nie otrzyma 
^yiazuej uehwaiy gruinnej uwzględniającej postu­
laty r0 ziców polskich. Całe zgromadzenie oświad­
czyło z ®'ltu2yazmp,m „albo publiczna szkoła uol- 

- ska ■ ® 0 strajk aż do skntku11. O tej uchwale
postanowiono za\via,]onj;  ̂ rząd krajowy w Opawie.

ą\ szkole nie pokazuje się ani jedno, dziecko.—  
201  dzieci polskich nie pobiera zupełnie nauki. —  
Ciekawo jest w tym wypadku stanowisko rządu, 
głównego sprawcy obecnego strajku. "Wszędzie cicho. 
P a >i starosta B o_b o w s k i 1ve Frysztacio, Polak, 
wcale tem me zajmuje, bo tu Tolaków krzy­
wdzą,

K° u l g o w a ,  8tI cznia- » Sokół11 urządza 2 lu­
tego Łn uczczeniu rocznicy styczniowej przcd9ta- 
\wcn.e. Odegraną będzie sztuka Rydla „Na zawsze*.

1 arnow , gg  stycznia, (izba rękodzielnicza. Sto­
warzyszenie fiakrów. Ślizgawica). Związek przemy­
słowy tarnowskich rękodzielników, założony w ubie­
głym roku, p0 otrzymaniu statutów z namiestni­
ctwa, przekształcił 6;,, w j zbę rękodzielnicza, — 
P rzew odn iczącym  Izby wybrano p. Kościółka. P iór

wszym znamiennym czynem Izby rękodzielniczej- 
będzie otwarcie Banku rękodzielniczego, który, o 
party na 20  koronowych udziałach, szerokim sfe 
rom rękodzielniczym naszego miasta przyniesie nie 
wątpliwe korzyści. A gdzie, to zwłaszcza w Tar­
nowie konieczną jest organizacja rękodzielników, 
nie tyle może polityczna, ile  ekonomiczna.

Na mocy otrzymanych statutów tutejsi fiakrzy 
założyli w łasne stowarzyszenie. Przewodniczącym  
obrano p. Józefa Srebrę, zastąpcą przew. p. Gutów 
skiego. W itając z sympatyą powstanie nowego 
stowarzyszenia, nie możemy nio wyrazić pewnych 
życzeń pod adresem tarnowskich „automedonów*. 
I tak, co do zewnętrznej powierzchowności nasi 
fiakrzy przedstawiają smutny widok. Stowarzyszę 
nie fiakrów wpłynie, zdaje się, na to dodatnio, jak 
niemniej i na to, aby fiakrzy obchodzili się z pu­
blicznością nieco grzeczniej, nby nie żądali zapłaty  
powyżej cennika (skargi na podobne postępowanie 
dają się często słyszeć), oraz aby na placu kole 
jowym w iększa liczba doróżek była na usługi pu- 
pliczności, niż dotychczas. ,

Ulica i uliczki naszego m iasta rzadko posypywa­
ne piaskiem, przedstawiają z powodu ślizgaw icy do­
bry teren chyba dla łyżw iarzy, ale nie dla spokoj­
nej publiczności, która na ulicach ze sportem nie 
chce mieć nic wspólnego. Wypadków upadku na 
śliskich trotoarach i ulicach bardzo wiele. Apelu­
jemy przeto do magistratu, aby wydał stróżom ka- 
mienicznym nakaz posypywania trotoarów piaskiem  
lub popiołem, jeżeli nie zo względu na starszych, 
to przynajmniej ze względu na małe dzieci, nara­
żone na smutne wypadki. Lambda.

Jordanów, 28  stycznia. (Z „Sokoła*.) Przygoto­
wania do zlotu Grunwaldzkiego postępują szybkim  
krokiem. Onegdaj na walnem zgromadzeniu w y­
brano nowy zarząd, do którego powołano doświad­
czonych i wypróbowanych w pracy sokolej człon­
ków. Przykry dysonans spowodowali członkowie je ­
dnej grupy zawodowej, którzy, z osobistych pobudek 
niezadowoleni z wyniku wyborów, w ystąpili gre­
mialnie z „Sokoła*, a co gorsze, agitują wśród za­
leżnych od siebie ludzi, aby także z „Sokoła* w y­
stąpili, dążąc w ten  sposób do rozbicia T owarzy­
stwa. Nad wyraz to smutne, że drobne, osobiste, 
małomiasteczkowe nieporozumienia są w stanie lu­
dzi tak zacietrzewić, że zatracają zrozumienie tak  
szczytnej idei, jaką bezsprzecznie dla żyw ot.lości 
życia narodowego na prowincyi przedstawia idea 
sokola. Może ta wzmianka przekona ich, że się źle 
bawią. *

Tarnopol, 27 Stycznia. (Pożar gorzelni). —  
W  Mszańcu, pow. Tarnopol, spaliła się 2 6  b. m. 
gorzelnia i kilka budynków pobocznych, jak wo- 
łownia, brażarka i magazyn. Szkoda bardzo znacz­
na, była ubezpieczona na 27  tysięcy koron w kra- 
kowskiem Towarzystwie ubezpieczeń. Dobra należą  
do Seweryna W eisglasa.

0 karę dyscyplinarną. Z W i o d n i a  donoszą: 
Sąd obwodowy w Stanisław ow ie zasądził, z okazyi 
jakiegoś procesu, pewnego adwokata na 2 0 0  koron 
kary dyscyplinarnej. Ody adwokat kary toj nie był 
w stanie zapłacić, zamieniono mu grzywnę na 20- 
dniowy areszt. Izba adwokacka we Lwow ie w ysła­
ła do m inisterstwa sprawiedliwości p r o t e s t  prze­
ciw tej zamianie. M inisterstwo protest ten o d r z u ­
c i ł o  i z n i o s ł o  zarazem dotychczasowe zasuspen- 
dowanie kary.

£e świata.
Tajemnicze morderstwo. Z Ł o d z i  donoszą:

Wczoraj nad ranem, w zagajniku odległym o trzy  
wiorsty od Łodzi, znaleziono zwłoki w okrutny 
sposób zamordowanej kobiety. Miała ona poderżnięte 
gardło oraz w ielką ranę, zadaną jakiemś tępem 
uarzędziem. Zamordowana m igła mieć około 30  lat 
i była nadzwyczaj elegancko ubrana. N ie znale­
ziono przy niej żadnych dowodów legitym acyjnych, 
przeto nazwisko jej na razie nie jest wiadome. 
Rabunek, jak się zdaje, jest wykluczony. Krążą 
różne wersye, że zamordowana brała udział w ru­
chu rewolucyjnym i że zabójstwo było aktem  
zemsty.

Zamach na współzawodników. Z Monachium 
donoszą: Pew ien dozorca w  zakładzie dla obłąka­
nych, Frankenthal, usiłował o t r u ć  przy pomocy 
zatrutych pigułek, dwóch innych dozorców, którzy 
mieli przed nim awansować. " Truciznę jednak na 
czas wykryto i  owego dozorcą aresztowano. 

Balonem przez ocean atlantycki. D ziennikarz
amerykański ks. Józof Bruckar, który przed laty  
40  z Ischlu wywędrował do Stanów Zjeonoczonyeh 
i tam, jako pnbliayata zajął wybitne stanowisko, 
po dłuższych studyaek meteorologicznych i aero- 
nautycznych, doszedł do przekonania, że balonem  
dostać się można na drugą stronę oceanu A tlan­
tyckiego, korzystając z  wiatrów pasatowych. Dr 
Gans-F a b r 1 c e, twórca zeszłorocznej w ystaw y ae- 
ronantycznej w Frankfurcie nad Menem, zajął się 
tą myślą i po naradaoh z fachowcami zabrał się 
do jej urzeezywlstnienia. Już załogi trzeah okrętów, 
które wyruszyły pod wodzą Kolumba, na odkrycie 
najkrótszej drogi do Indyj, spostrzegły, że pędzi 
je nieustannie w iatr zachodni. Później korzystano 
już z tego stałego wiatru, który ma - kierunek od 
Afryki do zatoki meksykańskiej, a okręty hiszpań­
skie używały go dó przejazdu (passata) do B razy­
lii i  Indyj zachodnich. Obocnio wiatr passatowy  
ma zanieść balon z Kuropy <lo Ameryki. Ponieważ 
passat- posiada szybkość 22 mil morskich na go­
dzinę, więo balon mógłby w 5 lub 6 dniach do­
stać się do Portorho, a w dalszych dwóch dniach 
do Nowego Orleanu w Stacach Zjednoczonych,

Pułkownik Schaenk podczas wyścigów Gordon- 
Bennetta unosił się przez 3 dni i 3 noce w po­
wietrzu za pomocą balonu, zawiorająsego 2 2 0 0  m. 
sześciennych gazu świetlnego, sądzą więc, że balon, 
którego ma użyć dr Gans-Fabrice, a który ma za­
wierać 6 0 0 0  metrów sześciennych wodoru, zdoła 
odbyć wspomnianą podróż. Balon ten nie mający 
steru, a więc tak zwany wolny, kształtu elipsy, 
posiadać będzie długość 50  motrów a szerokość 15. 
Ponieważ obecnie jeszcze nie jest możliwą budowa 
balonów sterowych, któreby miały na 6 dni zapas 
środków do ruchu, więc balon otrzyma łódź tak 
skonstruowaną, żo będzie mogia służyć na wszolai 
wypadek jako środok ruchu. Mianowicie gondola 
będzie mieć kształt łodzi podwodnej o długości 8  
metrów i w razie potrzeby służyć będzie do po­
dróży jako zwyczajna łódź. Motor o sile 4 0  koni 
może ją poruszać. Podróż przyjdzie do skutku w po­
łowie maja albo z Portugalii albo z leneryffr .

Toperm ana w gim n. polskiom w Kołomyi, Ja n a  K iełba­
sę w gim n. I  w RzeszowD; zam ianow ała w szkołach lu ­
dowych: ks. Teodozego K udryka naucz, roFgii gr.-kat. 
fi-kl. szk, m. w R ohatynie, ks. M. Kujewicza naucz. rei. 
rz.-kat. w Sokołowe, Ant. K licha n. ó-kl. szk. w Roz­
wadowie. ks. Ja n a  P ry jm ę n. rei. g r.-kat. w Chyrowie, 
Marcelego Bucę i Zofię Pawłowską naucz, w Kobylance, 
Ja n a  K la tk ę )  Józefę U nicką w Kowemmieście, S tan . 
Szerszenia k ieru ją-ym  w Gaci, Stan., Barańskiego kier. 
w Bliznom. S tan . Oppenanera n. w Żupawie, Aleksego 
W isłockiego n. w Zdyni, Michała Prokopa n. w L ubnie; 
przeniosła: M ichała Kozaka ze S tarego Sambora do Ja - 
złowca, T . Bukowskiego z Koszyc do Delastowic, F . 
Maya z Brzeźnicy do Trzebicńozye, P . Słowika z Trze- 
bieńczyc do Brzeźnicy.

i  katon larza. W sobotę 29 styczn ia: F ranciszka  Sal. 
i Sabiniana; w n led iie lę  30 stycznia: M artyny p. m ; 
w poniedz:ałek 31 stycznia: P io tra  Nolask. i Marceli 
wd.

Wschód słońca 35 stycznia o godz. 7 min. 18; zachód 
o godz. 4  m. 28 ; długość dn ia  9 godzin 10 min.

Z krakow skiego obserwatoryum . Dnia 28 sty czn ia  
term om etr doszedł od — 4 ’5 do — 1‘0 O.; — barom etr 
podnosił się.

Dina 29 stycznia o crodz. 7 rano s tan  barom etru 736 8 
mm., term om etru — 2 '0 O.; w iatr północno-zachodni,

Repertuar T eatru  mieiskiego w Krakowie.
W  sobotę: „Tricocho i Caoolet*.
W  niedzielę po południu: „Betleem  polskie*; wieczór: 

„Tricosche i Caoolet*.
W poniedziałek o godz, 5 po -południu: „Kopciuszek* 

(pół cenv.l
We w torek: „Groniiwoja11.
W e środę po południu: Betleem  polskie*; wieczór: 

„W ielki Fryderyk".
W e czw artek: „Sędziowie* i „Panna m ężatka*.
XV p iątek: „Tricocho i  Cacolat*.
Repertuar teatru  kinowego.

W  sobotę: „Hnlaj dusza*.
W  niedzielę po połnduiu: „Opowieści Imci P ana  D ym ­

ka*; wieczór. „H ulaj dusza*.
W  poniedziałek: „Zbójcy*.
AVe w torek: „H ulaj dusza*.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie.

W  sobotę: Dr Je rzy  Sm oleński: Kraje polarne. (2 w y­
kłady ilustrow ane obrazim i św ietlnem i.)

W n iedzielę po południu o godz. ó : P . Zofia Szybal- 
ska: O szkołach nowego ty p a  w Szwajearyi ( i  wykład.) 
U ieczór: P. XVI. W oyche rt-Szy in ano w ska: F e rrer i jego 
szkoła (1 wykład.)

Mianownnla i przeniesienia. R ada  szkolaa ąrajow a za­
tw ierdz iła  S tan isław a Riessa, rzecz, nauczyciela g im na­
z ju m  w Podgórzu, w zawodzie nauczycielskim  i  nadała  
m u ty tu ł c. k. profesora; nad ała  Adam owi K łodzińskie­
m u posadę w 11 szkole realnej w Krakowie, d r Kazi­
mierzowi Ciesielskiomu w I szkole realnej we Lwowie; 
zam ianow ała zastępcam i nauczycieli w szkołach średnich: 
Loopolda W ęgrzynowicza w gim n. w B rzozow ie.  ̂ Ja n a  
Ogrodnika w gim n. polskiem w Przem yśla, d r E liasza

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie

(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenokiej, o g. 6.) 
W poniedziałek: Doc. d r Roman Dyboski: O życia i 

pism ach Tennysona, (W ykład V I i ostatni.)
(Od 1 —8 lu tego p rzerw a; najb liższy  wykład dn ia  9 

lutego.)

Dział ekonomiczny.
X  Ustawa łowiecka d la  K ró le s tw a  G a lie y i i 

L o d o m ery l z  W ie lk ie m  K s ię s tw em  K rak o w sk iem  
u c h w alo n a  p rz ez  S e jm  w r. 1908 , san k ey o n o w an a  
1 3  lip c a  1 9 0 9 , w y sz ła  św ieżo  z  pod p ra sy . W y ­
d a w n ic tw a  te j  u s ta w y  dokonało  G a lic jrjsk ie  T o w a­
rzy stw o  ło w ieck ie , śc iś le  w e d łu g  o rz ęd o w n ie  z a ­
tw ie rd z o n eg o  te k s tu ;  d la  u ła tw ie n ia  z a ś  o ryen to - 
w a n ia  się  w  s to so w an iu  do ty czący ch  p rz ep isó w  
w ydało  j ą  W je d n e j b ro szu rce , łą c z n ie  z „ P o s t a ­
n o w i e n i a m i  w y k o n a w c z e m i *  n a m ie s tn i­
c tw a.

Z e w zg lędn , iż  u s ta w a  t a  w chodzi w życie  w 3  
m iesiące  od  d a ty  je j  og łoszen ia , a  zatem  ju ż  1 0  
k w io tn ia  1 9 1 0  rz ec zą  w ięc  w ie lk ie j w a g i Jest, aby  
ogół m y śliw y ch  n aszeg o  k ra ju ,  w ła śc ic ie le  i  d z ie r ­
żaw cy  p ra w a  p o low an ia , z a rz ą d c y  o b szarów  d w o r­
sk ich  itd . ja k  n a jry c h le j  z  p rz ep isa m i te j  u s ta w y  
o b zn ajo m ili s ię  g ru n to w n ie . O ena jed n eg o  egzem ­
p la rz a  u s ta w y  ło w ieck ie j, w ra z  z  ro zp o rz ą d ze n ia m i 
w ykonaw czem i, w y n o si łą c zn ie  z  k o sz tam i p rz e sy łk i 
i  K. Z g ło szen ia  z a  p o śre d n ic tw e m  p rzek azó w  do 
re d a k c y i „ Ł o w ca 11 L w ów , nl. J a g ie l lo ń s k a  1. 3.

Ceny ziemiopłodów, Kraków, 28 stycznia. Płacono za 
100 k ilo g r.: Pszenica b iała —•— do — .—, czerwona 
i żó łta  27T 0 do 28-— w ęgierska — do — ; żyto 
krajow e li.  40 do 91'20, w ęgierskie —•— do —•— ; ję ­
czmień n a  g rap y  15-40 do 15-8 >, browarny — do —•— ; 
na paszę 14 60 do 1 5 1 0 ;owies z opłatą akcyzową —•— 
do —*— ; owies na  paszę z o p ła tą  akcyzową l v 9 0  do 
17 10; proio od — do — ; jag ły  27'20 do 97*70; ta  
ta rk a  17-50 do 1S*— ; kukurydza lć '1 0  do 18 '70; groch 
ćy*— do 31‘— ; fasola ‘Jb ’50 do 401— ; wyka 15*6 J do 
16’50 ; rzepak zimowy 29*— do Łta*— ; koaiczyna n a ­
sienna ozerwona 120‘— do 160-— biała 130*— do 190’— ; 
tym otka 42-— do 60-— ; esp arso tta  —-— do __• so ­
czewica 22’— do kO-— ; słom a 6-- -  do 7-20; siano 8-80 
do 9’60 ; koniczyna pastew na 10-40 do 11-20 z ie m n ia k i  
5*— do 5'H0; ja ja  za  kopę 3 ’40 do 4-20; masło za 1 kg 
2-60 do 9‘8'J; sp iry tus na  95s zą 1 hi. —*— do 2111- 
okow ita n a  75° T ra lesa  —’— do 170’—.

Z m iejskłej cen tralnej targow icy na bydło w Krakowie. 
Kraków. 28 stycznia. K a dzisiejszy ta rg  spędzono bydia 
rogatego 872, oieląt 392, owiec i kóz 0, nierogacizny 
376; razem  1440 zw ierząt. Płacono za  jeden ce tnar m e­
tryczny żywej w agi: buhaje od 6Ł-— do 76 —, woły 
66-— do 77-—, krowy od 68’— do 67-—, jałow nik  od
— •— do1—*— , cielęta  od —*— do —*—, nietogaciznę
tuczną od 0 —-— do O—-— ; bitej w agi: nierogaciznę od 
144-— do 103---. Z zakupionych na  oko płacono za 
sz tukę: buhaje od ISO-— do 100-—, woły z paszy od 
510’— do 260-—, krowy od 60"— do 290"— , jałów ki od
'■f£—  do la u -—, c ie lęta  od 2J-— do 70-—, owoe i kozy

Zo spędzonych n a  ta rg  zw ierząt sprzedano: na  m iejsco­
wą konsumcyc 989 sztuk. '  n» konsumoyę Innych gm in 
kra ju  391, n a  eksport za granicę  k ra ju  bydła rogatego 
60 , n a  eksport za g ranicę k ra ju  nierogacizny —.

Geny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

E m ilia  iwows&a.
L w ó w ,  29  stycznia. 

Celem uczczenia ś. p. Juliana Zacharyewi za
rozrisnjo komitet, zawiązany z inieyatyw y grona 
profesorów szkoły politechnicznej, konkurs honoro­
wy do końca lutego b. r. na biust w nyży ze sto- 
sownera otoczeniem. Materyały: marmur, bronz, mo­
zaika. Skala 1 :10. Szkice sytnacyi rozsyła na żą­
danie profesor D zieślew ski (Lwów-, politechnika), 
do którego należy też przesyłać projekty-, podpisa­
no nazwiskiem autora. Autorowie będą zawiadomie­
ni o term inie rozstrzygnięcia i mogą wziąć udział 
w sądzie konkursowym.

Nowo |)08ady w sądach. Prezydyum apelacji 
lwowskiej otrzymało reskrypt m inisterstwa spra­
wiedliwości, systemizającj- cały- szereg nowych po­
sad. Przyzwolone pomnożenie personalu obejmuje 
zarówno posady sędziowskie jak i kancelaryjne. —  
Personal sądowy zostanie powiększony o 31 radców 
sądowych, 20  sędziów powiatowych (sekretarzy) I 
37  sędziów (adjunktów), dalej 16  starszych oficja­
łów kancelaryjnych i 50  oftcyałów, względnie kan­
celistów sądowych, wreszcie 55 pomocników kance­
laryjnych (pisarzy). W szystkie te posady mają być 
obsadzone w ciągu czterech la t (1 9 1 0  do 1 9 13 ),

Z politechniki. P. Jakób M. Bandot rodem z Kra­
kowa, zdał na wydziale iużynieryi drugi egzamin 
państwowy.

Bójka Rusinów w Sejmie. Pobity onegdaj w 
gmacha sejmowym przez braci Staruchów redaktor 
„Selanyna11 Demianczuk ma się bardzo niedobrze; 
zdaje się, że skutkiem pobicia doznał on oprócz

bardzo poważnych obrażeń zewnętrznych, także cię 
żkie obrażenia wewnętrzne. Przeciwko obu posłom 
Staruchom wniesione będzie doniesienie sądowe o 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała.

Repertoar teatru  lwowskiego.
W  n icddelę  po południu: „Eros i Psyche*; w ieczór: 

„Mazepa*.
W ponielz ia łek : „Sufrażystki* Kaz. Króliuskiego.
We wtorek po południu: „Kordyau*: wieczór: „Walc 

miłości*.
We środę po południu: „M ałka Schwarzenkopf*; wie­

czór; „M anewry jesienno*.

B ,  G  a b i « y e l s k a ,  K r z y s z t of o ry  
K r » a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomieBięczpe. Instrumenty używane od 
cen najniższych..

„M wysiewy i r
(Telegramy „Nowej Reformy11 z d. 29 stycznia)

Ateny. S y t u a c y a  j e s t  k r y t y c z n a ,  po­
łożenie króla b a r d z o  p o w a ż n e .  K r ó l  n i e  
e b e e  s i ę  z g o d z i ć  na zwołanie zgromadzenia 
narodowego, ponieważ obawia się, że zgroma­
dzenie to uchwali jego d e t r o n i z a c y ę  i za­
prowadzenie d y k t a t u r y  w o j s k o w e j .  Wo­
bec tego król prosił o 24 godziny do namysłu i 
prowadzi rokowania z przywódcami Ligi woj­
skowej, co do utrzymania gwarancji, że zgro­
madzenie narodowe nie bęlzie się zajmować ie- 
go osobą.

Aż do powzięcia decyzyi przez króla, wzglę­
dnie do ukończenia tych rokowań, Liga wojsko­
wa poleciła, aby wojsko było w koszarach w 
pogotowiu. — Zarządzenie to ma na celu w y ­
w a r c i e  p r e s y i  n a  p a r l a m e n t ,  który ma 
się dziś zebrać i uchwalić na żądanie Ligi ofi­
cerskiej v o t u m  n i e u f n o ś c i  r z ą d o w i  i 
wezwać go do ustąpienia.

Sytuacya obecna może wywołać komplikacye 
m i ę d z y n a r o d o w e .  Generał V e n i z e 1 o s, 
przywódca Kretenńczyków, żąda rozpisania n o- 
w y c h w  y  b o r  ó w  i wybrania posłów z Krety 
do parlamentu greckiego. Przeprowadzenie je­
dnak wyboru postów z Krety do Izby greckiej 
wywołałoby n i e z a w o d n i e  w o j n ę  z T u r ­
c j ą

Zgromadzenie narodowe.
Ateny. Przywódca Kreteńczyków, V e n i z e- 

1 o s, konferował dziś z Teotokisem i z g o d z i ł  
s i ę na zwołanie zgromadzenia narodowego. — 
Król ma być o tem zawiadomiony. Teotokis 
udaje się dziś do króla.

[» l.
(Telegramy „N. Reformy11 z dnia 29 stycznia)

Paryż. Mieszkańców ogarnęła rozpacz. Deszcz 
pada znowu; woda ciągle się podnosi; Sekwa­
na podniosła się już o przeszła 9 ’50 m. M i­
n i s t e r s t w o  w o j n y  o b l a n e  j e s t  w o d ą  
ze  w s z y s t k i c h  s t r o n .  W  całera mieście 
widać żołnierzy, b u d u j ą c y c h  p r o w i z o r y ­
c z n e  d r e w n i a n e  m o s t k i .
' P a ł a c  E l i z e j s k i  p o z b a w i o n y  j e s t  

j u ż  ś w i a t ł a .
W  niektórych ulicach woda dochodzi 2 i pół 

m etra wysokości. W  całym Paryżu dwa tylko 
mosty nadają się do nżycia.

Dzisiejszej nocy woda w d a r ł a  s i ę  do  p i ­
w n i c  ministerstwa skarbu; złożone tam z a  p a ­
s y  z ł o t a  muszą więc być p r z e n i e s i o n e  w 
bezpieczniejsze miejsce.

Wczoraj po raz pierwszy rozdano powodzia­
nom z a p o m o g i .  Publiczna subskrypeya na 
powodzian wynosi dotąd 14 milionów franków.

Rada miasta postanowiła uprosić rząd do 
ogłoszenia w Paryżu stanu oblężenia, ze wzglę­
du na s t o s u n k i  b e z p i e c z e ń s t w a ,  apasze 
bowiem g rasu ją  po całem mieście. Żołnierze mu­
szą ich ścigać z karabiuami i r e w o l w e r a m i  
w r ę k u .

Elektryczne światło funkeyonuje w bardzo 
małej części, a g a z o w e  n i e  f u n k e y o n u j e  
w c a l e .

Ministerstwo komunikacyi wezwało dyrekcje 
kolejowe, aby dawały pierwszeństwo pociągom, 
wiozącym żywność do Paryża, przed wszelkiemi 
innemi pociągami. „

Z dworca S a i n t  L a z a r e  wypompowują 
wodę, przy pomocy pomp parowych.

Paryż. Stan wody na Sekwanie j e s t  n i e ­
z m i e n i o n y .  Woda w Marne i innych dopły­
wach o p a d a .  Stan wody na Sekwanie w Rouen 
wynosi 9 m. 85 cm. Woda zniszczyła mnóstwo 
warsztatów i wiele sklepów.

W kolei poddemne|.
Paryż. Minister B a r  tli  o u musiał wraz z ro­

dziną uciekać ze swojego zalanego mieszkania. 
Przeniesiono ich na rękach do pałacu sprawie 
dliwości. Na bulwarze Saint-Germaia woda za­
lała rue Danton. W kolei podziemnej w odległo­
ści 50 0  metrów od Sekwany, słychać silny 
syum i huk podziemny.

Niemiecki następca tronu w Paryża.
Paryż. „Journal11 donosi, że niemiecki następ­

ca tronu przybył do Nancy, skąd chce udać się 
incognito do P a r y ż a ,  aby zobaczyć powódź.

Wypogadza się!
Paryż. Wypogadza się; Sekwana już się nie 

podnosi; jest więc nadzieja, że woda zacznie 
dziś opadać.

z Austryl i
(Telegramy „N. Reformy11 z dnia 29 stycznia). 

N a r a d y  N ie m c ó w .
Praga. Przybył tu minister S c h  r e i  n e r ,  aby 

wziąć udział w naradach Niemców. Dzienniki 
czeskie wyrażają obawę, że przybycie ministra 
Schreinera, może żłe oddziała na dobre usposo­
bienie. panujące w obozie niemieckim.

Zbliżenie Austryl do Rosyl.
Monachium. „Muuch. Neuste Nachrichten* 

donoszą: W W i e d n i u  i P e t e r s b u r g u

trw alsze od wiedeńskich
ś wieo wyrobione przez krakowskich krawców

stwierdzono k o r z y s t n i e j s z e  d y e p o z y -  
c y e  dla obopólnego zbliżenia. Z żadnej jednak 
strony nie uczyniono jeszcze dotyczących pro­
pozycji .

Wiedeń. „Reichspost* zaznacza, że następca 
tronu arcyks. F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  
wyróżnił na balu m. W iednia ambasadora nie­
mieckiego T r e k i e r s c z  y e g o ,  z którym dłu­
go kenferował. „Reichspost* przypisuje temu 
faktowi wielkie znaczenie.

Sprawa HoSricbtera.
Tryest. Oficer, którego wezwano na świadka 

w procesie Hofrichtera, popełnił wczoraj wie­
czorem s a m o b ó j s t w o ,  strzelając do siebie 
z rewolweru. Miał on dać wyjaśnienia co do 
kwestyi, w jaki sposób Ilofiichter przyszedł w 
posiadanie trucizny. O przyczynie samobójstwa 
krążą różne pogłoski.

Posłuchanie Khuc-ua.
Wiedeń. Ur. K h u e n  przybył dziś o g. 8 m. 

4 5  do burgu; o g. 9 pized południem, przyjęty 
został przez cesarza na posłuchaniu.

(M e m o lc i J o a a j  Reformy"
z dnia 29 stycznia.

Br Ursmarz o wyborach w Anglii.
Praga. Pos, Kramarz omawiał -wczoraj w Klu­

bie narodowym znaczenie wyborów w Anglii 
i między inuerai oświadczył: Gdyby w Anglii
zwyciężyło stronnictwo p o l i t y k i  ceł  o c h r o n ­
n y c h ,  m i a ł o b y  t o  o g r o m n e  z n a c z e n i e  
d l a  c a ł e g o  ś w i a t a ,  a d l a  N i e m i e c  b y ­
ł o b y  t o  p r z e s i l e n i e m  e k o n o m i e  z nem.  
Od tej chwili cała Anglia i wszystkie jej ko' 
łonie byłyby zamknięte dla przemysłu niemie­
ckiego. E ksport niemiecki zwróciłby się do k ra­
jów słowiańskich. Z drugiej strony zwycięstwo 
partyi liberalnej w Anglii oznaczałoby znaczne 
w z m o c n i e n i e  s i ę  N i e m i e c ,  a każde wzmo­
cnienie się Niemiec jest równoznaczne z osła­
bieniem p o z y c y j  s ł o w i a ń s k i c h .

Prusha refarma wyborcza.
Berlin. Dzienniki twierdzą, że prace przed­

wstępne około r e f o r m y  w y b o r c z e j  do Sej­
mu praskiego zaszły tak  daleko, że projekt re- 
ormy będzie wniesiony w Sejmie z końcem przy- 
zlego tygodnia.

Napad bandycki.
Bukareszt. Banda zamaskowanych zbójów,

złożona z 25  osób,''napadła dzisiejszej nocy na 
stacye D u n a r  z. Bandyci zabrali kasę i ucie 
kii, pćzeciąwszy przedtem druty telegraficzne

Kole] tomaszowsko-lnbels..
Petersburg. Rada ministrów uchwaliła: wnieść 

do drugiego departamentu rady państwa wnio­
sek ministrów skarbu i kom unikacji o wyda­
nie na imię Butlera pozwolenia na utworzenie 
towarzystwa akcyjnego w celu budowy kolei 
tomaszowsko-lubelskiej.

Trzęsienie ziemi,
Czakatornla (Węgry). Dziś w nocy odczuto 

tu t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  które trwało 10 minut.

Deszcze i burze.
Bruksela. W  całym kraju  padają o b f i t e  

d e s z c z e .  Niektóre rzeki już wylały.
Barlin. Donoszą tu, że woda ną R e n i e  pod­

nosi się; niżej położone okolice już zalane'
Londyn. Donoszą tu o wielkich szkodach i 

przerwach w .komunikacyi w całym kraju, spo­
wodowanych zawiejami śnieżnemi. W  portach 
widać części porozbijanych parowców.

Paryż. Z kanału L a Manche i z Oceanu 
Atlantyckiego donoszą o s i l n y c h  b u r z a c h .  
Koło wyspy Yeu zatonęła barka z 7 osobami. *

Z Sejmu Rrajoeego,
(Telegramy „N. Reformy11 z dnia 29 stycznia

Lwów. Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o g. 
10 min. 35. Pos. S t a r z y ń s k i  postawił wnio­
sek o zmiany § 4 i 6 statutu kraj. w sprawie 
drugiego zastępcy marszałka, wybranego przez 
Sejm.

Pos. B i s postawił wniosek o budowę mostu 
na Łęgu w pow. l c o l b u s z o w ś k i m .

Sprawa pożyczki Rady powiat, w N o w y m  
T a r g u  w wysokości 100.000 kor. usunął mar­
szałek z porządku dziennego z powodu nieobe­
cności sprawozdawcy.

Rozprawa budżetowa.
Nastąpił dalszy ciąg r o z p r a w y  s z c z e ­

g ó ł o w e j  n a d  b u d ż e t e m ,  rubrykami IV, V 
i VI. Mówca generalny p r o f .  p. B a n d r o w -  
s k i  na wstępie prosił marszałka, aby na je 
dnem z przyszłych posiedzeń umożliwił dysku­
s ję  nad szeregiem referatów k o m i s j i  s z k o l ­
ne j .

Od dwóch lat wielka część dyskusji budże­
towej bywa poświęconą szkolnictwu, co je3t 
rzeczą pocieszającą, bo dowodzi zainteresowa­
nia się społeczeństwa temi sprawami a nie mniej 
jest pożyteczną, szczególnie dla Rady szkolnej 
krajowej, która siłę swoją powinna czerpać nio 
tyle we wysokim urzędzie, ile w styczności ze 
społeczeństwem i o zrozumieniu jego potrzeb.

Następstwem dyskusyi w r. 1 9 0 8  był szereg 
ankiet, które, o ile dotychczas się już odbyły 
wykazały, że rzeczywiście zarzuty, podniesione 
w Sejmie, były uzasadnione. Mówca, zarzuca 
jedynie, że ankiety te  m ają zbyt powolne tempo 
a Rada szkolna kraj. powinna starać się jak 
najrychlej dojść do pewnej syntezy.

Szkolnictwo postępuje u nas normalnym try­
bem i rzeczywiście zaznacza się postęp. Obok 
tego występują braki dotychczas jeszeze nie 
usunięte. Ciągle jest jeszcze wiele gmin be» 
szkól, a tam, gdzie są, przeważnie są to szkoły 
niższego typu. Wprawdzie p. Cieński wyraził 
zdanie, że nie powinno się przekształcać szkół 
jednoklasowych na więeejklasowe, dopóki niema 
jeszcze szkół jednoklasowych we wszystkich 
gminach, ale mówca uważa to za teoryę, za 
rozstrzyganie sprawy przy zielonym stoliku, 
podczas gdy potrzeby życia nie cierpią takiej 
zwłoki.

0 S 3t y i b n  w  S iw ia i k u  k a t o l ic k ic h  k r a w c ó w '
d k lU  Kraków, Floryańska 7 tużprzy Rynku. Lwów, pl. Halicki 7 gdzieContralna Kawiarń.



Nr  46 N O TV a  R  E  F  O H M A. Sobota, 29 Stycznia 1910,' .

N a  d w o i s t o ś ć  ‘ t y p a  p o w s z e c h n e  
j e s t  w k r a j u  n a r z e k a n i e .  Na ankietach 
jednomyślnie oświadczono się za potrzebą pew­
nego z b l i ż e n i a  o b u  t y p <5 w. ale Eada szkol­
na kraj. dotychczas nie poczyniła żadnych kro 
ków w tej mierze.

Co się tyczy nauki d o p e ł n i a j ą c e j ,  to są 
one w ten sposób prowadzone, że młodzież nie 
wynosi z nich przygotowania do zawodu pra­
ktycznego. W ydział krajowy jest zanadto oszczę­
dny. Np. gdy w Krakowie chciano utworzyć 
z paralelki szkołę, Rada szkolna krajowa zgo­
dziła się na to, ale Wydział Krajowy za ją  sta­
nowisko odporne.

M ia n o w a n ia .
Lwów. Rada szkolna krajow a przeniosła za­

stępców nauczycieli: Józefa Chłandę i Jana 
W etulę z gimnazyum w Tarnowie do gimna- 
zyum w Bochni, Stanisława Rymara z gimu. 
IV do gimnazyum I  w Krakowie, Ludwika 
Wygrzywalskiego z gimnazyum II do gimn. V 
Krakowie, Kazimierza Koziorowskiego z I  szk. 
realnej we Lwowie do gimnazyum w Podgórzu, 
Gustawa Drylę z I  do I I  gimnazjum w Tarno­
wie, Michała Dąbrowskiego z gimnazyum w 
Rzeszowie do I gimnazjum w Tarnowie.

R ada szkolna krajowa zamianowała zastępca­
mi nauczycieli: dr Bartłomieja Gofroua w III 
gimn. w Krakowie, W incentego M azurka w I. 
gimnazyum w Krakowie i Eugeniusza Szlapakę 
w VI giran. we Lwowie.

W p o e e s
Janiny B o ro w sk ie } .

Kraków, 29 stycznia.

Czternasty (ostatni) dzień rozprawy.
Przed gmachem sądu karnego ścisk ogromny. 

W iele osób wyruszyło przed sąd, aby przynaj­
mniej pośrednio odbierać wiadomości i wrażenia 
z toczącej się ostatni dzień rozprawy. Na sali 
i galery i tinm tak  liczny, zbity, że wprost 
wyobrazić sobie nie można, jak to wszystko na 
tak małym skrawku sali zmieścić się może. L i­
teralnie jeden — na drugim. Już o godz. 81/, 
rano do stola dziennikarskiego dostać się nie 
było można. Co to będzie po południu?

Niezwykle licznie, jak  nigdy dotąd, stawił 
się świat prawniczy. Adwokaci, obrońcy, urzę­
dnicy sądowi i prokuratoryi stawili się prawie 
w komplecie i zajęii, dusząc się w ścisku, prze­
znaczone dla siebie miejsca. . ,,

O s k a r ż o n a  w n i e s i o n a  z o s t a ł a  w fo­
telu, jak  zwykle; stan jej zdrowia podług wy­
jaśnień lekaiza dra Smolarskiego jest dzisiaj 
'dobry, po spokojnym śnie. '

Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 9 i pół 
przedpołudniem. Przewodniczący udzielił głosu 
obrońcy obwinionej adw. S z a l a y o w i .  

a _  '  - -
Mowa obrońcy,

Dr S z a 1 a y po krótkim wstępie, skreślił pa­
nujące w czeiwcu po tragicznym zgonie ś. p. 
Włodzimierza Lewickiego , poglądy. Ponieważ 
Borowska znajdowała się krytycznej nocy w 
mieszkaniu zmarłego, rzucono na nią pode rże­
nie, iż spełniła zbrodnię. Borowską zamknięto, 
nie miała ona nikogo, któiyby stauął w jej 
obronie, a partya socyalistyczna oskarżyła ją 
już jasno i wyraźnie, iż zamordowała niebo­
szczyka, niepomna, iż strasznem jest sądzić, nie 
znając sprawy, nie wysłuchawszy obrony. A 
wszystko w tej sprawie jest niezwykłe. Oskar­
żenie, które przyznając, że nie można tu mó­
wić o pewnikach’ i nie mając realnych pod­
staw, szuka w krainie ducha, „na falach zżół- 
kłych liści i w mgle srebrzystych łez“ dowo­
dów winy oskarżonej, bo opiera się głównie i 
niemal jedynie na bardzo trudnych zagadnie­
niach psychologicznych; niezwykła oskarżona — 
kobieta inteligentna, niezwykłego umysłu, z po­
wodu aresztu śledczego fizycznie wyniszczona; 
niezwykła rozprawa, która — zdaniem obroń­
cy — tchnęła na tę  salę powiew średniowiecz­
ny, przypomniała czasy świętej inkwizycyi, na 
której sądowano myśli i uczucia oskarżonej, ob­
nażano publicznie je j serce, wyciągano na jaw 
najskrytsze jego tajemnice, najświętsze rzeczy, 
dotykano twardą, zimną, a bezwzględną ręką 
największe jego świętości; niezwykłą rozprawa, 
gdzie przewodniczący oskarża, świadkowie nie 
zeznają faktów, lecz wyjawiają swoje zdania i 
opinie, wnoszą formalne oskarżenia. To nie 
sprawa kryminalna, to straszna tragedya.

Bronić w takich stosunkach jest rzeczą bar­
dzo trudną. Sądzić nie łatwo. Je s t to wielka od­
powiedzialność i tu  przed trybunałem ludzkości 
i tam przed sądem Boga, a cóż dopiero tam, 
gdzie prawo żąda życia, sądzić na śmierć!

Obrońca wskazał następnie, że w sprawie 
Eorowskiej nie można mówić o pewnikach, jak 
słusznie podniósł także ak t oskarżenia; wszyst­
kie poszlaki zebrane 'przeciw oskarżonej nie są 
w stanie wykazać jej winy, a tylko mają uza­
sadnić pewne fakty, że np. śp. Lewicki nie imał 
po-wodu do samobójstwa. Zapatryw ania aktu 
oskarżenia są z gruntu mylne, zebrane przez 
oskarżenie poszlaki niczego nio dowodzą i są 
to dowody wykluczające wprost winę Borow­
skiej, k tóra me miała żadnego interesu, aby 
z rozwagą targnąć się na życia Lewickiego, 
można natomiast dowieść, że zachodziła tu  albo 
samobójstwo, albo prosty wypadek.

A kt oskarżenia powiada, że śmierć ś. p. L e ­
wickiego jest resultatem wzajemnego stosun­
ku tych dwojga ludzi. Obrońca rozwija obraz 
charakteru i duszy oskarżonej, tłomacząc, że wy­
jaśnienia jej, jakie złożyła na rozprawie, są go­
dne wiary. Przedewszystkiem podniósł obrońca, 
że Borowska broni z sobą nie wzięł3, a  jeżeli 
ktoś ma zamiar komu życie odebrać, czyni pe­
wne przygotowania, a  przedewszystkiem przy­
nosi z sobą broń. Morderca, gdy dokona swego 
czynu, czeka, aż ofiara jego przestanie żyć, a 
potem ucieka. Borowska tego nie uczyniła, prze­
ciwnie ona wezwała pomoc lekarską, aby ocalić 
życie nieszczęśliwego.

Gdyby Borowska popełniła morderstwo, uczy­
niłaby to co wszyscy — uciekłaby i zanimby 
Się władze opamiętały, byłaby tak  daleko, żeby 
jej ręka sprawiedliwości nie dosięgła. Ponieważ 
mówiono tu tak  wiele o psie, i obrońca chce 
podnieść jako argument to, że Borowska nie 
inordowała, bo pies myśliwski nie obszedłby się 
tak  z morderczynią, jak to miało miejsce. Gdy­
by Borowska istotnie była ukryta za kotarą,

byłby ją  pios wyczuł i stanowczo zdradził przed 
Lewickim, gdy z psem wrócił do mieszkania.

Mówiono tu, że w takiej sy tuacji, gdy kata­
strofa nasćnpiia, pizedewstystkiem powinno się 
myśleć o ratunku rannego, ale była tu sytuacya 
wyjątkowa. Borowika w danej chwili widziała 
nieszczęście, ale myślała też o swej czci nie­
wieściej. Była wtedy w negliżu; ona nie myśla­
ła wtedy o tern, co nastąpić może i rzeczywi­
ście nastąpiło, ona myślała wtedy o rzeczy co­
dziennej, o życiu realnem, o czci swojej i swe­
go dziecka, a przytern absolutnie nie mogła mieć 
wyobrażenia, że strzał był tak groźny, śmier­
telny, i nie mogła z początku przypuścić, że Le­
wicki nie popełnił żartu, ale istutuie targnął się 
na swoje życie. Ona wtedy była tylko kobietą 
i rozumowała, jak  kobieta.

Niesłuszny też jest zarzut, że Borowska po­
winna wiedzieć — że nie wzywa się w takie- 
chwili zawodowego chirurga, lecz pogotowie ra 
tunkowe. Pani Borowska zrobiła to, co jabym 
sam zrobił, gdyby — Boże broń — nieszczęście 
nawiedziło mój dom. J a  wtedy też nie wzywał­
bym p. Kuryluka, tylko p. Rutkowskiego lub 
Kadera. Niesłusznym też jest zarzut, że Borów­
ka opóźniła ratunek.

W dalszym ciągu swego przemówienia, obroń­
ca zbijał poszlaki oskarżenia, wynikające ze 
znalezionych w sypialni gąbki i łuski od brow­
ninga, zaznacza ąc, że nie można także przy­
wiązywać wielkiej wagi do ze/.nań zaprzysiężo­
nych świadków', nie dla tego, aby chcieli świa­
domie kłamać, ale dlatego, że opisując swoje 
spostrzeżenia, wiażenia. a nie argumenty i f ak­
ty, mogą się mylić i nieraz — jak to dowiódł 
demonstracyjnie jeden uczony berliński — mylą 
się rażąco. Ś. p. Lewicki mógł się zastrzelić 
umyślnie czy przypadkowo z tysiącznych pozy­
cji, dlatego nie rozstrzyga kwestyi ani znale­
ziona łuska, ani umiejscowienie rany.

Następnie zbijał obrońca inne zarzuty i sta­
rał się wykazać, że absolutnie nie można tu 
przypuszczać nawet planowanego morderstwa. 
(Przez cały niemal czas przemówienia obrońcy, 
odnoszącego się do zarzutów morderstwa, wyczer­
pana Borowska płakała i popadała w stan osła­
bienia, przyczem przez dozorczynię pokrzepianą 
była koniakiem).

Nie ma najmniejszych dowodów, ani nawet 
poważnych poszlak, : e musiało być tak, jak 
twierdzi oskarżenie. Czy panowie myślicie — 
mówił dr Szalay dalej — że to tak  łatwo za 
bić człowieka, choćby to naw et miała uczynić 
istota tak  przeczulona, jak  dzisiejsza oskarżo­
n a? I  tu nie należy brać na seryo różnych po­
gróżek rzekomowycb, czy prawdziwych, jakie 
mogły paść z ust oskarżonej, a które miał sły­
szeć ów dziwny świadek, przyjaciel pp. Bobow­
skich, Lewickiego i Szczepańskiego — p. By­
linki. Ale był tu świadek, k tóry  obecnie w tej 
sprawie ma wielką wagę. Oto p. Krupiński, ko­
misarz poiicyi, zeznał, że gdy wiózł p. Borow­
ską do aresztów, ona pragnęła, aby ją  wziął 
z sobą do szpitala. Widocznie oskarżona prag 
gnęla, aby Lewicki odzyskawszy przytomność, 
mógł poświadczyć jej niewinność, dlatego stia- 
piła się ogiomnie, gdy p. Krupiński oznajmił 
jei o śmierci Lewickiego, okazała» zaś niezwy­
kłą radość, gdy powiedziano, że Lewicki żyje 
i odzyskał przytomność. - •<? . ó- ■ i «

A teraz zastanowić się należy, czy Borowska 
miała interes psychiczny w usunięciu Lewic­
kiego ?P. Borowską rozmaicie sądzą, i to krań­
cowo, od zachwytów i uniesień aż do bezwzglę­
dnych słów potępienia i wzgardy. Klientka mo­
ja  jest, niezwykle inteligentna, umysł niepospo­
lity, ale ja  nietylko to chcę wykazać, ale i to, 
że jest to osoba nie zła, lekka i zepsuta dusza, 
ale rozmarzona entuzyastka, wielkich pragnień 
i ideałów, kobieta w arta lepszego losu.

Na dowód tego odczytuje obrońca w tem miej­
scu czuły list oskarżonej, pisany do męża z wię­
zienia.
1 Zarzuty Borowskiej czyniono różne —  mówił dr 

Szalay — ale oprócz stosunku z ś. p. Lewickim, 
nic tej kobiecie zarzucić nie można. Pracowała 
w biedzie i w nędzy, zdobyła akademickie wy­
kształcenie, a wszyscy, którzy się z nią oawniej 
stykali w tych licznych domach, gdzio bywała, 
otaczali ją  uznaniem, sympatyą, szacunkiem.

Przypadek zrządził, że na drodze tej kobiety 
stanął człowiek obdarzony wszystkiemi .przy­
miotami, aby zdobyć jej serce przeczulone. Roz­
czulił ją  i za serce ujął ów mężczyzna, pozą 
nieszczęśliwego, zapoznanego, niedocenianego, 
który ludzkość kocha i pragnie dla niej praco­
wać. Zahypnotyzował ją  buddyzmem, przykuł 
ją  do siebie procesem z Ilaeckerem. Ale Borow­
ska wkrótce przekonała się, że jest igraszką w 
rękach Lewickiego, że użył jej, jako narzędzie 
w tym procesie dla swojej reklamy, dla swoje­
go rozgłosu, że oszukał ją, zbezcześcił, zniesła­
wił. L isty kobiety pokazywać, chcieć się niemi 
bronić pized mężem, uwiódłszy ją, deptać no­
gami, nazywać „cholerą44, to chyba dosyć, aby 
udowadniać, że kobiecie tej wyrządzono ogro­
mną krzywdę.

Obrońca dowodził, że Borowska także ze 
względów psychicznych, tak samo jak  z mate- 
ryalnych nie miała powodu zabicia Lewickiego 
i w tein leży najsilniejszy dowód jej niewin­
ności. %

Bardzo obszernie omówił obiońca kwestye 
samobójstwa wykazując, że ś. p. Lewicki miał 
powody do odebrania sobie życia, przedkłada­
jąc śmierć fizyczną nad śmierć moralną, jaka 
go czekała, z powodu zarzutów Szczepańskiego. 
Również poduiósł obrońca wszystkie te momen­
tu, które zdaniem jego niewykluezają śmierci 
przez przypadek, ale z własnej ręki.

Skończywszy z oskarżeniem o morderstwo* 
obrońca ze stanowiska prawniczego zbijał za­
rzut zawarty w drugiem pytaniu o zabójstwo, 
bez zamiaru specjalnego, bo w ciągu całej roz­
prawy nikt słówkiem nie napomknął o zabój­
stwie, mającą w kodeksie karnym osobną, spe- 
cyalną kw alifikację. -

Pytanie o zabójstwo postawiono przysięgłym 
na podstawie hipotezy, ale przysięgli powinni 
opierać swój werdykt li tylko na wynikach 
rozprawy, a te nie przekonały nikogo, by wcho­
dziły tn w grę zabójstwo, takie, jakiem chce 
go skonstruować pytanie drugie ewentualne.

Pomyślcie panowie —  mówił obrońca — że 
nocy krytycznej sytuacya byłabynsię zmieniła, 
że nie ś.p. Lewicki, ale p. Borowska ‘odebrała­
by sobie życie. Czy nie możnaby na podstawie 
tych samych faktów, jakie śledztwo wykryło a 
w razie danym wykryćby jeszcze mogło, zrobić 
oskarżenia i nieboszczykowi, że, jak  to wyraża 
3ię delikatnie ak t oskarżenia, niewygodną, szko­

dliwą, ca zemstę gotującą, opuszczoną kobietę 
usunął. w . ■ *

Przysięgaliście i ślubowaliście Bogu, że są­
dzić będziecie tylko i jedyuie wedle d o w o ­
d ó w  i opartego na tych d o w o d a c h  przeko­
nania. — Gdzie te dowody? Gdzie dowód, że 
p. Borowska nie zamordowała, ale z a b i ł a  
ś. p. Lewickiego? Jeżeli nie udało mnie się 
przekonać was, iż nie zabiła, to chyba n ik t na 
tej sali wątpić nie może, iż dowodów na prze­
ciwieństwo nie ma, że wszystko jest możliwe, 
że tajemnica krytycznej nocy jest nierozświe- 
tloną. ,

Pomyślcie — zasądzić na śmierć niewinne­
go — pomyślcie wyrok na nim wykonany, po­
tem dowód jego niewinności. P. Borowska zbłą­
dziła, ale błąd jej usprawiedliwić można, zapła- 
c ła za niego strasznie, ciężej jak życiem. Śmierć 
to przeznaczenie — to chwila a potem spokój, 
może i szczęście. Nad śmierć straszniejsze to, 
co ona przeszła.

Uwięziona pod zarzutem najstraszniejszei zbro­
dni, udręczona fizycznie i moralnie, oplwana, od 
czci i wiary odsądzona, zasiadła na publicznej 
rozprawie i wobec tylu ócz na nią skierowa­
nych, tylu lornet, śmiechu i oklasków, musiała 
złożyć spowiedź życia całego, odkryć najtajniej­
sze myśli i czucia, mówić publicznie o tem, o 
czem myśl przed samym sobą rumieńcem twarz 
obleka, jeduein słowem, czy nić spowiedź życia 
całego, oskarżać się i to nie cicho w obec sługi 
bożego, lecz publicznid. -  k-

Bądźcie sprawiedliwi jak  Bóg miłosierny, któ­
ry nietylko karać ale i pizebaczać umie.

W czerwonej todze, oparty o miecz sprawie-1 
dliwości, zmuszouy z obowiązku przytłumić w 1 
sobie uczucia, stoi stróż ładu i porządku publi­
cznego, żądając w imię prawa od was, szano­
wni panowie, życia tej na pół już zmarłej ko­
biety. Obok niego zajął miejsce „advocatus dia- 
boli“ mściciel tylko, który zapomniał, że ponad 
wszystko piękne i wzniosłe, idea przebaczenia 
najwyżej stoi, — zapomniał, że temu, który 
złamał życie tej kobiety, który popchnął ją  w 
otchłań tego nieszczęścia, najmniej uchodzi żą­
dać pomsty i kary.

Niedawno — rzekł obrońca kończąc —  pod 
kulami mordercy czy zapaleńca padł ojciec ro­
dziny, niepospolity obywatel, chluba kraju, dla 
którego był tak  banlzo pożyteczny i potrzebny. 
Pozostała wdowa udała się do stóp tronu bła­
gając o łaskę i życie dla mordercy męża, ucząc 
dzieci, aby zań się modliły. Niech to będzie od­
powiedzią zastępcy strony poszkodowanej.

Po mowie obrońcy dra Szalaya, przewodni­
czący zarządził 10 minutową pauzę. '

P o pau zie  zap ytu je  przewodniczący ob w in io ­
nej, czy  chce przem ów ’ć oskarżona, ośw iad cza , 
że przedtem  m ów iła  dla, ud zielen ia  in fo im a cy i, 
a teraz  Diech przem ów ią  se ica  i m ózgi. N a  tem  
p rzew od n iczący  od roczy ł rozp raw ę do g o d z in y  
pół do 4  po południu .

Po południa nastąpi resume przewodniczs.ee- 
go, które, pndlng przewidywań, może trw ać do 
godziny 6 lub 7 wieczorem. Narada przysię­
głych lównież trw ać może około dwóch godzin, 
tak, że werdykt, i wyrok ogłoszonym bvć może 
najwcześniej między godziną 9 a 10 w nocy.
: Napływ publiczności koło południa do gma­
chu sądu karnego wzmógł się tak  bardzo, że 
musiano sprowadzić s i l n y  z a s t ę p  p o i i c y i .
- Ulicę Senacką z a l e g ł y  t ł u m y ,  pragnące 
się dostać do w n ę trza  gmachu. — bezskutecznie 
jeanak, gdyż wstępu brouią straże.

N A D E S Ł A N E .
A rtykuły  w tym  dziale  n ie  pochodzą od 

redakcyi).

W nocy z 27 na 28 b. m. 
z a s s r l

po krótkich a ciężkich cierpieniach w 88 r. życia

Dr Salomon Rubin
W smutku pozostałe synowa i wnuczka zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na o- 

brzęd pogrzebowy, który odbędzie się
w niedzielę dnia 30/1 o godz. 11 przed polud
z domu żałoby ul. Pańska L. 6 na cmentarz 

izraelicki.

fllitia Rubinowa . Olga Rubinówna
Ażeby być pewnym, żądać wyraźnie 

znanej oddawna

Hunyady J&nos
9axlehner’a naturalnej wody gorzkiej.

1 0 0 5  1 10

Zakład Zanderowski
Lecznica mechaniczna I ortopedyczna
ul. Zyblikiewicza 9, Tel. 796 (od 9 —1 i od 4 —6).

Orytjinalne aparaty  dra Zandera i szwedzkie 
przyrządy ortopedyczne. Mięsienie, elektryzacya, 
l e c z e n i e  g o r ą c e m  p o w i e t r z e m .  Wyrób 
gorsetów, pasów i innych aparatów ortoped. Aparat 
Roentgena w celach rozpoznawczych chorób chi­
rurgicznych i wewnętrznych. 1 0 1 1  1 O

Dr Merz. Dr Staszewski. Dr Wachtel.

Po zamknięcia nii rat ara.
Kraków," 29  stycznia.

Stafa delegacya .7{azdu pcfsnłch górników
rozcoczęła dziś rano o godzinie 10 w gmachu sta ­
rostwa górniczego przy ulicy Karmelickiej L . 4 2  
obrady ósmego z rzędu posiedzenia. Obradom prze­
wodniczył zastępca przewodniczącego delezacyi po­
seł Zarański. Na posiedzenia byli obecni starszy  
radca górniczy Jastrzębski, starszy insp. górniczy 
p. Kowarzyk, starszy zarzącea górniczy Kamiński, 
inżynier K ostkiew icz i sekretarz ńelegacyi inżynier 
Łukaszewski. . ł

D zisiejsze o b rad y  dotyczyły w yłącznie całego sze­
regu spraw administracyjnych. Po odczytaniu pro­
tokołu z ostatniego posiedzenia, sekreturz p. Łuka­
szewski złożył sprawozdanie z działalności organi­
zacyjnej sekretaryatu 1 funduszów Związku górni­
ków 1 hutników polskich w  Austryi. ‘

Sprawozdanie z obecnego stanu szkoły górniczej 
przedstawił delegacyi poseł Zarański. Na tem w y- 
czeipano obrady przedpołudniowe.

Jutro w  dalszym oiągu obradować będzie dele­
gacya w lokalu Stowarzyszenia górniczego (ulica  
św. Jana, 1. 1 3 ) od godziny 1 0  rano.

D ziś po południu w ygłoszą jeszcze referaty p. 
Jastrzębski o wydawnictwie monografii i  p, Ł uka­
szew ski o wydawnictwie kalendarza górniczego.

Nagły zgon. D ziś rano o godz. 12 zmarła nagle 
56  letnia R egina Tomczykowa, zam ieszkała na placu 
Matejki 1. 5. Na miejsce wypadku przybyło pogo­
towie ratunkowe, które stwierdziło już tylko zgon. 
P. zyczyną zgonu miał być udar serca. Zwłoki prze­
wieziono de zakładu medycyny sądowej.

Z Warszawy. (R e wizy a senatora Garlna. —  
Nadużycia na komorach. —  Kara prasowa).

—  Przebywająca w W arszaw e komisy a pod 
przewodnictwem senatora Garina ma być w naj­
bliższym czasie powiększona o 4 0  urzędników. Do­
konane będą rew izye wszystkich m agistratów w 
Królestwie Polskiem  1 instytueyj policyjnych i żan- 
darmskich.

—  „Swobodnoje Słotvo“ donosi, że przystąpiono 
do rew izyl pogranicznych komór celnych. Zostały 
już zrewidowane komory w A leksan drow ie 1 Wo- 
łoczysku. Rewizya wykryła moc nadużyć. Straty 
poniesione przez rząd wynoszą 50°/o dochodu, jaki 
rząd otrzymuje od przywozu towarów a zagranicy.

—  Redakcyę „Gazety W arszaw skiej“ („Głosu 
W arszaw skiego14) skazano w drodze administracyj­
nej na 4 0 0  rb. kary za fejieton, zamieszczony w 
końcu grudnia r. z., pod tytułem „B ajk i14.

Ucieczka ks. Trubeokiej. Z Kijowa telegrafują: 
W ielką senzacyę wywołało tu nagłe zuiknięcle żo­
ny ks. Trubeekiego, któia zabrawszy brylanty i 
inne klejnoty, wartość! dwóch milionów rubli, zn i­
knęła bez Mada. Przypuszczają, że jestto afera mi­
łosna "i że księżna uciekła do Austryf.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  Konopiński.

Do Krakowskiego Zakładu Witrażów, oszkleń 
artystycznych 1 mozajki ,

3 n ż .  ^  0 .  Ż E L E Ń S K I E G O
v j  Erakowie.

Zamówione trzy witraże figuralne do okien 
kaplicy św. Józefa kościoła parafialnego w Woj­
niczu, przedstawiające św. Józefa, Matkę Boską 
Łaskaw ą i św. Stanisława Kostkę, a skompo­
nowane przez art. mai. St. Matejkę, wykonane 
w Krakowskim ZMrładzie W itrażów artystycznie, 
pięknie i nader starannie, są prawdziwą ozdobą 
naszej świątyni i pociechą dla serca i oka wie­
rzącego chrześcijanina.

Cześć rzetelnej i sumiennej pracy!
Cześć Tym, którzy na tej niwie artystycznej 

chlubnie pracują!
Niech Bóg nadal błogosławi! 1028
Wojnicz, 20 stycznia 1910 r.

Es. Jaze! Subtawa. ,

<

E g zam in
z rachunkowości państwowej, kupieckiej 

i ogólnej, z zakładu nauiowego

Henryka Gołtlieba a KraUo&łle
przy ul. D ietlow skiej I. 68 ,

zdali w c. k. nam iestnictw ie we Lwowie, z bar­
dzo dobrym postępem: Pp. Stawska, Bieczówna, 
Nussbanmowa (z odzn.), Bochniewska, Pada- 
wer, Karczmarska, Rewakowicz, Romer, P ła- 
ziriska, Maniewska, Lisowska, Goldlust, Sche- 
kówna, Grzybowska, Kozłowska, Skoczowska, 
Horakówna, Hermanówna, Gorzkowska, Kuli­
kowska, Zauss, Gąsior, Kodlawicz, Maśnica 
(z odzn.), E isen, Tota, Kozłowski, Bodniecki, 

Sknt, Deptueh, Rauseh. 1025

Kostka ulubionego bulionu Maggiego kosz­
tuje odtąd nie 6 hal., lecz tylko 5 halerzy, 
przyczem jakość i wielkość pozostaje taka  sa­
ma, jak  dotychczas. Maggiego kostki bulionowe 
po 5 hal. s ą . przyrządzone z  najlepszego wy­
ciągu mięsnego i wybornych jarzyn. 1018

Kancelarya adwokata k r a jo w e g o -

S ra Michała DANIELAKA
znajduje się w Krakowie, Rynok A-B, Nr 37, 

1054 1

J u u u  UiU iii!

W i lh a im a  f e - s s a ,
absolwenta egz. państwowego, członka wiedeń­
skiej orkiestry „Tomikunstler44, została otwarta 
1 stycznia b. r. w Krakowie, przy ulicy Zieio- 
naj I. 6. Bliższe inform acje w zakładzie, mię­
dzy godziną 11 a 1 przed południem i 2 a 4 

po południu. 1029 *

oddany jest do druku i w 
• i f U i 'd £ y i lU f  najbliższych dniach ukaże 

się na półkach księgarskich. 1038

Eu&Hi w yp& iom ego  feorfea
®*I*as9

© c h r o a y
przeciw

i a l s s e s a
63sss!)fi2iierM m

Dr Tadeusz Berezowski
b. asystent kliniki okullstycznoj, 

ordynuje w chorobach oczu

pr-sif sL Flcryańakfej 1. 49, I p.
1 6 4  39  40

Sinerekdw44, u). JaP ensjonat 
il& o  gielłońska. Pokoje słoneczne. Cena 

od 5 koron dziennie. 89 3  2 10

L e k c y !  t a n e d w
a siebie w szkole, pensjonatach oraz 

domach prywatnych, udzielają

Józef i Amalia ©ifUny.
Rynek 34 (Pałac Spiski). 146 3-3

ten
chce myc się rzeczywiście przettuszezouem', 
mydłem —  które jedynie chroni skórę od 

■ wpływów zewnętrznych —  —  —  —  —
musi wyraźnie żądać mydła —  —  — ' —

M a l i n o w s k i e g o .
Ta firma wyrabia prawdziwie przatłuSZCZOHe Siydła' 
toaletowe. Mydła twarde, alkallcz- ’
ne, siln ie i puszysto pieniące, niszczą  
skórę, gdyż odbierają jej natural­
ny tłuszcz. Mydła M alinowskiego .jj 
pozostawiają warscewkę tłuszczu, 
przez co osłaniają skórę i udeli- 

katniają cerę.
Do nabycia w aptekach i w renomowanych .k ła ­

dach 231  14  O ’

D ra  Raya
1
G

w ybitny  środek przeciw

osłabieniu nerwowemu, bezsenności, ner­
wowym bólom giowy, neurastenii, migre. 
nie, przez lekarzy uznany za'świetny-

N a zarządzenie dekarsk ie .
' * 2 -  3 T

Cena flaszki 5 koron, dostać m ożna w  apte 
k a rb . Skład  g łó w n y : Sclrwan - Apothekey

W iedeń, Scko ttenring  14.
i 261 3 6 < 4

Dr Stanisia® Le&iicR)
ordynuje

w Lowranie (obok Aba-.yi) W illa  Aurora
(w lecie w K rynicy). 8362 3 9

Kraków, ulica Straszewskiego L. 11 (nap rzecie  
gitnnazYum św. Anny).

Cudounie wysiada las kniażony.
w e  i aa mj}0 mknąć na saneczkach i na nar- 

tach po skrzącej się drodze. Miło, ale i  nie- 
o b b  bezpieczn ie, gdyż zgrzanie Bię w ostrem po* 

w ietrzą, pospieszony oddech, mieszczą w so- 
s g B  bie niebezpieczeństwo przeziębienia się. —  
O S  Chroni od tego używanie F a,\a prawdziwych  

Sodeńskich pastylek mineralnych, które po- 
— — winno się mieć zaw sze w  ustach w czasie 
•jjsa  jazdy. F aya praw dziw e Bodeńskie kupuje się  

— we wszystkich sklepach tego działu po 1 łO  
SB 25  hal. za pndełko. >

Generalne zastępstwo na A ustryę-W ęgry:
W , Th. Guntzert, c. k. nadw. dost., W iedeń, TVju 

Grosse N eugasse 17. 4 5 3  • 1 2

iist pod bWm iM i te koinnii
Na Karnawał! - Nowość!
Do kostyumów buciki najnowszego fasonu z ł o t e  
l s r e b r n e ,  jak również ze skóry ant\lopoW8J 
i kangurów, w  różnych kolorach, w ykony*uje i ma 

na składzie

W O J C I E C H  K A P E P A
w Krakowie, ul. Sławkowska 24.

(w  domu X X , Emerytów)

Zamówienia uskutecznia na żądanie w 2 4  godzinach.
Wyrób tylko własny! 712 7 O

Reumatyzm, postrzał, neuralgie i w szelkie bóle oso
wa radykalnie 1-15

R H E U M O N
Skutek niezawodny w kilku godzinach. I)o naby«>a 
w aptekach. S k ład  u lów n v . H anak i Sn . Kraków^

Pension Liliana poleca pokoje od 7 "  
Kuchnia doskonała, . ^44 1 6

Dr Julian
otworzył kaacelaryą

w Krakowie przy ul. Grodzkiej I. 44,
I I  piętro. 911 3 10

Specyaiista chorob kobiecych

Br B rn so  W o jc iec la o w sls f
powrócił do zdrowda i ordynuje.

ul ca Dunajewskiego Nr. 2, jiierwsze piętro.
990 3 3

boi, im jsggggggggjg
i & a r s a  *

Wiedeń, '29 s tycznia. (U ietda południowa.)
M arki 117*f>5. n e u ta  majowa śfrOó. R en ta  koroaowS 

węgierska Oż‘50. Akoye auatr. ta k /, kred. <>7h 7;>. Akcy«ł 
węg. ta k t. kred. S13-—. Akcye Anglobankn 317 00. Akcy/j 
Unionbanku fty.5'50. Akcye B ankveiaina 5d8'50. Ak«v* U l i  
derbanku &05‘50, Akcye kolei paiiatwowyob 76o’75 1-oms 
Bardy 125'—. Akcye tabrykl broni 718 '—. Akwya ty te ł 
niowa O—•—: Aipiny 7 /6  50. Rima-M uranyi brto'00 A k | 
oye praskiego Tow. żelaznego 2 6 2 0 — Losy tureckiej 
*33’60. R uble 25 ł'25 . Akcye galio. Ranku hipo teeznegi
o—-—.

Usposobienia: silne.
Berlin, 20 stycznia, ( i ie l la  poranna.)
Akcye kredytow e 2 1 2 2 5 . Tow dyskontowo 197 ‘—•
U poiobieuie: silno.

,  Giełda zbożowa.
Budapeszt, 29 s ty c iu ia . Pszenica na kwiecień od 14-2Ó 

do 14‘26 ; pszenica n a  m aj od 13 95 do 13'9fi; pszenicz­
na październik od 11’05 do l l ‘Srt; żyto na kwiecień od 
9 78 do 9-79; żyto n a  październik od 8 96 do 8 97i 
owies n a  kwiecień 7-80 do 7 '61 ; owies n a  paździer­
n ik  od — •— do —•— : kukurydza aa m aj 6 ‘68 do 6 '89 ; 
rzepak na  sierpień 13'75 do 13-86.

Oferty słabe, obęd kupna słaba, usposobienie bez o- 
b ro tu ; p :ęknie.

Związek katolickich krawców 'krakÓW, Ul. FloryiiÓSka 7 . ” ' 7  . , .  P i o r ;s 7 3 s o r z ę d n y  m a g a a s y
— ------  -~7~  -  . „ /  • ;— r1 Wielki skład materyałów krajowych i angieiskfoh.Lwnw, pi, Halicki 7. Gdzie CeitF. Kawiarnie K r ó j  a n g i e l s k i .

^
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Dzięki znakomitej jakości

IEGO 0113  TJ  K < «  J I C m
podniosła sic; konsum<cya wyrobu tego tak dalece, że wskutek 
raeyoual ntejszej (abrykacyi mogliśmy zniżyć ceną kostki z 6 hal.

n a H i b a lf _ - v
flalssć i  wr,©lif©^ó pozostają jnA r w*aya rw ^ ' \ zupeislo  
im a m ^  ja lr a dotychczasówycli po Q halerzy-

r F ’

Ko V 4 litra  
n n jlcD szego  r o so łu .

J o n a s z  M a g g i  3 S -k ®
W ie d e ń  i  isp eg en cya .

1017

"EgE a B s a m g g B B ig g ^

.  R z M e  ®
najwykwintniejsze wyprawy d o  s z y ­
c i a  i  k a f t u ,  wykonuje się je szyb­
ko, starannie i po Bader umiarkowa­
nych cenach. Adres: Izabella G ib  a s ,  
Zwierzyniec, ul. Włóczków 6. 221 18 21

Pączki 1 chrust
codziennie świeże

ADAMA PEAS&0EIE8O
w Krakowie 186  20 o 

cl. Błaga 12 — u l  Ficryańsks 2. p*

P a n
w ażny n a  stanow isko, albo em ery t m b oncer, 
óry poszukuje stałego m ies .k an ia  kuw aler- 
iego z wszelkiem i wygodam i, niech się zgłosi: 

H. u lica W ielopole 11, I  p iętro, oficyny, 
lewo. 796 4 8 "

U d z i e l a m  l e k c y j ^ g r y  & a  
skrzypcach

m etodą pewna, ręcząc za szybki postęp bez 
w zględu na zdolności. Zgłoszenia pod R. N. 12. 
poste rest. Kraków, za  okazaniem  banknotu  10 
koronowego 1. 082.995, serya 1451. 881 4  4

P i!}  m i i
eą do objęcia przy budowie Domu ko­
lejowego na Blichu w Krakowie. Obej­
muję kilka tysięcy m3 murów. Kaucya 
wymagana 2000 koron. Tylko konce­
sjonowani majstrowie murarscy będą 
uwzględnieni. Oferty należy składać w 
kancelaryi przedsiębiorstwa, u lica Blich  
1. 24, I  piętro. oaa 2 2

Ma, litom fietiziema widzieć
Inia 18 m aja  w ogrom nej wielkości 18 
netrów  średnicy, a  k tó ra, ja k  zawsze, 
ak  i tym  razem  m inie się z kn lą  ziem- 
iką, n ie może nikogo ta k  zająć , ja k  to,
>dy sobie k to  zamówi nasz najnow szy 
ibiór, obejm ujący sto najdoskonalszych 
n ianycb i  baw ełnianych wyrobów, który  
.aż d oso ii do p rzejrzen ia  wyślem y za 

darmo, opłacony.

M u ss lm y  © s t r z e d z
,rzed kupnem  lichych resz tek  i  tow aru 
;e skazą. M e  dać się obałam ncie taDio. 
cią. _ Ifrrpować ty lko to, czego pierw ej 
r ia s i sie próbkę. Aasze wyroby gą, ^ 0- 

gólo trw ałe  i przez

:aD ?zysigżon. zn a w có w  s a d o o g e h
iznane za  najlepsze r i za n a jtań sze , o 
zem prosim y się przekonań i  zamówić 
ia próbę 6 prześcieradeł dobrej jakości, 
delonycb, bez szwu, 150/200 ctm . m a- 
ącyeh, za 13'60 K, sz tukę 20 m etrow ą 

p łó tna rum bnrdzkiegc za 11 K.
Tkalnia i pierw szorzędny dom wysyłkowy 
*ratrs K r e je a r o v € , D o b r u śb a  

c . 11, Czeclaj’.  1041

U l a  P a c l e s e i s
uczących się, pokój um eblowany z całem ntrzy- 
m aniem . T am że obiady domowe n a  maśle. 
K r u p n ic z a  16 , p a r t e r .  807 3 3

Poszukuję do kupna
rentow nej, dobrze zbudowanej, wygodnej kam ie­
nicy, blizko śródm ieścia w Krakowie. Zgłosze­
n ia  ..stow ne pod J. K. w  Krakow ie, K rupni­
cza 20, I I  p., n a  lewo. 1030 1 2

do w ygran ia  już  dn ia

1 l u t e g o  1 9 1 0  r.
. przez kupno

Tureckiego 400 fr. losu.
zawsze odsprzedać się d«xĵ C6gO i b6Z* 
warunkowo losowaniu podlegającego.
©  c i ą p i e ń  PSCEBie ©
dających tytułem ogólnej wygranej 
4 S523.C 00 franków w złocie, płar 

tnej bez żadnego pstrąoenial 
Najmniejsza wygrana daje już netto 

240 franków.
O ryginalne losy po dziennym  k u r­

sie  lub ty lko  n a
3 S  ra t miesięcz. po K 7*50.

Ju ż  przesłanie pierwszej raty  
zapewnia natychm iastow e wyłączna 
prawo g ry  n a  oryginalne losy przez 
władzę kontrolow ane. TjKP- _

G azeta losowań „Nouer AYiener Mer* 
za darmo. ‘ . 821 5 5

' EaatOr WyiE33ii/ ' 
O T T O  S P I T Z , W i e d e ń ,  

I., Sefcolfeariug tyliio 
Róg Gonzagagasse

dyskretnego pochodzenia lecz iuteligen- 
tnych rodziców w wieku l ł/» do 2 la t 
pragnie bezdzietne małżeństwo z Pozna­
nia. Zgłoszenia z dokładnem podaniem 
pochodzenia i dołączeniem fotografii 
dziecka i rodziców, oraz podaniem ewen­
tualnie jednorazowego wynagrodzenia, 
proszę nadesłać tło ekspedycji .,Dzien­
nika Poznańskiego", Poznań,’ul.'Fryde­
ryko wska pod Nr 794. Ścisła dyskrecya 
zapewniona- r  • 9 7 1 2 3

i o w e i t
używ ane wyborowe, m ę­
skie i  dam skie, Howej 
« m stru k a j 'i  K  36, 46, 
56. Nowe u g w a ran c ją  
na  2 la ta  K  90, z  wol- 
nobiegiem  K  110. W y­

trzym aniu zad a tk u  K 15.
nouiegiem i iv ,  n j-

Eyłka za  ualiczką pa o trzym aniu  zad a tk u  K 15. 
L a ta rk i K 4. 5. Płaszcze K 5, 6. 8. W ęże K  4, 5. 
S tó jn ik i K  2. Pom py nożno K  8, ręczno K  2. 
Nowość! P łyn  do niklow ania d la cyklistów  n ie­
zbędny K 1-70, Stanisław Rund/babin, W ie­
deń, III., WeiSSg»rberl*Hde 58/5. 978 1 10

« s  j & t m .  mw
B a rd zo  k o r z y s tn a  s p a s o b ito ś e  d o  k u p ie n ia !

D o m  g r a m o f o n ó w  P A W E Ł  S C U I N K E
W iedeń. V fil„ J o s e f s t a d t s r s t r a s s s  6 4 ,  w e .śc ie  S k o d a s a s se  2 ,

Wielkie płyty Odeon zam iast .K 6 t y lk o .............................................. K 4 ‘40
Małr płyty Ideon  zam iast K 3 t y lc o ............................
P łyty Jumbo zam iasi K 4  t y l k o .....................................

SSST  Płyty Fonotypla z 3 0 %  opustem 
Przy odb orze 10 sztuk 2 mat , p^zy odbiorze 20 sztuk 5 małych ptyt 
Odeon za darmo. Katatogi wn w szystkich ęzykach krajowych. Wirlki 
skład płyt Arena, z Aniołkiem I Zonofon. A naraty D o eząw szy  od 2 4  K.

J  * ~ S63.1 2

K 2 ‘ 0
K 3 23

«  N apraw a bardzo ta n ia  a  mocna.

S p ó l n l l
z kapita łem  50.00J koron potrzebny do powię­
kszenia popłatnego in te resu  przem ysłowego w 
K rakow ie ew ent. do założenia filii we Lwowie. 
Zgłoszenia nieanonim ow e pod W . A. W . poste 
re s tan te  Kraków. Pośrednictw o wykluczono. 

1010 1 4

H is i ia r s
la t  28, kaw aler, prosi o posadę od 1 lu tego  na 
w ieś lub do ho teln . Zgłoszenia P , H erm ary, 
Kraków, S ienna 7, u  dozorcy. 1035

N aj tańszo i na jp rak tyczn ie j­
sze n a  podarki 

prześliczne wyroby japoń- 

?  skie i chińskie

■-poleca - - - - A. Lisowski 
„FORTUN A“

Kraków  - - Sukiennice 23. 
Skład herbaty .

i - >,

236 17 25

Z E 6 A P M 9 .
najdokładniej uregulowane i obcią­
gnięte. z 3 letniem poręczeniem 
na piśmie wysyła Pierwsza fabry- 
r" ' ka zegarków 

ir iU ^ K T E T S  K O N R A D  
5. i k. nadw. dostawca *

W  S r l 5x ,  N i*  3 1 7  (C ze ch y ). 
Szwajcarski niklowy zegarek K 5, 
budzik K  2 90, zegar wahadłowy 
K 8 50. Katalog główny z 3000 
odbitek na żądanie za darmo opła­
cony. W ysyłka za zaliczką. Niema 
ryzyka. Wymiana dowolna lub zwrot 
pieniędzy. ■ 373 7 13

Piî wsEUs^ą&na siła 
Ł M ia ro w a

ru tynow any h u ch alter-b ilausista , b iegły  kore­
spondent polsko-niem iecki, z d ługoletn ią  p ra ­
k ty k ą  w pierw szorzędnych fabrykach krajow ych, 
chlubnie polecony, poszukuje posady zaraz. — 
Zgłoszenia pod „M erkury 1016'' p rzy jm uje  A- 
d m in istracya  „N. Reform y1' . , 1Ó16 1 2

95s m  lub w ydzierżaw ię n a  skła-
S f e r f t j& G a a S a  dy parcelę bńdowianą
przy ni. Szlak. Zgłoszenia listow ne pod A. 75. 
poste re s tan te  Kraków, okazicielow i k w itu  
inseratow ego. 861 I  3

tw ó. ‘
Młody, in te lig en tn y , bardzo sym patyczny, przy­
stojny. elegancki b runet, posiadając idealne 
przym ioty ch arak teru , ożeni się z bogatą  pan­
ną lub wdową bezdzietną. Zgłoszenia sub „Stu- 
diosos m edicae11 poste re s tan te  K raków, za o- 
kazaniem  k w itu  inser. Za ścisłą  d y sk rec ję  rę 
czy słowem honorr . " 988 1 * 2

„ P a n n a
la t  20, sza tynka , średnio in te lig en tn a , z chęcią 
do pracy, m ająca  2000 koron gotów ką posagu! 
oraz w ypraw ę, p ragn ie  wyjść za m ąż’ za czło­
w ieka uczciwego, poważnie m yślącego. Refle- 
k tan c i trak tu jąc y  rzecz sery o, zechcą przesyłać 
oferty z podaniem  swego adresu i opisem sytu­
a c j i  pod „Estyrna 2 0 0 0 "  poste r e s ta n te  Kraków,
za okazaniem  50 koron, seryi N r 1188. 1024 l  5

. i f l M S t e l
Dla córki mej (Izrael.), której oddam 
przedsiębiorstwo handlowe, xszukam 
męża z lepszej rodziny, obeznanego 
z buchalteryą. Rzecz traktow ana 
seryo. D ysk recja  zapewniona. Zgło­
szenia pod: „ N a d z i e j a  2 “  przyj­
muje Admin. „N. Reform y", io ssis

S y r .ip a ty sE E e g o L T .S ip 8.0
koiku nawei przy rodzinie, ale  po zup łni n- 
m iarkow auej cenie, poszukuje zaraz słuch. IV 
r. praw . Zgłoszenia do 3 lu tego pod W . R. L, 
poste rest. K raków. 979 1 2

Wszkotafortepianowej
1CG3NII ROSENBERG ^

Kraków, ulica Bouerowska 6.
rozpoczynają się wpisy n a  urug ie  półrocze z 
dniem  31 b. m. =* .  1060 1 3

Na raty SSSd
dla m ężczyzn i pań. P ra ­
wdziw y cechowany towar. 
4 kor. n a  m iesiąc. D ostaw a 
wszędzie. Zażądać k a rty  za­
m ówień. Dom wysyłkowy 
zegarów  i kosztowności. R . 

Ł e c h n s r ,  B rzetysław  (L undenburg)N r90 .

865 2 0

Fortepian
do sprzedania, R etoryka 1 0 ,1 p iętro. 856 4 6

nżywane, szafy, łóżka i  co w 
Hf.41 Rya%LŹ -ghres m ebli wchodzi, forte­
piany krótkie, p ian ina , m aszyny do szycia, kn- 
pu ję  w  każdym  czasie.

Zgłoszenia u stne  lub k a r tk ą  przy jm uje  stróż 
dom u: u lica  św. J a n a  1, 14. 896 6 6 •

s z l a f r o k i ,  h a l k i  i t. d. w najno­
wszych modelach n a r .  1910, w wielkim 
wyborze, z powodu małych wydatków, 
sprzedaję po cenach nader niskich — 
E K S T E R N ,  S z e r o k a  l O .

s  920 u 5

L0SV TURECKIE
.  - r  najb liższe  losowanie j u ż  ;
1 lutego t£ !0  główne wygrane

Fiantów 303.003,25.0SS. 20.008 i f. d.
co d ra g i m iesiąc iosowame.

Polecam  tako we po korsie 
d z ie n n y m  o b e cn ie  około 
kar- 236 lob w ra tach  
miesięcznych po koron 
7, 8 lub 10. W yłączne 
prawo do wy greny ch po 
złożeniu pierw szej ra ty  
n m nie. Nie u trzym uję 
agentów , n ie płacę pro- 
w izyi, p rzeto  sprzedaję 
bezwarunkowo tan ie j n iż 
wszędzie. • - 639 5 5

M  (iOttllEh
U s m  S i a n k o m  ? 

RFiiMłg, R p e k  gL 17.
Z prowiacy i najlep ie j 1 r a ta  przaka zem.

poszukuje zaraz B r  
w D ąb row ie.

Lassterbach
888 2 2

A p t e k a
i

z domem, n a  Podolu, pod korzystnem i w aru n ­
kami do sprzedania. Bliższych szczegółów udzie­
la  ap tek arz  Oberliinder, Rzeszów. * •  892 3 3

‘M u n d a n t k a  *
pisząca b iec le  n a  m aszynie, zn ająca  stenogra­
fię, poszukuje posady (u p. no tarynsza  lub a- 
dw okata). Zgłoszenia pod ^ P r a c a 11 poste re­
s ta n te  Jordanów. 92S 5 7

W aptece'
w  K rakow ie lu b  Podgórzu, n a  k u rs  przygot. 
i po egzam inie (także  n a  p row incji) przyjm ę 
m iejsce zaraz. W iadom ości udz ie li J lr . Masłow­
ski, ap teka, Mały R ynek. 906 3 3

Pomocnik
fachowiec z działu papierowego, z 15-le- 
tn ią praktyką znajdzie natychm iast po­
sadę. Specjalny magazyn papieru Sta­
nisław A b l ,  Lwów, ni. Sykstuska 3. 
Telefon 824. 907 3 3

H a fiin a g y lf i
fizyki i h isto ry i n a tu ra ln e j uczy i  przygotow u­
je  z tvch  przedm iotów do m atury , oraz u dz ie­
la  k o repetycji słuch. IV  r. filozofii. Z a rod z in ę  
lekcyi 1 -zÓ ’iv. Z głoszenia: A. Bodkowski, K ra ­
ków, uniw ersytet. 934 2 3

wszelkie roboty w zakres 
JiilUJŁ i)!£ rysunku wchodzące, wę­

glem, kredką łub piórkiem. Kraków, Pę- 
dzichów 12, I  piętro. 304 2 jo

H o m e Umsi
przygotowawcze do egzam inów: z rachunkow o­
ści państwowej składanych w c. k. N am iestn i­
ctw ie we L w ow ie i z buchalteryi kupieckiej 
pojedynczej i podwójnej sk ładanych w  c. k. A ka­
demii handlowej w Krakowie lub we Lwowie, 

rozpoczynają się  dnia 3  lutego 1910 r .

w szkole bachalteąfl
S t a n i s ł a w a  B u r n a t o w i c z a

0 > ira k o w ie ,F Ia iv a f is fc a  h i .
Telefon Nr. L036, VIII.

Zgłosz^aia p rzy jm u je  się codziennie w t :"“— 
buchalteryjnem  od 9 do l  i  od 3 do 6, 

FJoryańska 55. 949 -1

Szkota pisania na mas: 
nach I powielania plsi

Proszę przejrzeć
w razie potrzeby przedm iotów  użytkow ych i n a  
podarki wszelkiego rodzaju  mój obficie ilu s tro ­
w any k a ta lo g  głów ny z 3000 odbitek, k tó ry  
n a  żądanie w yśle się na tychm iast za  darm o, 
opłacony. C. i  k. nadworny dostaw ca H ara .in  
Konrad, w Briix Nr 328 (Czechy). 383 6 13

Kraków, Floryańska 33.
SPP* - poleca po zniżonych cenach':

Mydła i kosmetyki, Perfumy krajowe i zagraniczne. Nowośól 
Perfumy bez alkoholu. Farby do włosów. Szczotki do zębów, 
rąk I ubrań. Grzebienie. Pilniki do paznogei. Opaski do wą- 
sów. Pędzle do golenia. Gąbki I rękawiczki do nacierania 
ciała. Irygatory.

Znakomita i bardzo tania Woda kolońsita, własnoBa wyrób o.
[~*| Pasty, wody i proszki do zębów. Wody do włosów. Wódki
_ _  francuskie. Sok malinowy. Tran rvbi. Środki odżywcze. Mą*
L j  ozka owsiana Nestlego 1 i  d. — Wysyłki na prowincyf

odwrotnie nie liozac opakowania



8 Kr. 46. N O W A  R E F O R M A Sobota 29 Stycznia 1910.

Im wi
Fr. E berta  290 8 o 

\u K rak ow ie , u lica  F lo ry a n sk a  35.
(stacya kolei e lektr.) 

pośredniczy w  przyjm ow aniu  p ren u m era ty  n a  
n a  pism a polskie i  obce. P rzy jm u je  wszelkie 
zlecenia w  zakres k s ięg ars tw a  wchodzące.

Łekcyi gry
iia  skrzypcach udziela  nauczycielka z p a ten tem  
K onserw atorym  W arszaw skiego, b. uczenica 
prof. Barcewicza. H elena K am ińska, ul. Sie­
m iradzkiego 13, n i  p. od godz. 4  do 6. 745 4  10

Znakomite jarosławskie ry­
dze kiszone, beczułka pocztowa kor.
3 za zaliczka. W ojciechow ski, Jarosław ,  ------

281 11 15

Księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego
poleca dzieła pedagogiczne R eussnera do b a r­
dzo prędkiej i na jła tw ie jsze j n a u k i Oboych Ję­
zyków w Szkole i w Domu, bez nauczyciela, 

z  objaśnieniem  wym owy i  kluczem  p. t .:

A
w m  P o ls k o -N ie m ie c k i k urs I-szy K 
m  2-40 — kurs I l-g i K 4  80. — P o ls k o -  
uHk F r a n c u s k i kurs I-szy K 3-60 — kurs 

k J H  Il-g i K 9-60. — P o ls k o -A n g ie ls k i  
kurs I-szy K  2 30 — kurs Il-g i K  3-60. 
P o l s k o -  R o s y js k i k urs I-szy K 
4-20 — I l-g i kurs K  5.40. A m ery ­

k a ń s k i  p r z e w o d n ik  z rozmówkam i an ­
gielskiem u K  130 . 586 2 24

H e i m  f  S p l i t a ,  K r u k ó w ,  R y n e k  L .  3 7  A - D
p o leca ją  po cen a ch  n a ju m iark ow ań szych

rzebienie
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P E R F U M Y
z pierwszorzędnych firm krajowych 
i zagranicznych, najmodniejsze zapachy. 

Wody do włosów.
Wody, Pasty  i Proszki do zębów. 

Glicerynę płynną i w tubkach zgę- 
szczoną przeciw pękaniu skóry. 

Pudry angielskie, francuskie i krajowe. 
P uder tłusty  „Mimoza".

Puder brylantowy na włosy. 
Puszki łabędzie do pudru.

O Szczotki Lustra
ProszSk perłowy toalet. 

D O S T A Ł A  
Środki do czyszczenia plam.

Schampoo - Tarool, środek antiseptyany i 
wysoce hygieniczny do mycia głowy, ró­

wnież pielęgnowania twarzy.
Środki w aw elinow e do konserw ow ania zębów Bartm ańskiego.

Podeszwy
wkładkowe Kata iWilli Gumki

pod obcasy.
Rurki do włosów. Maszynki spirytusowe do rozgrzewania tychże. Pędzle i mydelniuki 
do golenia. Kompletne aparaty do golenia „G illef. Paski do ostrzenia brzytew.
Gąbki toaletowe. — Wanny i miednice gumowe składane. 

Rękawiczki i taśmy do nacierania ciała.

P E R F U M Y .
francuskie na wagę.

Mydła toaletowe pierwszorzędnych firm. 
Mydła przetłuszczone Malinowskiego. 
Najlepsze mydła kwiatowe karton 6 
sztuk KI'00. Mydła toaletowe za 1 kg. 
K  2-00. 1 pocztówka brutto 5 kg.
opłatnie za K  9-00. Saszetki do bieli­
zny w różnych zapachach. Farby  na 

włosy.

Środki do kadzenia.
Salt americain i Lewender.

Woń szpilkowych lasów. — Trociczki itp.

KU1CU1C1U tV jf LII.U Yr J X a i » v a v u t  ji • V,.

AHOUCZEK

Odtłuszczająca 
herbata Graciosa

d la  osób w ielk ie j tnszy . U suw a nadm iar 
tłuszczu  ludzkiego, m ając  przytem  w ła- 
snośó orzeźw ienia i  odm łodzenia orga­

nizm u. Cena 3 K.

Kąpiele ziołowe 
aromatyczne

o d iw ie ia ją  w onnie  organizm  ludzki, 
a  przez sw oją zaw artość soli jodowych 
oczyasłzają  k rew  i w zm acniają  system  

kostny. Cena 1 K,

Krem bsrasonowy
gładzi, w ydelikaca i w ybiela  ju ż  po 
2-dniowem  użyciu szorstk ie, popękane 
I czerwone ręce . Cena 1 K . Mydło bo- 

rasonow e 70 hal.

Pastylki piersiowe
u su w ają  szybko kaszel, chrypkę ł  zafle- 

gm ienie. C ena 70 hal.

proszeń na odwłosienie
usuw a w  6 —10 m in u tach  zupełn ie bez­
boleśnie i  n ieszkodliw ie każde  owłosie­
n ie  n a  tw arzy  i  rękach. Cena słoika 
~ t 2 K  50 hal.

Wyłączny skład w aptece
pod 238 21 50

„ B I A A i M  O S Ł E M -
Kraków, Linia A-B Nr. 45.

Niemka z bardzo dobram i polecenia­
m i poszukuje posady do s ta r ­
szych dzieci lab  do tow a­

rzystw a. Zgłoszenia pod E . M . poste re s tan te  
Jaworzno. v 945 2 10

Asystsnt farmacji
przyjmuje zastępstwa, ewentualnie stałą 
posadę. Zgłoszenia pisemne: 133 przyj­
mują Administr. ,.N. Reformy". 961 2 3

A paraty i P rep ara ty  do upiększania tw arzy, rąk  
i palców, jakoteż środki hygieniczno-kosmetyczne do 
pielęgnowania włosów, polecone przez Lecznicę kosme­

tyczną Dra L. Lustra. 404

NA IiTY (Siei) Laski do Nart.
SANKI (Rodle) sportowe.

M i ó c l , ’
pszczelny patokę, lipcowy, kuracy jny  z w łasnej 
pasieki, w ysyła w 5-cio kilow ych blaszankach 
franco do każdej stacy i pocztowej za pobra­
n iem  po cenie 6 kor. ŚO hal. . ł a ń  B a r n a ś ,  
S z e p e s ó f a l n ,  W ęgry . 515 20 20

Grzyby susznne
tegoroczne, jasne, 1 kg. 4 K, ciemne 
1 kg. 3 K, przy odbiorze 5 kg. opłatnie. 
wysyła za zaliczką Tomasz Chaloupka, 
8vćtec u Biliny (Czechy). 254 14 o

G r a t i s  i  S r a n e ©
wysyłam  każdem u swój w ielki o- 

- bficie ilu s tr. główny ka ta lo g  z prze- 
" szło 3000 odbitek  raocnycb, do­

brych 1 tanich przyrządów m u­
zycznych wszelkiego rodzaju. O. i 
k- nadw. dostawca H A N N S KON­
RAD, dom wysyłkę r j  wyrobów 
m uzycznych, B riłs N r 302 (Cze­
chy). Skrzypce dla uczniów, bez 
sm yczka po 4 80, 5 5 0 , 6 ’— , 6 80 K, 
sm yczki po 0  8 0 ,1‘—, 1-40 L 80 K. 

N iem a ryzyko. Dozwolona w ym iana lub zwrot 
pieniędzy. 362 7 13

Marka ochronna: „Kotwica,;

Liniraent. C apsici ramp*
zastąpienie

K o tw ic z n e g o  P a in -E x p e lle r a
je s t  powszeclmie znane jako wyśmie­
nite, uóle uśm ierzające i odciągające 
nacieranie w zazębieniach itd .; do 
nabycia we wszystkich prawie apte­
kach po cenie 80 h a l.p K  1.40 i 2 K. 
P rzy  kupnie tego wszędzie ulubionego 
Środka domowego trzeba przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudełkach 
z naszą ochronną m arką „Kotwieą-1, 
wtenczas jesteśm y pewni, że otrzy­

maliśmy preparat oryginalny. 
A p t e k a  Dr.  R i c h t e r a  

p o d  „ Z ł o t y m  Lwem "  
w  P rad ze , . 

ulica Elżbiety No. 5 nowy.
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F . ^ F ó j c f t k ie w ic z  i  S k a
541 6 6 Kraków, Wolnisa I. 3.

Wyroby ze srebra, alpaki, pakfonu, bronzu, mosiądzu, mie­
dzi i złota. — Do użytku domowego z białego metalu; nakrycia 
stołowe: łyżki, widelce, noże, lichtarze, tace, cukiernice, etażery. 
Do kościołów: m onstrancje, relikwiarze, kielichy, puszki, lampy, 
lichtarze, kandelabry, świeczniki. — Wszelkie reparacye i złoce­
nie w ogniu i galwanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. d.

0
0
0
©
0

Jabłka i gruszki tyrolskie. „CaMISc1* 
francuskie. Winogrona słodkie. Man­
darynki, Pomarańcze malinowe. Anana­
sy świeże. Kompoty. Owoce francuskie: 
Frulfs glaces asse^tis. Bakalie poleca

A . K a r e l k a
c. k. Dostawca Dworów w Krakowie.

761 4 5]

y .
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biurka żaluzyowe i płaskie, szafy na akta, registratury, 
fotele obracalne i t. d. i t. d., dębowe, orzechowe i maho­
niowe — w ogro m n y m  w y b o rz e  zawsze na składzie.

O

Ceny b. n is k ie . — W ygodne sp ła ty  m ie s ię c z n e .  
!! OSTRZEGA SIĘ P R Z E D  NAŚLADOWNICTWEM !!

Skład: KraKóa, Rynek gh 34, Pałac Spiski I p.

K o b i e t a  wieku dojrzałego będzie mieć 
cerę młodej panny, jeże li .  użyje do5 swej 
toalety k r e m u , p u d r i i  I  m y d l ą  
iirmj J .  S f r n o n - ' w Paryżu. Unikać 
naśladownictw. 126 7 12

Tow arzystw o wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych

Zakład ustawowy emerytalny zastępczy
W8 Lwowie: hotel Żorza (gmach własny)

Filia w Krakowie: św. Tomasza I (gmach c. k.*Tow. roln.)
przyjmuje ubezpieczenia w następujących działach:

W d z ia le  I ubezpieczenia emerytalne u sta w o w e , które obowiązani 
są zgłaszać i zawierać służbotlawcy dla swych urzędników i fu.nkcyonaryuszów 
prywatnych, podlegających obowiązkowi ubezpieczenia w myśl ustawy z dnia 
16 grudnia 1906, dz. n. p. Nr 1 z roku 1907 — z mocą ustawową;

W d z ia le  II ubezpieczenia emerytalne d ob row o ln e , w rozmaitych 
normach i kombinacyach, dla wszystkich urzędników-i funkeyonaryuszów pry­
watnych, bądź to pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustawowe z działn 
I, bądź też nie podlegających ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia; dalej 
także dla samoistnych przedsiębiorców, oraz dla osób, pracujących w t, zw. za­
wodach wolnych — bez różni płci;

W d z ia le  III— V zabezpieczenia d ob row oln e  kapitałów pośmiert­
nych, samoistnych ren t wdowich i posagów.

Przy Towarzystwie istnieją ponadto dla członków także następujące urzą­
dzenia dobroczynne: bursa we Lwowie dla synów członków, uczniów szkół śre­
dnich, fundusze oddziałowe zapomóg doraźnych, fundacya posagowa dla córek 
członków, 5 fundacyj stypendyjnych z 10 sfypendyami corocznemi dla synów 
członków i t-. p. :-

Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich wyjaśnień udziela chętnie 
i niezwłocznie dyrekeya -Towarzystwa. 334 25 0

U Józefifów km Karmelickiej ’

Z B U lK M U K n  
ś(0  HA

d la  o s ie ro c o n y c h  c h ło p c ó w  
w K rakow ie, 

m B. K a r s o i e l i e k a  ©@ . —  M r  
te lefon ii 112 899 2 o

poleca na Karnawał wszelkie wyroby w za­
kres kwieciarstwa wchodzące — jako to:

B u k iety  i u /ła za n k i, B u k iecik i k o ty lio n o w e, 
W ieńce, B ekoracye so i i t . p.

— Wykonanie punktualne 1 artystyczne. — 
Ceny jak najprzystępniejsze.

Nadto poleca:
Szczepy ogrodowe; dziczki; krzewy ozdo 
bne; nasiona pastewne, warzywne i kwia­
towe; Ktęczo konwalij do forsowania.
Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 
Cenniki, na żądanie, darmo i opłatnie.

i |d iS fC z 9 ii jC ją o p  a p i s i f a d s  j j b j  t-
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Optyk i mechanik, nrt. Zwilling
Kraków, uiica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej cwikiory, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i w arsztat reperacyjny. 251  1 1  o

W  I M T E H M A € I E  ■.
Z M u  ntrakoweso emsi. Majora A. Kombergem i K. Uoschenleso

i '  w  K r a k o w i e ,  W i l l a  W e n e c y a  (pałac hr. Dembickich), _
są do wynajęcia dla zamożniejszych u e z m l« 5 w  s z k d ł  ś r e d n i c h ,  lub dla 
pp. akademików o s o b n e  p o k o j e  z usługą, opałem, elektrycznem oświetle­
niem i ewentualnie z całem utrzymaniem.

Zakład posiada duży cienisty park z placem tenisowym i dla gimnastyki, 
czytelnię, łazienki i t. d.

Dyrekeya przyjmuje młodszych uczniów W  z u p e ł n ą  o p i e k ą  i  n a  
w y c h o w a n i e .  838 5 5

W  Zakładzie udziela się nauki języków, szermierki i t. d.
Wszelkich inlormacyj udziela Dyrekeya Zakładu, „ W i l l a  W C £ E O l'y au .

kilogram  szarych, dartych  2 K, n a  pół 
ałych 2 80 K, białycli 4  K, przedniej 
kości, m iękich ja k  pach 6 K , najw y- 

rodniejszych dartych , w najlepszym  ga- 
tiinka  s  K. 1 kg. pncliu szarego fi K. białego 10 K, pucha z p iersi 12 K.

Począwszy od 5 kg. opłatnio. 
l a n l n n r M  n o Ć o S o l  z gęstego, czerwonego, niebieskiego,
W U H I W i ł  t / a tU Ż A  żółtego łub  białego zapału  (nan-
kingu) p ierzyna  w ielkości 1 8 0 x 1 1 0  cm,, oraz 2 poduszki, m ające  po 8 0 x 5 8  cm.

dostatecznie napełnione nowem i szarem i oczyszczonemu, do nap ełn ian ia  zdatnym i, trw a- 
łem i pierzam i, 10 K, pólpuohem 20 K , puchem  24 K , sam a pierzyna 12, 14, 16 K, 
poduszka 3, 3 ’50, 4  K, pierzyny w ielkości 1 8 0 x 1 4 0  cm. 15, 18, 20 K , poduszki 
9 0 x 7 0  lub  8 0 x 8 0  era. m ające, 4'50, 5, 5 '50 K. P ie rn a ty  z dym ki, 1 8 0 x 1 1 6  cm, 13, 
15 K. W ysyłka za zaliozką, wyżej 10 K  opłacona, opakowanie za darmo. — Hax Be 
fler w Deszcnlcaeh (Deachenitz) N r 699 (Las Czeski). C ennik  m ateraców , kołder, oble- 

_ czeń i wszelkich innych części pościeli za  darm o, opłacony. Nienadtyjący się tow ar 
w ym ieniani lub zw racam  pieniądze, r  '  823 2 32
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Prawaziwym skarbem domowym
jest nasza „książka za dermo", którą ofiarujemy ka­
żdemu cierpiącemu człowiekowi. Z tej zajmującej ksią­
żki w ielu ludzi, którzy może swo cierpienie uważali 
dotąd za nieuleczalne, ponieważ z pewnością na nie­
właściwej drodze szukali odzyskania zdrowia, znajdzie 
otucho i uleczenie. Elektryczność atoli, zw łaszcza stały  
prąd galwaniczny, jest najskuteczniejszym  środkiem
do zw alczania ogólnego o s ła b ie n ia  nerw ow ego, do leg liw ości 
reum atycznych , n e u ra s te n ii ,  bólu  głowy, b e z se n n o śc i, n ie re g u ­
la rn eg o  w ypróżn ian ia , porażeń , o s łab ień  w-szeiklego ro d za ju  
i n a jro zm a itszy ch  chorób  kob iecych  itd . —  Opisaliśmy
swój sposób leczenia w zajmującej broszurce i ka­
żdemu. kto się do nas zwróci, prześlemy

za daimo, opłaconą
w zamkniętej kopercie, swą broszurę, nie nakładając żadnego zobo­
wiązania. Jeszcze nigdy w A ustryi nie ofiarowano zupełnie za darmo 

tak  pouczającej, cennej książki. 993

Elekt o - the^apentisohe Ordlnatlon
Wiedeń, l ,  Schwantjasse Nr 1, Mezzanin, Abt. 38.

Kupon na książką za darmo:
Do 29/1 1910.

E le k łr o -T lie r a p e u t is c h e  O rd ln a tio n  
W le n , I . ,  S c h w a n g a s s e  Nr 1, M czzan in , A bt. 3 8 .

Proszę przysłać m l dziełko: „Eine Abhandlung Uber moderne 
Elektro-Therapie" za darmo opłatnie w zam kniętej kopercie.

Nazwisko:

Adres

Isip ii l  fl. Kp if

w Krakowie,
poszukuje u czn ia  z ukończoną 4-tą 
klasą gimnazyalną lub realną, do pra­
ktyki, 909 o

^ n n k n r s .
Towarzystwo prawnej ochrony po­

datników w Krakowie, przyjmie eme­
rytowanego u r z ę d n ik a  skarbowego, 
biegłego w sprawach administracyjno- 
skarbowych, do prowadzenia biura.

Zgłoszenia z podaniem warunków, 
oraz o bliższe inform acje należy nad- 
s/dać najpóźniej do 5 lutego na ręce 
Wiceprezesa W P . Adama W iśniew­
skiego., Kraków, c. k. Towarzystwo 
rolnicze. nos 2 5

2)

jeunolufowa 
począwszy od 

26 K, dw nluiuw a od 35 I \. broń flober- 
tow a 8-50 K. pisto lety  od 2 K, rew ol­
w ery od 5 K. N apraw ia tanio . Ilu str. 
cennik  opłacony. — F. Duśek, parow a fa ­
bryka  broni, Opoćno przy kolei państw .

Ńr. 424, Czechy. 193 4 0

W łaściciel cegielni m aszy­
nowej w okolicy zamożnej, ce­
lem rozszerzenia swego zakła­
dy poszukuje

z kapitałem 20 do 30.000 kor. 
Zgłoszenia listowne przyjmu­
je Administracya »Nowej Re­
formy « pod 93 5. 935 3 o

Główna w ygrana:

fr. 4C9.D00,300.000,200.000 bez potrącenia.
S8@T C iągnienie 1 lutego. ^ [ |  
1 los 40 ra t  m iesięcznych po 7 kor.

6 ciągnień rocznie. 
W ykaz c iągnień  za darmo, opłacony, 

ALSER W ECHSELHAUS

P A U L  B J E H A V Y
W iedeń, IX., A lserstrasse  N r 22. 

N ajstarszy  tam  K an to r wym iany.

891 3 4

lat 4 2 ,  bezdzietna, z posagiem 30 ty ­
sięcy koron, z braku znajomości poszu­
kuje inteligentnego, poważnego urzędni­
ka, kawalera, lab wdowca bezdzietnego 
w celu matrymonialnym. Itzecz trak tu ję 
seryo. Listy z podaniem stanowiska, 
wieku i t. d. Na anonimy nie odpowia­
dam. W. W. poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inscrat. 707 3 3

% wdową
młodą, bezdzietną (lub z  jednem dzie­
ckiem) ożeni się przystojny, bezdzietny 
wdowiec (45 lat), c. k. urzędnik, z do­
chodem stałym do 9 tysięcy koron. Li­
sty dla: „Korczaka" poste rest, Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat. 938 2 3

Młcda minno -
przystojna, inteligentna, z ziemiańskiego 
domu, pragnie z - braku odpowiednich 
znajomości, nawiązać korespondencję 
w celu matrymonialnym z mężczyzną 
na poważnem stanowisku, Rzecz tra ­
ktowana zupełnie poważnie. O odpo­
wiedź wTraz z fotografią uprasza się do 
2 bitego pod adr.: „ S .  W . J. 21“  po­
ste restante główna poczta KpakÓW, 
za okazaniem kwitu inserat. 985 2 2

Małżeństwo.
Handlowiec, la t  27, przysto jny , w ykształcony, 
posiadając w łasny in te res  n a  prowincyi, dobrzo. 
prosperujący, z powodu braku  znajom ości po­
szukuje panny lnb  m łodej wdowy, p rzysto jnej, 
gospodarnej, w celu m atrym onialnym . (Liczy 
ty lko n a  osoby, któroby zechciały w spólnie w 
in te resie  pracować). Stosowny posag w ym agany. 
Rzecz tra k tu je  poważnie i n a  anonim y n ie  od­
powiada. Ł askaw e zgłoszenia pod R. L. T. 100. 
poste re s tan te  Kraków, za okazaniem  czeku 
poczt, kasy  oszcz. N r 59.792. '-*■ 921 3 3

Ostania now ość! Głos pełen dźwiękuI

Organki z trąbką o 3 długich m osiężnych 
lejkach . 20 dziurek, 40 bardzo m ocnych ręcznie  
opiłowanych języczkach głosowych, p ły tk i m o­
siężne, bardzo silny  ton , pokrywy nik low e, 12 
cm. długie, w ładnem  e tu i składonem  K 5'SO. 
Niema ryzyka, leżeli się nie podobają, zwrot 
pieniędzy. W vsvła za zaf. po otrzym  należyto- 
ści HANNS KONRAD, c. i k. nadw orny do­
staw ca, Briix Nr 319, Czechy. K atalog  głó­
w ny z 3000 odbitek na  żądanie za darm o, 

opłacony. 371 4 4

A U S T R Y A C K I P R Z E M Y S Łą L IN O L E U M  I C E R A T  ^  1
K r a k ó w , R y n e k  lO. — T e le f o n  SIO-

Korkowe Dywany, Chodnik] i Dywaniki. Ce­
ratow e Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów i sio- 
dlarzy. K o k o s o w e  chodniki i rogóźkl.

Tapety-Linkrusta. 
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne P asta  do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto; chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie i m w &
angielskie. Orygin, angiel. płaszcze gumowe.

W
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N A d L E P S Z E M

I V

f l i
DflLMATYŃSKIE SiODKIE WINO

Do nabycia w  lepszych handlach kolonialnych I delikatesów . 
Wysyłki hurtow ne

Handel win W, Bergel, c, i k. nadworny dosC Wiedeń XIX|1.
153 4 C

S zlif iernia szkła lustrowego 
i  poćSlem &m m  iissier.897 1 20

AJaTyńczakaiM.Woronieckiego
w Krakowie przy ul. Piotra Michałowskiego 2
wykonuje w szelkie1 czynności w zakresie szlifowania 
i facetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar­
czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez ivzględu na 
format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod fachowem kierowictwem. 
Ceny bardzo przystępne, wykoaanie szybkie 1 staranne.

P a | p o p o E a r i i l e | s z «  t o n i e
, są:

t a k  z w a n a *  „ S I E E I E M M A S T P . A 14
(Feiner Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze

i  t a k  z w a n a  „ T R Z Y N A S T K A *
(Mittelfeiner tiirkischer Rauchtabak) paczka 26 hal.

a

Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach 
zmięszane," dają doskonałą mieszankę. — Bardzo 
smaczną jest w paleniu i nadaje się znakomicie 
do tutek „ N o r f s *  oznaczonych literą

Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mie­
szanka w bibułkach cygaretowych

i j p c & j s  "IŁJIO Z2T m 66
W  wyrobu fabryki „NORIS“ ?

Rlr. W. Giełdo w skleg© . w K rakowie.
Cena: „ P o b u d k a *  w książeczkach . . . .  4 halerze

_ ? w opakowaniu patentowem 6 halerzy
Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę 

na bibułki „ P O B U D K A * .
Przestańcie palić przeźroczyste bibułki. 407 23 23

' ‘W ad fo r te p ia n ó w  i p ian in  
ZYGMUNTA RABY .
KRAKÓW, ULICA ŚW. JANA L. 13

Sprzedaje I wypożycza najtaniej (także na raty).
ffyląuzne zastępstwo c. k. fabryk Braći Stingl w Wiedniu.

uczciwe, wymowne, energiczne, znajdą zajęcie jako a&wśay» 
torkl przy zbieranin wniosków ubezpieczeń na *.ycSes
Zgłoszenia — tylko listowne — z podaniem obecnego 

zatrudnienia, wieku, ilości godzin wolnych każdego dnia, 
oraz dokładnego adresu, przesyłać należy pod adresem:
Biuro ogłoszeń „Principia", Kraków, św. Marka 21 —  dla ubezpieczenia.

ca „
S i , ©

_©
‘ćć’

T i:» W  „ I ......... ...W 11 pa J a ju s f  erna
T 'n N A H D M n r i l M V A 4  —

‘. s is

p r z e c z y s z cza j g c e  pigt* «£S2.

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
ftwnd S.szys t?-^m i podobnemi przetw oram i pod każdym  w zględem  należy  się im pierwszeń- 
»iftitwi«mgułki te nie zawierają żadnych szkodliwych substancyj; używane z bardzo wielkim

W  phorobach dolnych organów ciała, rozw aliuają łatwo, czyszczą k rew ; żaden 
eczniczy nie je s t  korzystn iejszy  i przytem  ta k  zupełnie nieszkodliw y 'do  zw alczania

Z a t w a r d z e n i a
niezawodnego źródła bardzo w ielu  chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętnie  zażyw ają 
i., i i „  , 2  • 3e n aw et dzieci. 188 12 20

i f S n S S H  nndełek’ a w iecR]oC0e l 6 kosztuje 30 halerzy; zwój, obejm ujący 8
pudełek, , -0  pigułek , kosztuje tylko 2 K. Po o trzym aniu  należytośc.i

. . 1 w;'’sy ła się 1 zwój p igu łek  opłatnie.
n o t r c a f a n  p l  ii„ .naBla.downiotwami ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa 
U oli£.bŁ.uU ^* Neustema pigułek rozwe!mających“ . Praw dziw e ty lko  wtedy, 
gdy każde pudełko i pouczenie opatrzone je s t  naszym podług ustaw y proto­
kołowanym znakiem  ochronnym, w yciśniętym  czerwono-czarnym drukiem  „Św. 
Leopold11 i  podpisem „Fiiip Neustein, ap tek arz '1. Nasze protokołowane opako­
w anie m usi mieć podpis naszej firmy, Apteka FILIPA NEUSTEtNA pod „Św. 
Leopoldem11 Wiedeń, I., Plankengasse 6. — Skład w Krakowie w aptekach: 

K. Wiszniewskiego, W. Reayka i K. ialira (daw niej G raiew skiegol
" a s s a s s s ^ a a a a s s i

la p ro s z e s ile  do p rz e d p ła ty  n a  rols £91®
e.mKitŁ. ̂ niummn»j»u.Ai^x'Ł.v

Skład główny n a  Galicyę 
w księgarn i Polskiej Spółki 
Wydawniczej w Krakowie,
R ynek GL, P a łac  Spiski. T 0 d

BaE&aagsaR?

Miesięcznik społeczny i literacko-naukowy.
x

gj przedew szystkiem  nw zględnia sprawy 
społeczne i zw iązane z niem i zagadnie­

nia etyczne.
sto jąc n a  g runcie  chrzesc. i naród., n ie  je s t  

>1® "* « * * *  rzecznikiem  żadnego stronn ictw a polityczn.
P r a C |M  dąży do skupienia  m łodych sil, pracu- 

I I  *  jących n a  polu społecznem  i naukowem .

Wydawnictwa rok II-gi.
I I

» ł

z Nowym Rokiem  w prow adzi specyainy  
dział, w k t órym będzie um ieszczał pierw­

sze próby naukow e i  lite rack ie  m łodzieży. 
S R  szeroko uw zględnia  spraw y studenckie 

i uniw ersyteckie. 989 1 2
| R  inform uje w kw estyach naukow ych, peda­

gogicznych i sam okształenia.

K a t a l @ g f
dzieł prawniczych, politycznych, ekono­
micznych i społecznych, oraz katalogi 
wydawnictw własnych i obcych — wy­

syła bezpłatnie księgarnia
G. G eb eth n era  i S p ó łk i 

w  K r a k o w i e .  831 9 10

Z n ak o m ita

jterteta z wieża
wszędzie

W roku 1910 „PRĄD” będzie wychodził w  form acie i n a  w arunkach dotychczasow ych w zwiększonej objętości.

M i l  m t f ó w !
Chcecie im zapewnie zdrowie i dobry humor? Gotujcie według najlepszego podręcznika

Maryi Ocfiorowiez- 
M onaiow ej -  -  -J u lw s fc  KsŁaźKfl M arska"

a obiady wasze będą, stokroć smaczniejsze, znacznie oszczędniejsze i bardziej hygie- 
niczne, niż dotychczas. Znakomita ta  książka zawiera 2100 przepisów do gotowania, 
smażenia i pieczenia, oraz kuchnię jarską, a ozdobiona jest paruset rycinami i tabli- 
- - - - cami kolorowemi. Nabyć ją  można w każdej księgarń, lub u n a k ła d c y  -

to Księgom! H - ALTEHBERGA, Lato, Hotel EnrcpejsE
Cena Kor. 6‘—, w oprawie Kor. T —  (przesyłka 60 hal). 693 5 5

filia  to K i M e ,  RyneK Główny 17.
Przez swój od szeregu lat istniąjący, znakomicie zor­

ganizowany O ddzM  sSBie^fiHiiSl?’5 utrzymuje bank 
rozgałęzione pierwszorzędne stosunki z źnaczniejszemi 
miastami Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, co - 
umożliwia mu szyokie i dogodne uskutecznienie wypłat 
pieniężnych i wysyłek dof a, mery ki i z Ameryki do Austro- 
Węgier, załatwienie inkasa, spraw spadkowych i innych 
nałeżytości,'na podstawie pełnomocnictw i kwitów, inkaso 
książeczek wkładkowych, oraz wszelkich spraw prawnych 
dla Emigrantów.

* 4)1 «s

ZivnoStenska banka wydaje czeki i akredytywy na 
pewne miasta, lub akredytywy okrężne-na więcej miej­
scowości, jakoteż i akredytywy światowe, płatne we 
wszystkich znaczniejszych miastach kuli ziemskiej.

Przyjmuje ąsekuracyę losów od straty przy najniż­
szej wygranej, a od dnia' dzisiejszego także asekuracyę
LOSÓW tureckich;

Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, obcych 
walut-i . monet.

w kraju 
do nabycia

ililsffl

1 1
w K r a k o w i e .

• Rok założenia 1853. 1 2 1  6 o

B o  P o le k !
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, n ie  

kupujcie Pan ie  pudru pruskiego, bo go zastę ­
puje w zupełności polski >: *

P u is e r  t ł u s t y  „ i i n i o z a “
a m a  tę  wyższość nad wyrobam i zagraniczne­
mu, że daje zarobek polskim  robotnicom , zatru ­
dnionym  we fabryce chemiczno - kosm etycznej 
„Mimoza" w  Podgórzu.

N adto 5 %  od (zystego  zysku przeznacza się 
n a  dochód Koła P ań  Tow. Szkoły Ludowej 
w  Krakow ie.

Za 7 5  h a l. dostanie pudełko p u d ra  (w iel­
kości pudrn  Leichnern za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum  i kosm etyków.

W  K rakow ie sprzedaje oprócz inuych  firm a 
Roim i  S p ó łk a ... 101 10 0

N a j le p s z e  h y g łe n i c z n e

T o w a ry  G sim ow e
do celów saniUcn

polecają 11 4 o
R E i l  5  S P Ó Ł K A

w K rakow ie, Rynek 37 , lin ia  A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

Hmraj M l  Zattaf aysnasia
•  tt

w  Krakowie, przy Dl. F lo iy a M ie j  1 .16 . T elefon 6 3 6 .  
•  • •

'Czyści, odprósza dyw any, m eble i t, d. w hygie- 
niczny sposób, zapomocą udoskonalonego ap ara ­
tu . najnow szej konstrukcyi, przez w ładze san i­
ta rn e  wypróbowanego i poleconego , ,A to s iu] 
fro teru je, zapuszcza podłogi i sp rzą ta  dokładnie 
całe m ieszkan ia  i  budynki. Specyalność: zapu­
szczanie i m ycie podłóg w salach  balowych, 
oraz czyszenie portali, okien w ystaw ow ych i  m ie­
szkalnych, szyldów i  t. d. Z ak ład  daje  w szelką 
gw arancyę za n ieuszkadzanie  przedm iotów  czy- 
szczonvch i dokładne w ykonanie zleceń. 621 3 3

S C H O W K I.
’ 000

j

WacM®!®5ge, r ę k a w ic z k i ,  t o r e b k i ,  p a s k i ,  w s t ą ż ­
k i ,  p o iic ^ o c liy  i  t . p .

P u d r y , m y d ia , p e r tw m y , w o d y  k o f io o s k le , g r z e ­
b y k i © zdobsae d o  w ło s ó w  p o le c a

A

m
m j  mogą się czesać i nabywać po 

cenach nader umiarkowanych sta- 
rannie wjrkończone warkocze, loki, 

y r/ grzywki, podkładki, postiże i inne 
tym podobne tcyroby z włosów.

853 2 o

KI, M S
Ignacy eiauNer.

P u m o en ilss i
zdolnego ekspedyenta, z polskim i nie­
mieckim językiem, obeznanego z urzą­
dzaniem wystaw, przyjmie Skład sukna 
Z a j ą c z e k  i Łankcsz, Lwów, ni. J a ­
giellońska 3. Zgłoszenia z fotografią. 

314 12 0

męską i damską i fu­
tra, kupuję po n a jw y ż ­

szych cenach. S. Katzner, Kraków, ul. 
Dietlow*ska 77. 725 7 io

10 Koron dziennie!
Zastępcy potrzebni wszędzie. Przesłać 
swój adres do firmy Jak . KOnig, Wie­
deń, YH/3., Postam t 63. 789 2 10

c
0 * 0  •  0 0

W M

'KRAKÓW, G U D K ZK A  2 .

N o w o ś ć ! !  -
w tutkach do papierosów pod nazwą

mm

f f ly w a n y  im it a c y l  
s m y r n e ś s s k le ś

N r 2097 la  
jakości z o- 

bydwóch 
stron zu­

pełnie j e ­
dnakie  o ro­

zm aitych  
deseniach

ak: lew, pies, sa rn a , jeleń , w y k ń an e  w pię­
knych barw ach , 100 cm. szerok ie ,200 cm dłu­
gie. ty lko  po 5 60 Iv. N r 2098 ta k i  sam  90 cm 
szeroki, 180 cm. d ług i ty lko  4 '80 K. Bardzo ob­
fity  wybór g a rn itu ró w  n a  sto ły  i łóżka, kołder 
flanelowych, w atow ych i  t. d. N iem a ryzyka! 
W ym iana dozwolona lub  zw rot pieniędzy- \ y- 
syła za zaliczką lub  po o trzym aniu  należytosci. 
c» i k. nadw orny dostaw ca E a n itz  Konrad, 
Dom wysyłkowy w Briiz Nr 334 (Czechy). Głó­
wny ka ta lo g  z 3000 odbitek  n a  iąd an  k a żd e ­
m u za darm o opłacony. 388 3 6

poleca z n a n a  z e  s w y c h  w y ro b w  F a b r y k a  ~

‘ł e z k i  w  K r a k o w i e .
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B u l m y  W e r ,  t u  .
pierwszorzędna siła, życzyłby sobie zmie­
nić posadę. Łaskawe zgłoszenia pod 
,,8ś!ansista“ przyjmuje Biuro dzienników 
i ogłoszeń Hopcasa i Salomonowej w 
Krakowie. 596 l  3

Poszukujemy
pilnych agentów do rozpowszechniania 
pokupnego dzieła historycznego. Przy­
zwoity dochód nawet dla początkują­
cych agentów jest pewny. Zgłoszenia 
z podaniem dotychczasowego zatrudnie­
nia przyjmuje T a ic n e k  poste restante 
E c a k ó w . 997 1  2

* s s i  s t s s e s t

Dobra akw arele, rysunki, szkice, obrazy 
olejne z podpisem  lub  bez — 1039 1 3

KUPUJE
STAN ISŁAW  NIEMCZYK, zakład ryto- 
wniczy — Kraków — Sukiennice 10.

Oo w ynajęcia
2 duże, frontowe pokoje z przedpoko­
jem na I p., nadające się także na biu­
ro, ewent. z umeblowaniem. Zgłoszenia: 
Szewska 12, I p. o83 1  3

P A L A R N I A  K H W 5 T
p e l c m e a o M w t

Skrew J  cyćarewg gaitttSi

1 L - } nfijnosB SEyfcł ,
, i  i najlepszym  gpo’ 

% 0*1*4 soEsem za poniosą

’« ■ * *  ® ls#a" 
5 krIS ów P° 1

najrsiższysft,

w l  i m y ^ . m c K k
5 17 10 0 '  r*

'  l i i i  i ®
który jest dobrze Bobznaiomiony z ro­
botami przy instalacyach i zakładania 
ru r w ziemi, poszukuje się za dobrem 
wynagrodzeniem na stałe. Zgłoszenia 
pisemne do Gazowni w 'Oświęcimie IL 

971 1 2

u wraz z
dobrze się ren tu jąca  w Zachodniej Galicyi w 
m iasteczku  ruchliw em , nowo odbudowanem  i 
pięknej okolicy je s t do sprzedania n a  bardzo 
przystępnych w arunkach. W iadomość pod A. P, 
45 . poste re stan te  Kraków, za okazaniem  kw i­
tu  iuseratow eąo. '  1020 1 3

, m
poleca 119 24 >

najlepsze insimia 
nrm hrejoesydu -

Wyłączne zastępstwo fabryk 135- 
seudorfera, Ehrbara, W irtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów .

Wszsriiiwlatswy Myte! icvft W iśw
d!a pań i panów

jpp  sit
1 \  * « i  -

&1 h a a g a & jf s s  
w  Krakowie, ?Ioryańska 25, Z piętro
r.odaje do wiadomości P . T . Publiczności, iż 
oprócz osobnych Ickcyj, które rozpocząć m ożna 
każdej chw ili, w  m iesiącu 3tvczniu b. r. 
co tydzień rozpoczną się nowe zbiorowe kursa 
języków : angielskiego, franeuskiego i niemie­
ckiego, na  któro zapisać się m ożna każdego 
czasn. «

N adto dn ia  1 i 16 stycznia  b. r. rozpoczną 
się  zbiorowe wieczorne kursa  języków  angiel­
skiego, francuskiego i niemieckiego za  opłatą 
zniżona.

Oplśda ta w ynosić będzie K 20- -  xa 
kurs 4-aixes?eeaay.

D la niezam ożnych op łata  będzie zredukow a­
n ą  do połowy. P iln i a  niezam ożni uczniowie i 
akadem icy będą w pewnej proporcyi cd niszczę 
u la  opłaty  zupełnie uw olnieni. 291 10 O

Kto ma kaszel, duszność, ciągnącą się flegmę, khteio w piersiach, uciskanie 
w łopatkach, poci się w nocy, a częściej ma zimne ręce i nogi, plucie k rw ią ,, 
gwiżdżący i warczący szmer w piersiach, często silne, nieregularne bicie serca, 
połączone z uczuciem trwogi, nienależyty sen, źle trawi itd., niech zażąda za­

raz naszej najnowszej broszury, obejmującej 88 slron. W ysyła się ją

z u p e łn ie  z a  d a r m o .
Zawiera wielką ilość podziękowań i uznaó oraz doświadczeń i spostrzeżeń, 
rnkie poczyniono w specyalnej 30 letniej praktyce na więcej niż 914

5 0 .0 0 0  p a c y e n tó w . -
Ten sposób leczenia przyniósł ulgę, a w końcu zupełne wyzdrowienie tysiącom 
chorych, którzy już dawno przestali wierzyć w polepszenie i których lekarze 
już opuścili. Nie ma on nic do czynienia ze środkami tajemnemi, lecz raczej 
jest takim, jakim go się dzisiaj przedstawia pacyentom, wynikiem badań naj­
wybitniejszych autorów w dziedzinie leczenia sposobem fizykalnym. Adresować:

Kiir-Smsfiiuf „Splr® spsro", fSiagierl&ssmfz pad Drezeiani Sciaulsłraspe 199 a

m *H
l i
m

Dlaczego praw dziw y gramofon z piszącym  aniołkiem  wszędzie je s t  
lnbiany, mimo że istn ie je  wielo naśladow niclw  pod różnem i

m ianam i ?
T )  „  oryg. Gramofon z piszącym  aniołkiem  trw a  w iecznie i n igdy 
■*-*" się  n ie psuje,
" D ~  oryg. Gramofon z piszącym  aniołkiem  g ra  bez szm eru, wy- 

raźnie i  przyjem nie.
T> „  publiczność kupiwszy raz  bezwartościow y ap ara t, nabyw a 

późnioj oryg. Gramofon, jako  jedynie  doskonały w  swoim 
rodzaju  i poleca go dalej znajom ym . >
T )  „  oryg. Gramofon z piszącym  aniołkiem  g ra  zapomocą ig ły  
■ *ł"  i  bez igły.
T )  „  praw dziw e p ły ty  z piszącym  aniołkiem  m ają  zdjęcia we 
•D U  w szystkich językach i  w najw iększym  wyborze pierw szorzę­
dnych artystów  w świecie.
T ) ^  praw dziw e p ły ty  z piszącym  aniołkiem  n ie  charczą i  m ożna I 

n a  nich i 1090 razy grać. '  924 2 20 / |
Gramofon koncertowy z 10 pfytam’ 69 kor.

Odznaczony na w ystaw ie  jubileuszow ej najw yższem  odznaczeniem  
* '■ GRAND PR IX .

bardzo ładnie i korzystnie położonych, oraz przeszło 40  morgów parcel budo­
wlanych w Wielkim Krakowie, to jest w Dębnikach, Nowej \Vsi, Zwierzyńcu, 
Grzegórzkach, Prądniku Czerwonym, przeważnie w dowolnych ilościach sążni 
lub morgów w jednym kawałku, odpowiednich pod budowę zakładów przemy 
słowych, tanich domków i willi. Majątek ziemski pod Krakowem, oraz leśika 
kamienic okazyjnie ma do sprzedania — Adam Biliński, Dom hand!. i przeni. 
w Krakowie, ui. Szewska 11. Telefon Nr 1004. “ 1037 1  3

. 'V .  *
PiiŁ aiW SZ A  W  K R A J U

F a b r y k a  k a s^ f , r e g a łó w  I pi*syłi©» 
r ó w  d r u k a r s k i c h  -d r z e w ia n y c k

SHtalaJa Worońieckleffo
Braków, alśca Piotra &ffięhaIoire&legq L. 2

posiada na s kładzie gotowe kaszty i regały oraz odpowiednie m at°ryały. 
Wykonanie staranne, o wiele hpsze od wiedeńskiego. Ceny przystępne.’ 

Referencyj bardzo korzystnych mogą udzielić drukarnie krakowskie.

Ulica Sykstuska L. 2
Tel. 2033/n .

A k c. Tow . G ram ofon ów  w  Londynie.
r J e n e r a ln y  z a s tę p c a  <

KraM u
Wbity

Tel. 041. | : N ow ości na su k n ie  damskie :
jako to: jedwabie, wełny, flanelki i barchany. 178 4 O

- S l s t e s  k U s ^ i i s n p ,  M s s iM  1 f f s l b i .  _
Znakomite .pończochy: damskie

oraz pończoszki i skarpeteczki dla chłopców i panienek
poleca po cenach najniższych

Marya pranss - M iw  - |

t j  3

Generalne zastępstw o: Kraków, WrzesińsKa 11. Nr telefonu 2Q47/VIII.

-JIWKŁ- .

W $  '

m&m

Kto ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze 
tylko i jedynie znakomity, francuski

1 M~fii ii ’1

Ostafni wym przamgslu fonograficiiJśa.

^ A T H E F U N o  &

oddający tak  muzykę, jak i głos ludzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z natu­
ralną siłą i barwą. Gra bez zmiany igły, szafirem, na płytach nieskończenie 
trwałych. Dlatego jedyny do tańca. Wspaniałe nowe zdjęcia polskie. Prze­
róbki" gramofonów na system P  a t  li e. Korzystna wymiana starych płyt.

Naprawy we własnej pracowni.

*  ••  •:: S M z n i Tatiacsz Bsrger
Krskśw, Scjsd ia  i .  18. .,618 6 16 Teiefca 305.
.... S!

Żądajcie spisów i wyjaśnień d a r­
mo i opłainie. 

s s a a s ia  Ceny niskie, a s a a a

M  u f  i  boscctffifl!
Piękną cerę można mieć przy użyciu K r e m l i  V d I 1 3 S  usuwającego 
P I E G I ,  plamy, opaleniznę i liszaje,' oraz P s i d r u  V e s t U S  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego d& twarzy. Poleca 
laboratoryum S t .  G ó r s k i e p O  W  W a r s z a w i e .  Główny skład 
w Drogueryi M agistra farmacja J . HANAKA, Kraków, Szewska 5.

K rem  Yonns słoik a  1 kor. 50 h  i 2 kor. 50 h. Puder Y enus pudełeczko I  40 hal.
ff ir .4. ; vi i ^60 1 10 . ] . /

J l a g a z y n  w y r o f b ó w  j u b i l e r s k i c h
W tktopa C za p lic k ie g o  -

istniejący od 20-tu lat w R ynkif g!óv/nyrn Nr 7, przeniesiony został 
2 5 5  10 12  do Sukiennic Ńr. 1

i poleca, swój * skład  wyrobów złotych i srebrnych w najnow szych fasonach. 
Przy jm uje  zam ówienia, reperacyo i zam iany. Największy wybór pierścionków 
zaręczynowych. N a składzie zegarki złote i srebrne z fabryk szw ajcarskich. 

Srebro do w ypraw  ślubnych gotowe, n a  składzie.
U w a g a S  Magazyn mój znajduje się tylko w Sukiennicach Nr. 1.

a*rassais p o l s k a
ul. S z e w s k a  1. 9  w  K r a k o w i e
(dawniej Julii Sarneckiej obecnie A . Mro­
zowskiego) istniejąca od la t 50 wyko­
nuje robotę ręcznie, starannie i termi­
nowo. Polecając się Szanownej P. T. 
Publiczności, dziękujemy dotychczaso­
wym klientom . za łaskawe poparcie. 

1031 i  3

Rodow ita Niem ka
nieukam i lub n a  pół d n ia  do starszych dzieci. 
U m iarkow ane w ynagrodzenie. Ł s o n o r a  1 2 0  
posto re s tan te  K ?skfciV . 953 2 3

adwokat w Krościenku n. D. 
poszukuje k o n c y p is a f a .  1026 1  3

doborowych ziem niaków  w han d lu  towarów ko­
lon ia lnych  i delikatesów , L udw ika Bocb.nakie- 
wieza. D la  członków Z w iązku ekonomicznego 
da je  opust 5°/o na  wszelkie tow ary  z w yjątk iem  
cu k ru  i m ąki, K raków , M ikołajska 12. 1019 1 3

Do sprzedania
po cenach zniżonych. P ian ino  firm y Lotha, 
G a rn itu r  salcu. złocony w  sty lu  Odrodzenia, 
G a rn itu r  m ah. z bronzam i w sty ln  E m pire, ,Ko- 
módka m ah., Biór i b ib lio teka m ah., Sypialnie 
i jada ln ie  styl. D yw any perskie, L ustra, Obrazy, 
oraz m e le  innych  m ebli antycz., używ anych i 
nowych, w Z akładzie k upna  i sprzedaży Maryi 
Telesznickiej w Krakowie, ul. św. J a n a  2, I  p, 

1043 1 3

f m ą  i if
o zasobności mej firmy, i  w ty m  eelu w razie 
potrzeoy przedm iotów  użytkow ych i na  podarki 
w szelkiego rodzaju, z n ż ą la i  k a r tą  koresponden- 
sy jną  m ego k a ta logu  głównego z 3000 odbitek 
ca  darmo, opłaconego. C. i k. nadw orny do 
z taw ca B a n a s  Konrad, Briix Nr 338 (Czechy). 

392 5 13

bardzo korzystnie w pływ a n a  skórę, w ybiela i 
w ydelikatn ia , usuw a liszaje, pryszcze, w ągry 
i  zgm biały  pom arszczony naskórek, przez co 
tw arz  nab iera  białości, świeżości i delikatności.

Poboczny
trafia się dla każdego przez 
sprzedaż w każdym domu po 
trzebnego p p ® d n k tn . Dobra 
rzecz dla każdego! Napisać 
pod adresem: Pocztowa skrzyń 
ka 19, Żiżkov u Praby (Żyżków  
pod Pragą), Czechy. K apitr  
nie potrzeony. 1 0 2 7 1  s

Lando i © M
na resorach o jednem siedzeniu, mało 
używane, ma do sprzedania HcAzcr, 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 8. 993 1 2

DOM
piękny, m urow any, do sprzedania, w raz z ogro­
dem i konsensem  n a  rostauracyo. W iadom ość 
u F ranciszka Z ielińskiego w Krzeszowicach.

1033 1 6  _

M a s a i f i t l i a
iE te U g e n tn a  1012 l  3

B iu g a  9 , o f ic y n y , 1 p ię t ro .

Z powodu h rak n  m iejsca polecam  p e rty ę  około

poszukuje samotna osoba mieszkania z 2 
lub 3 pokoi i kuchni na I  piętrze lub 
parterze. Może być w oficynie, blisko 
rynku w spokojnej ulicy. Zgłoszenia: 
Krupnicza 20. II  p., na lewo J. K.

1008 2 2

... Knrsa kcmOMK
w łaściciela slynuoj poza-granicami Europy dawnej 
akadem ii handlow ej w Li .sku. D w unastu  do­
centów. P rospekt za darmo. 1017 1 12

pcesąwsaj ©-3 2 S  sssJssl̂ C;̂ łsls 5a<b 1 B tyĝ ii2Sit©®,& mcżr 
nabywać wszelkie towary, materye na suknio, kapy, dywany, 
portyery i różne płótna,' szyrtyngi, zefiry itd. oraz-ubrania  

męskie i żakiety u firmy ? ‘ **' 174 6 10

A . M . SS©lami«iH Kraków, śiv. Gertrudy 17.

B a d ź ia  P a n i  i s t o l m e  z a d o w o l o n a
jeżeli P a n i kupi u  iun ie- 1003 1 6

w i r s f t . i B  i i s a  b w i o i a a j t i  i matory; n a -sh k a is .;
koszule kolorowe i zefiru  n a  suknie od 40 h do 3\50 za m etr, b a tystu , sa- 
yny, m ate ry i e.enowatoj, m a tery i na  pościel, dym ki adam aszkow ej,_ nan- 
lingu, m atery i c-roisć, Oksfordu," szyfonu, weby półlnianej i ozysto lnianoj, 

prześcieradeł, garn itu rów , ręczników , ściereczek. chusteczek itd .
V8Zy8tko Riepeh.sące, własnego wyrębu, za cu się ręczy,

tkano z najtopszej p rze  ay, w ysyła w prost p ryw atnym  w  ksżdoj ilości oplatnie

r z e ź n a ' tkaln ia^  J ó z e f  Ć e |k a 9
Police n, filetują (Politz a. Mettau) 12, Czachy, Karkonosze.
Próbki za h-.wmo. Ceny sta łe . Swobodny wybór w  domu boz obowiązku 
kupna. F irm a  m oja je s t  n  w szystkich pań znana od w ielu la t  z rzotel- 

ności i łub iana, czego dowodzą liczne dalszo polecenia 
P roszę nap isać  o próbki lub zapisać sobie mój adres.

od 6 —12 m. składających się z f la n e li  lurystycz. 
n a  bieliznę m ęską i dam ską, m ate ry i n a  bluzy 
i  suknie, pościel, n an k in u  web rum  burskich. 
Z poręczeniem  to w ar bez skazy. W ysyłka 
w 5-kg. paczkach około 45, m. za zaliczko, 
od K  1 G * 2 0 ,  od 50 kg. wzwyż z op latną 
przesyłką.
&S3T UWAGA! Birdzo korzystne dis odsprze­

dających, którym  udzielam  3°/« zniżki. 
Próbek n ie  odcinam , jed n ak  n ie  m a  ryzyka, 
gdyż za tow ar nieodpowiedni zaraz zwracani 

pieniądze,

Lu dw ik tS. M o im
Leinen, Baum w oll und  D am astw aren-E rzeugnng  

Naohod, Bohmen. 890 1 6

l i l ió d  p o t s a i a t : Deserowy, kuracy j- 
ny, tw ardy  K  6 80, gęsto p łynna  patoka 

(rary tas miodoborów) K 7-30 za  6 kg . iranco. 
W łasne pasieki! Przew ażnie sprzedają  miód 
sztuczny, fałszowany. Ostrożnie! Korzeniewicz, 
cm, naucz. Iwanczany. (i, 909 6 10

H a o rm a n n a  i  R e im e ra
C1TKIKH tFAKIJLINOW T
przow yborna przypraw a, lepsza  i dogo­

d n iejsza  od w anilii,
M ała paczka  przedniej jakości . 12  h 

„ „ nadzw . m o cn a . . . 2 4  h
Dra Zuckera proszek do pieczywa
znakom ity  n iezaw odny przetw ór 

m a ła  p a c z k a .................................. 12  h

Z g ęszc zo n a  992 1 4

BSBWCYA C irrA T liroW A
z n a k :  M ax E lb  

o niedoścignionej dobroci i świeżośoi 
sm aku. */, t l s s z k i l  K, Yi flaszka 1‘óO K .

jgj Można dostać w każdym przedn, handlu.

I ł a k Ł a i  d e n t y s t y c z n y
; D .  U e S s in g g e ra
w  S L f a k o w i e ,  p s* z y  is^ . S ta oa d o r a  I .  2 3  (w doina p. Buchnsra)
wykonuje według metody amerykańskiej specyalne szczęki bez podniebienia, 
mostki, korony, zęby na śrubkach, jakoteż wszelkie inne w zakres ten 
wchodzące roboty za cgdq umiarkowaną. — Reperacye uskutecznia na po- |  
czeKaniu. — Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. 258 1 5 |

m r im m
ten , k tó ry  w razie potrzeby przedm iotów  uży­
tkow ych i podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażąda m ego głównego kata logu  
z 3000 odbitek, który każdemu w ysyła się za dar­
mo, opłacony. 0. i k. dostaw ca dworu I ł a t m s  
S S o s i r a d ,  Briix Nr 333 (Czechy). 387 5 13

m o ż n a  z ao szc zę d z ić , k u ­
p u ją c  w p r o s t  o d  tk a c z y , 
t n a  ru m b tt r s l r ie g o , m o ­
c n eg o , I .  w y ro b u , 10 K. 
40 m e tró w  te g o  sa m e g o  
p ly tn a  20 K. 30 m e tró w  
r e s z te k  z e f iru , d y m k ',  
f la u e li , d r u k u  n ie b ie sk ie ­
g o , d łu g o śc i  3—12 m e tr .,  
15 K- 169 10 20

W y s y łk a  za  z a liczk ą .

Józef Strihafka, tkalnia, Cerveny Kostelec, Czechy.
D o k a ż d e j p rz e s y łk i  d o łą c z a m  o b i. w y b ó r  p ró b e k .

Me pleniedzyi!
preszę sjsrSbować

6 p rz e ś c ie ra d e ł  b e z  sz w u  
120/200 cm . I  p ł. 14.20 K  
6  p rz e ś c ie ra d e ł ,  ta k ic h  
s a m y c h , 150/230 16‘60 K 
23 m e t r y  w e b y  y e n u s ,  
s z c z e g ó ln ie  d o b r e j  j a k o ­
ści, 13 K. 20 m e tró w  p łó -

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, drukarni L. K. Gó.iki.


